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Jego Ces. i Krói. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższera postanowieniem z dnia 6 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
nadzwyczajnego profesora, dr. Jana K a s p r o- 
wi c z a ,  zwyczajnym profesorem porównaw­
czej historyi literatury w Uniwersytecie we 
Lwowie.
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L w ó w ,  11 p a ź d z ie r n ik a .

Grożąca wojna a kroki mocarstw.
W Konstantynopolu liczą się z v?ypo- 

wiedzeniem wojny przez Bułgaryę, Greeyę i 
Serbię, jako moźliwem już w najbliższych go­
dzinach. Byłoby to zdruzgotaniem wszelkich 
widoków pokojowych; rozpoczęłyby się zapasy 
orężne, popłynęłaby krew setek i tysięcy, a 
niewiadomo, czy nie byłby to początek dal­
szych. jeszcze groźniejszych konfliktów.

Obecne naprężenie długo już przeciągać 
się nie może' a nagromadzenie tak licznych 
zastępów zbrojnych, gorączka fanatyzmu, en­
tuzjazm wojowniczy, wreszcie ogromne ofiaty 
pieniężne, jakie pociągnęła za sobą mobiliza­
cja, zmniejszają niemal z każdą godziną na­
dzieję pokojowego załatwienia.

Sloimy więc u progu jednego z najwię­
kszych przesileń na Bałkanie, a dyplomaty­
czna akeya. jaką przedsięwzięły mocarstwa, 
n z razie zupełnie zawiodła. Teraz najważniej- 
szem jest zadaniem dyplomacji dołożyć sta­
rań, by zawierucha bałkańska nie pociągnęła 
za sobą pożogi europejskiej.

Czarnogóra wystąpiła już z roli biernej, 
ńska króla Mikołaja zaatakowały z jednej

strony miasto Berana, z drugiej zaś od slro- 
ny Podgoricy wpadły na terytoryum tureckie. 
Tu i tam wre jeszcze walka, wedle zaś do­
niesień z Konstantynopola jeden z szefów 
albańskich na czele 4000 ludzi zapędził się
0 dwie godziny drogi od granicy w głąb 
Czarnogóry. Zaczęły więc przemawiać kule; a 
jednak nie jest jeszcze zapóźno, by z całą 
stanowczością znowu przemówiła dyplomacja, 
nie zrażając się tern, że dotychczasowe przed­
stawienia nie odniosły skutku.

Wiadomo, jaka jest treść noty, wysto­
sowanej przez Austro-Węgry i Rossyę do ga­
binetów państw bałkańskich.. Powiedziano 
tam, że mocarstwa same zajmą się urzeczy­
wistnieniem reform w zarządzie Turcyi euro­
pejskiej w myśl art, 23 traktatu berlińskiego. 
Prawa zwierzchnimi i całość dzierżaw turę 
ckich muszą być utrzymano. Mocarstwa nie 
dopuszczą do żadnej zmiany w terytoryalnem  
s ta tu s  quo Turcy i.

Te zasady znajdują poparcie u wszyst­
kich mocarstw, a poczytać to należy za rzecz 
wielkiej doniosłości, że cała Europa pragnie 
utrzymać sułtańskie prawa zwierzehnicze, ja- 
koteż integralność dzisiejszych granic Turcyi. 
Jako najważniejszy problem w danej chwili 
trafnie zaznaczył sir Edward Grey, wpojenie 
przekonania w państwa bałkańskie, że Porta 
ma istotnie szczerą wolę i możność przepro­
wadzenia przyrzeczonych reform. Oświadcze­
nie bowiem Porty, że przeprowadzi reformy 
w myśl ustawy z r. 1880, w 450 artykułach 
mieszczącej obfitą miarę swobód, nie wy­
warła na państwach bałkańskich żadnego wra­
żenia. Rada gabinetowa bułgarska odpowie­
działa ty lko tyle, że rękojmie reform nie wy­
starczają. Dodano Dsdto półurzędowo, żeB uł- 
garya w oświadczeniu, mocarstw nie znalazła 
tego, o co jej szło. Bułgarya pragnie dokła­
dnie wiedzieć, jakie reformy są projektowane
1 jakie jest ich poręczenie. Definitywna zre­
sztą odpowiedź co do przyszłego stanowiska 
Bnłgaryi, ma nastąpić dopiero później, po jej 
porozumieniu się z gabinetami w Belgradzie 
i Atenach.

Tak więc każdej chwili tnożna oczeki­
wać tej odpowiedzi, a zarazem zapewne od­
powiedzi serbskiej i greckiej. A le już teraz 
z kół dobrze poinformowanych w Bnłgaryi

słychać, że niema najmniejszej nadziei utrzy­
mania pokoju, serbski zaś prezydent mini­
strów miał się wyrazić krótko i węzłowato, 
że cała ta akcja przybywa już zapóżno.

Na uwagę zasługuje stanowisko Czar­
nogóry. Czy działała ona może w porozumie­
niu ze sprzymierzeńcami, lub nawet z ich po- 
duszczenia, wypowiadając Turcyi wojnę? Gro­
madzi się coraz więcej poszlak, że nie. 
Wszystkie pozory wskazywać zdają się na to, 
źe była to odrębna akcya, wynikająca może 
z chęci Czarnogóry zwrócenia uwagi na sie­
bie. Rzecz jednak pewna, że ten krok króla 
Mikołaja czarnogórskiego dziwne rzuca świa­
tło na jednomyślność sprzymierzonych.

Francuski poseł Coullard-Descos bez spe­
cjalnego mandatu zwrócił się do Pasicza i 
poczynił mu ze strony Francy i jak naj ener­
giczniejsze przedstawienia w duchu pokojo­
wym. I na to otrzymał wspomnianą już pr-.ez 
nas lakoniczną odpowiedź: „Zapóźno!“. Tak­
że ze strony bułgarskiej czyni się Europie 
niemal wprost w oczy zarzut, iż nie dąży z 
całą powagą do ocalenia pokoju. Gabinetowa 
Rada w Sofii naradza się i naradza dla da­
nia odpowiedzi mocarstwom, a są koła, w 
których żywią przekonanie, że idzie jej wła­
ściwie o zyskanie na czasie dla tein łatwiej­
szego stworzenia sobie potem f a i t  a cco m p li.

Całą więc jasną stroną położenia jest 
chyba okoliczność, że dotąd Bułgarya, Gre- 
cya i Serbia nie wypowiedziały wojny, tę zaś 
pomyślną okoliczność przypisać należy isto­
tnie akcyi mocarstw. Ale możliwość wypo­
wiedzenia wojny nietyiko nie jest wykluczo­
na, nietylko nie zmalała, lecz — jak wspo­
mniano — w miarę przedłużania się niepe­
wności nabiera coraz więcej prawdopodo­
bieństwa.

Byłoby oczywiście rzeczą w interesie 
ludności jak najbardziej pożądaną, by do te­
go nie doszło. Bo jeśli nie uda się powstrzy­
mać wybuchu wojny pomiędzy Turcyą a pań­
stwami bałkańskiemu to również widoki zlo­
kalizowania pożogi na półwyspie nie będą 
■zbyt pewDe.

Sprawy krajowe,
(B u d o w a  k a n a łu  w od nego W is ł a -  D n ie s tr  <

□  Ministerstwo handlu odniosło się do 
Wydziału krajowego o udzielenie opinii w 
sprawie trasy kanału spławnego mającego po­
łączyć W isłę pod Krakowem z Dniestrem, a 
w szczególności trasy przestrzeni kanału mię ­
dzy Mikłuszowicami nad rzeką Rabą a Prze ­
worskiem.

Pierwotnie projektowana trasa kanału 
miała być poprowadzoną od kim. 38 7 nad 
Rabą między koleją Karola Ludwika a W i­
słą przez powiaty: Bocheński, Brzeski, Dą­
browski, Mielecki, Tarnobrzeski, Kolbuszo- 
wski, Niski. Łańcucki do Przeworska, ztąd 
zaś przez Jarosław do Kalnikowa w den­
imie Wiszni na długości 232-3 kilometrów 
w jednym poziomie. Wskutek tego nie zacho­
dziła potrzeba budowy szluz komorowycb, 
gdyż woda potrzebna do zastąpienia ubytku 
przez parowanie i wsiąkanie misia być do­
prowadzoną grawitacyjnie z  rzek Wisłoki i 
Wisłoka. Koszt budowy całego kanału przez 
Jarosław, Sadową Wisznię, Rudki do Dniestru 
na długości 388 kim. obliczono na 277,000.000 
kor., czyli po 708.400 kor. n-.i 1 kim.

Ponieważ trasa ta omija dwa większe 
miasta T a r n ó w  i R z e s z ó w ,  przeto na żą­
danie tych miast zaprojektowała Dyrekcya 
dła budowy dróg wodnych waryantę kanału 
spławnego, która ma być poprowadzona od 
Mikluszowic przez powiaty Bocheński, Brze­
ski i Tarnowski do Tarnowu, ztąd zaś wzdłuż 
kolei Karola Ludwika do Przeworska, prze­
kraczając zaś działy wód między Dunajcem a 
Wisłoką, tudzież Wisłoką i Wisłokiem, — wy­
maga budowy jedenastu szluz komorowyeh o 
łącznym spadzie 70.3 metrów.

Przy tej waryancie, której przestrzeń 
szczytowa między Dunajcem a Wisłoką ma 
być założoną w poziomie 217-9 metrów 
(nad morzem) t. j. o 25 8 m. wyższym nad 
poziom trasy pierwotnej, a która wymagać 
będzie daleko większej iiości wody, z powo­
du śluzowania statków, przewiduje Dyrekcya 
dróg wodnych założenie pięciu staeyj pom-

SKARB GÓRNIKA.
( I j e g e n i  a,}.

Młocie! otwórz mi zaporę;
W tajna serca skał komorę.

II. Ibsen.
Był to młody i siiny górnik... Na imię 

miał Jan... nazywano go Pustkarzem... Na­
zwa ta przylgnęła do Diego z powodu, że 
wszystkie chwile wolne od pracy ciężkiej po­
święcał błądzeniu po starych, zawalonych 
częściowo, niedostępnych miejscach kopalni, 
czyli t. zw. „pustkach"...

Uważano go za dziwaka, trochę za od- 
ludka, trochę za poetę...

Wędrówki Jana po pustkach tłumaczo­
no sobie*" tern, że w tych odwiecznych ko­
morach, zwanych „starymi działami", których 
stopa ludzka nie tknęła od Bóg wie kiedy, 
szuka natchnienia do pieśni o smutnej doli 
górnika.

Była w tem mniemaniu po części tyl­
ko prawda.. Zabłąkawszy się nieraz w taką 
ustroń w głębi kopalni, gdzie panuje n iepo­
dzielnie cisza wielka, nieskończona i taka 
zupełnie bezgłośna, że aż w uszach dzwoni, 
gdzie wszystko co jest na ziemi: ponętą, u- 
rokiem, powabem, co myśli rozprasza, co du­
cha zamąca — wprost istnieć przestaje; gdzie 
z załomów spękanego u szczytu olbrzymiej 
otchłani, stropu, który trącony lada mocniej­
szym powiewem, mógł każdej chwili pogrze­
bać go żywcem — zaglądała mu prosto w 
oczy Śmierć, Jan, usiadłszy na zrębie oderwa­
nej kilofami skały, pisał w swym notatniku 
podręcznym poezye, by je za chwilę, zdarte 
w strzępy, rzucić w czeluść pierwszego lep­
szego szybu.

— Po co ten słów brzęk pusty?! —

myślał — gdy lud roboczy czeka na czyn 
wielki, potężny, któryby wzmocnił jego or­
ganizm, prs.eą sterany, ożywił i pokrzepił 
tych, ;-o pod brzemieniem swej doli upadają 
na duchu, złorzecząc losom zawistnym?!

Jan miał zupełnie inny zamiar, błą­
dząc po pustkach kopalni, zamiar, który cho­
wał głęboko w skrytości swego serca, z któ­
rym nie zwierzył się nigdy, nawet przed naj­
lepszym z kolegów...

I Z najdawniejszych podań, przekazanych 
tradyeyą w opowieściach starych górników, 
wiedział, że bogactw każdej kopalni strzeże 
jej władca potężny i najwyższy, pan życia i 
śmierci górnika, król-duch, zwany „Skarbni­
kiem ..." Ludzie zwykli uważają mit o Skar­
bniku za wymysł, za bajeczkę tylko. On je­
dnak wierzył święcie, że król taki w podzie­
miach mieszka, że jest ukryty w tajnych 
głębinach, gdzie nie stanęła jeszcze nigdy 
stopa najśmielszego górnika.... I oto ca! jego 
nieustannych wędrówek po pustkach.... Chciał 
wstęp odszukać do królestwa „Skarbnika". 
Wiedział, że to jest duch dobry, bo z licz­
nych opowiadań osiwiałych w służbie górni­
ków poznał, że im zawsze przy pracy poma­
ga, że zbłąkanym drogę wskazuje, że ich od 
śmierci chroni, przed niebezpieczeństwem o- 
strzega. Chciał przed nim upsść na kolana i 
prosić go gorąco, błagalnie, by mu otworzył 
drogę do skarbców podziemnych. Nie dla 
siebie ich pragnął, lecz dla tej biednej ludz­
kości, cierpiącej głód i niedostatek, dla któ­
rej życie całe jest nieprzerwaną walką: o 
chleb powszedni, o byt znośny, o dolę lep­
szą.... dla tych wszystkich chciał prosić o bo­
gactwa i skarby. Pragnął ich mieć dużo, 
dużo, tak wiele, by mógł rozrzucać na wszy­
stkie strony złoto i drogie kamienie; chciał 
dać ludzkości zupełne, bez najmniejszego cie 
nia zadowolenie dosytu ; chciał jej dać szczę­
ście — choćby za cenę własnego życia!,..

Jan był pobożnym, jak wszyscy górni­
cy, to też wiedziony pragnieniem tem gorą­
cem, które się stało ter«z jedynym celem, 
marzeniem i treścią jego żywota, w czasie 
swych dług'1 eh po pustkach wędrówek, gdy 
ujrzał w skale wykuty krucyfiks, stawiał 
przed nim swój migotliwy kaganek i modlił 
się żarliwie, by mu Bóg pozwolił znaleźć 
drogę do królestwa „Skarbnika". Nieraz go 
towarzysze zastawali, jak leżąc krzyżem na 
twardej ziemi, w ascetycznem zapamiętaniu 
nic obok smbie nie słyszał i nie widział, 
j hkby duch jego z tych podziemi uleciał w 
zaśw iaty!,..

I wysłuchaną została prośba pobożnego 
górnika Pustkarza !

Raz w czeluści głębokiej,, na samym 
spodzie bardzo starej, do połowy z walonej 
komory — ujrzał błysk światła.... Zdziwił 
się niezmiernie, bo trudno było przypuścić 
nawet, by się który z robotników aż tak da­
leko zabłąkał.... Serce zaczęło bić mu ży- 

i ę j ... Wśród zdruzgotanych od silnego na­
cisku belek, które wydawały się, jak złama­
ne golenie nóg karyatydy-kolosa, niezdolnego 
do podtrzymania tak wielkiego ciężaru, zsuwał 
się Pustkarz ostrożnie po bystrej pochylni, 
ku dostrzeżonemu płomykowi.... Dziwne to 
było światło, koloru blado - sinego, podobne 
zupełnie do tego ognia, którym w kopalniach 
palą się gazy wybuchające.,.. Jan zbliżywszy 
się, rozpoznał, że światła te płoną w małych 
lampkach drucianych, umieszczonych na pier­
siach brodatych Gnomów. Radość jego nie 
miała granic, gdy zdał sobie sprawę, że trafił 
wreszcie do upragnionego celu. Brodate kar­
liki, czyniąc zastraszające grymasy, broniły 
mu wstępu do bram królestwa, ale z oddali 
dał się słyszeć silny, donośny głos Skarbni­
ka : Puścić g o !

Jan wszedł i aż oczy — rażone bla­

skiem wielkim, bajeczną grą kolorów — przy 
słonic musiał....

W pieczarze, jak katedra olbrzymiej, ze 
szczerego rodzimego złota, na wysokim tro­
nie z bryły Lzurytu, siedział krój Skarbnik, 
z długą siwą brodą. Twarz mimo to miał 
młodzieńczą, pogodną, o wyrazie łagodnym; 
oczy, jakby w głąb duszy własnej wpatrzo­
ne, a szerokie, białe czoło nieustanną pracą 
myśli zorana.... Stały tuż obok tronu wzory 
pełne dukatów, z których karlik; czerpały 
garściami pieniądze, rozrzucająe je, jak ple­
wę dokoła, tylko dlatego, by wytwarzać nie- 
ustanie tak miły dia uszów wielu — brzęk 
z ło ta ... Inni rozcinali grube sztaby, jak 
drwale pnie piłują, układając je później w  
steriy wysokie, a pomniejsze łupano na ko­
lanach, rzucając na kopce, które piętrzyły się 
świecąc zdała rozłamem metalicznym, dro­
bnoziarnistym ...

Obsługiwały króla, na każde jego .ski­
nienie powolne karły, owe: Skalnik;, Wo­
dniki, Wietrzniki, których były rzesze ogro­
mu e, nieprzeliczone.

Każdy górnik pod ziemią, przy pracy 
miał swego opiekuńczego ducha, który mu 
wiernie towarzyszył i bocznie go pilnował.... 
Do torbeczki, którą zawsze nosił przy sobie, 
zbierał ów karlik kropelki potu górnika’ 
krwawego znoju, wśród ciężkiej roboty, w du­
sznej, wyziewami gazów przepełnionej atmo­
sferze; umiał także powtórzyć przed królem 
zapadłej piersi robotniczej westchnienie; umiał 
przedstawić bezsilną walkę rąk wiekiem osła­
błych, z twardością skały granitowej, lub 
opoki, tak w swym uporze zawziętej i bez­
litosnej....

(Dokończenie nastąpi).
K a s e t.
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powyeh dla zaopatrzenia kanału w wodę, 
gdyż ca przestrzeni szczytowej brak dosta­
tecznej ilości wody a doprowadzenie wody 
kanałom alimentacyjnym z Dunajca na dłu­
gości około 80 kim. byłoby prawdopodobnie 
połączone z wielkiemi trudnościami i ko­
sztami.

Sejm w latach 1901 i 1903 oświadczył
się za sztucznym kanałem między Wisfą a 
koleją Karola Ludwika, t. j. według trasy 
pierwotnej, oraz za połączeniem kanału Wi- 
sła-San, tam, gdzie jego trasa zbliża się do 
Nadbrzezia odnogą spławną z Wisłą. Połą­
czenie kanału z portem w Nadbrzeziu jest 
ważne Ilia zasilania towarami kanału, które 
z Wisły ' będą przechodzić do kanału i od­
wrotnie, — w razie zaś przyjęcia waryanty 
wzdłuż kolei Karola Ludwika połączenie to 
byłoby niemożliwem. Koszta waryanty będą 
wyższe od pierwotnego projektu o 8,000.000 
koron.

Za w ary antą przemawia jedynie wzgląd 
połączenia dwu większych miast Tarnowa i 
Rzeszowa z kanałem,

Golem rozpatrzenia tej ważnej kwestyi 
postanowił Wydział krajowy zasięgnąć zdania 
korporacji i towarzystw, zastępujących inte­
resy rolnictwa, przemysłu i handlu, tudzież 
miast interesowanych i w tym celu zwołał 
n a  d z i e ń  15 p a ź d z i e r n i k a  b. r. godz .  
4 po p o ł u d .  k o n f e r e n c y ę ,  która odbę­
dzie się pod przewodnictwem ,)E. P. Marszałka 
krajowego Adama lir. Gołuchowskiego w sali 
Unii lubelskiej w gmachu sejmowym.

Do wzięcia udziału w tej konferencyi 
zaprosił Wydział krajowy zastępcę Marszałka 
krajowego dr. Tadeusza Piłata, członków Wy­
działu krajowego dr. Stanisława Dąmbskiego 
i dr, Władysława Jahla, radcę Dworu Fry­
deryka Bluma, radcę Dworu Andrzeja Kę­
dziora, dyrektora kraj, Biura melioracyjnego, 
oraz Komitet Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie, Komitet Towarzystwa rolniczego w 
Krakowie. Towarzystwo politechniczne we 
Lwowie, Towarzystwo techniczne w Krakowie, 
Towarzystwo leśue we Lwowie, prezydya Izb 
handlowych i przemysłowych we Lwowie, 
Krakowie i Brodach, rektorat Szkoły polite­
chnicznej we Lwowie, prezydya miast Lwo­
wa, Krakowa, Tarnowa i Rzeszowa, oraz ru­
skie Towarzystwo gospodarskie „Silskij Ho- 
spodar“ we Lwowie.

Każda z pomienienych instytycyj wy­
słać ma swego delegata na konferencyę.

Domniemany plan kampanii
na B ałk an ach .

Od wybitnego znawcy spraw wojsko­
wych otrzymało jedno z pism francuskich 
obszerny i zajmujący wywód o ewentualno­
ściach strategicznych, jakie nasuwałaby gro­
żąca kampania czterech państw bałkańskich 
przeciw Turcyi.
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L u M n, 1 o u i u je.

XX.

(Ciąg dalszy),

Nazajutrz Joe przechadzał się po ogro­
dzie dość zaniepokojony, bo już poranek był 
późny a Betsy jeszcze się nie pokazała w oknie, 
gdy Jane wyszła na peron, świeża jak ten 
wrześniowy ranek z błękit nem niebem i cie­
płem słońcem, jeden z ostatnich uśmiechów' 
przyrody przed jesienią. Pobiegła do ojca, 
uwiesiła mn się na ramieniu i nie zwracając 
uwagi, że on ciągle podnosi oczy na okna 
ludy Fergusson, powtórzyła swój radosny 
okrzyk wczorajszy :

— Och! Jestem zadowolona, szczę­
śliwa !

Joe ucałował jej włosy, a potem szyb­
ko znowu patrzył w górne okna, A Jane 
przytulając się do ojca, mówiła dalej:

— Nietylko dlatego jestem szczęśliwa, 
że mam nadzieję nreć ciebie tutaj już na za­
wsze! Gdybyś wiedział jak bardzo ciebie po­
trzebowałam, mój papo najdroższy!

— Potrzebowałaś mnie?
— Zaraz ci powiem o co idzie, bo.... bo 

zdaje mi się, że nadeszła chwila stanowcza!
Pociągała go, oddalała się od willi, 

prowadząc go zwolna ku altance z dębów.
— Sama jedna, widzisz, nigdy nie po­

trafiłabym oprzeć się mamie i byłabym bar-

Celem głównym państw owyeh — o ile 
zjednoczą się udziałem wojennym — mogło­
by na razie być zajęcie jak największej prze­
strzeni terytoryum tureckiego, przez ludność 
nieturecką zamieszkanego, a więc Albanii i 
Macedonii. Do tego celu można dążyć prze- 
dewszystkiem w ten sposób, że zjednoczona 
armia serbsko - bułgarska spróbowałaby zła­
mać główne siły tureckie w okolicach Adrya- 
nopola i odrzucić je pod Konstantynopol, gdy 
tymczasem wojska greckie i czarnogórskie 
oraz mnmjsze oddziały serbskie i bułgarskie 
zajęłyby Albanię i Macedonię.

Drugim sposobem osiągnięcia celu dla 
państw chrześciańskich byłoby bezpośrednie 
zajęcie terenów albańskich i macedońskich, 
bez oglądania się ua armię główną turecką, 
której w wąwozach macedońskich i rumelij- 
skich stawiałyby opór mniejsze oddziały wojsk 
sprzymierzonych.

Wchodziłyby tu w grę następujące te­
reny: 1. wilajet Kosowski, czyli Stara Ser­
bia z zamkniętą przez wysokie pssrna gór­
skie doliną Metoja i Kosowe Pole. Teren ten 
zamieszkują Serbowie prawosławni, Serbowie 
mahometanie, Albańczyey katolicy i maho­
metanie. Mogłyby na tym terenie w doli­
nach operować wojska nawet w zimie. Przej­
ście natomiast łańcuchów górskich, zamyka­
jących te doliny, jest bezwarunkowo wyłą­
czone. Gdyby na tych terenach ludność 
miejscowa udzieliła poparcia wojskom oku­
pacyjnym, armia turecka nawet w sile 60.000 
ludzi nie zdołałaby ich ztąd wyprzeć.

2. Albania północna — to teren zam ie­
szkany przez Albańczyków - mahometan, po­
bratymców mieszkańców .wilajetu Kosowskie­
go. Dążą oni do autonomii i dlatego wątpli­
we jest, czy w wypadku wojny dopuściliby 
do wkroczenia wojsk obcych. Na terenie tym 
operacye wojenne w zimie mogłyby się do­
konywać tylko na liniach Podgorica-Skutari- 
Alessio. W istocie Czarnogóra po w7ypowie- 
dzeniu wojny linię tę zajęła.

3. Albania południowa, mianowicie na 
południe od Skoplie, jest również bardzo gó­
rzysta. Zamieszkuje ją plemię Tosków, dążą­
cych do połączenia z Grecyą. Okupacya tego 
terenu Albanii byłaby z natury rzeczy polem 
operacyjnem armii greckiej. Mimo, że wa­
runki dla kampanii zimowej są tu niekorzy­
stne, nie jest wyłączone, by wojska Grecyi 
nie próbowały okupaeyi, gdyż musiałyby bez 
w7zględu na warunki klimatyczne wyzyskać 
niemożność przeciwstawienia im silnej armii 
tureckiej.

4. W Macedonii z początkiem wojny 
weszłyby w rachubę tylko tereny Macedonii 
wschodniej, a to przestrzeń między Warda- 
rem a Strumą. Ludność Macedonii składa 
się przeważnie z Bułgarów i okupacya tego 
terenu byłaby celem okupacyjnym armii buł 
garskiej. Również z Sofii mógłby się doko­
nać wymarsz wojsk wzdłuż linii kolejowej aż 
do Ktistendilu, ztamtąd już później do Sko- 
plie, a także z Carybrodu przez Vranję do 
Kumanowa i Skopiie. Również możliwy do 
przeprowadzenia byłby marsz pieszy większych

dzo nieszczęśliw a! Ale mając w tobie ciągłe 
poparcie! ...

— Ty,... myślisz.,.: opierać się swojej 
matce? bąknął Joe przerażony. Ależ nie trze­
ba, moje dziecko! I w czernie to, jestem  
ciekawy?... Nie m ożna!... Jakże być może, 
aby młoda dziewczyna tak łagodna, tak roz­
sądna? — Ależ do licha! Marn nadzieję, że 
me chodzi tu o nic ważnego?

— O coś bardzo ważnego, przeciwnie — 
wyrzekła Jane głosem obumarłym. Chodzi o 
moje małżeństwo!

Joe wstrząsnął się od stóp do głowy. 
Podejmować walkę z żoną? W tak ważnej 
kwestyi i w podobnej chwili!....

— Słuchaj, moja mała Jane, nie podo­
bna, aby ... Wytłumacz mi całkiem jasno, 
szczegółowo....

— A c h ! całkiem krótko, w dz:esięciu 
słowach.,..

Lecz Joć czuł śmiertelną obawę przed 
dowiedzeniem się całej prawdy i przerwał: 

Wiesz jak bardzo ciebie kocham, 
moja pieszczoszko! Jednakże, zastanów7 się, 
że opierać się twojej matce....

— Jak t o ! — zawołała Jane oburzo­
na — nie chcesz mi przyjść z pomocą? Nie 
będziesz bronił mego szczęścia ty, ty?.... Nie 
mógłbyś ojcze, zg nić mego wyboru, ponie­
waż kocham tego, który jest syrnm twego 
najlepszego przyjaciela i sam jest twoim 
przyjacielem!

Wybuchnęła płaczem.
— Mama mi oświadczyła, że zamknie 

runie w klasztorze, jeżeli się nie wyrzeknę 
mojej myśli; a ja czuję, że umrę, jeżeli mi 
nie poślubię mego Marka Ghampagney!

— Ach, dobrze... ach, dobrze...
Było to wszystko, co poczciwy Joe wy­

powiedział na razie, Potem, przycisnął do 
swojej potężnej piersi, wątłe, drobne ciałko, 
wstrząsane łkaniem.

— Ach! papo, papo! Nigdy nie była­
bym się spodziewała, że ty mnie opuścisz!

— Ech! do licha, gdyby to tylko o le -

korpusów z Sofii na południe przez dolinę 
Strumy. Marsz mógłby mieć na celu operacyę 
przeciw Salonikom.

Zdaje się, że Turcya przypuszcza, iż 
państwa bałkańskie będą skłonne raczej do 
podjęcia tego drugiego planu operacyjnego. 
Przeciwdziałaniu bowiem pierwszemu plano­
wi operacyjnemu odpowiadałaby koncentra- 
cya wojsk około Adryanopola.

Go do obecnej dyslokacyj wojsk buł­
garskich, to większa ich część już w czasie 
pokoju zajęła pozycye wzdłuż linii kolejowej, 
prowadzącej z Burgas nad morzem Czarnem 
przez Fiiipopol i Sofię do Carybrodu. Linia 
ta biegnie równolegle do granicy bułgarsko- 
tureckiej i jest od niej w linii powietrznej 
oddalona o 15—70 kilometrów, tak, że woj­
ska muszą tylko przekroczyć pasma małego 
Bałkanu i Bałkanu wschodniego, by dostać 
się do Tracyi. Pasma te stanowią granicę 
klimatyczną między surowym klimatem Bał­
kanu a łagodnym klimatem morskim Tracyi. 
Ta właśnie okoliczność ułatwiłaby kampanię 
w porze zimowej.

Co do obecnej pory roku, to regular­
na kampania, która doprowadziłaby do sta­
nowczej bitwy arrnij walczących, może być 
przeprowadzona także w zimie. Wystarczy 
przypomnieć, że obydwie ostatnie kampanie 
w północnej części półwyspu Bałkańskiego 
odbywały się w zimie, dziś zaś, gdy już nie 
chodzi stronom zaczepnym o przebycie g łó­
wnego pasma Bałkanu, jest kampania zimo­
wa ze względów teehniczno-miłitarnych o 
wieie łatwiejsza do przeprowadzenia niż przed 
27 i 35 laty.

Burza na Bałkanach.
W Wiedniu obiega — niewiadomo, o 

ile wiarygodna — pogłoska, że między Ros- 
syą a Austryą rozpoczną się rokowania w 
sprawie lokalizacyi wojny. W każdym razie 
wynik tych rokowań zależeć będzie od same­
go przebiegu wojny, t. j. czy nie będą naru­
szone interesy Austryi. Według urzędowych 
i prywatnych depesz, dziś walka toczy się na 
granicy czarnogórskiej w Albanii. Niebezpie­
cznym momentem jest jednak posuwanie się 
Serbów w kierunku Sandżaku.

Co do przebiegu ewentualnej wojny są­
dzą, że potrwa ona niedługo, gdyż wszystkie 
państwa bałkańskie razem mają zaledwie 
około 200 milionów zapasowej gotówki, a 
skarbiec Turcyi jest Także zapełniony tylko 
bardzo skromnie.

K am pania czarnogórska.
Wiadomości o walkach k o ł o  P o d g o ­

r i c y  są niejasne, nie wiadomo, czy zwycię­
żyli Turcy, czy Czarnogórcy. Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa, Turcy tak długo 
bronili się na wzgórzach Planiey, póki silny 
oddział wojsk albańskich nie podążył w głąb

mnie zależało! A le twoja matka!... twoja 
matka...

— Dla tego, że pani Ghampagney jest 
kobietą z Indu! Mama ni e ma  innego zarzu­
tu przeciw niej! A to nie przeszkadza, że 
Marek jest piękny, dobry, szlachetny!

— Wiem, w iem ! Jest wszystkiem co 
chcesz, a nawet więcej jeszcze... A le twoja 
matka... Ach! do pioruna, co za sytuacya!... 
Spróbuję... Przyrzekam ci, te spróbuję, moja 
mała... Nie w. tej chwili, w każdym razie... 
Twoja matka, rozumiesz!.,. Twoja matka!...

Wymawiał ten wyraz z prawdziwym 
przestrachem. Głos Batsy odezwał się wtedy:

— Gdzie jesteś, mój drogi?
Opuścił natychmiast córkę, aby pójść 

uśmiechnąć się do swojej żony, która uka­
zywała się w oknie, ubrana w suknię z bia­
łej piki z kołnierzem i krawatką męską, któ­
ra jej ujmowała jakich pięć czy sześć lat 
wieku.

— Oto jestem, moja ukochana!
Przybiegał uległy, posłuszny, niewolni­

czy. A gdy żona raczyła przesłać mu wdzię­
czne przywitanie, nie zapomniał wprawdzie 
całkiem o swojej córce, lecz uczynił ten pełen 
tchórzostwa kompromis ze swojem sumie­
niem :

— Trzeba, żebym najprzód zdobył cał­
kowicie łaski mojej żony. Później, otrzymam 
od niej co zechcę, dla mojej Jane... Ale do­
piero później!...

XXI.
— Ależ na świętą Annę, panie Guy, 

znowu nas pan wywróci na jakim kamyku!
— Tak ci się zdaje. Dominiku! — od­

rzekł spokojnie Guy de Kermeric.
Rzeczywiście, o mało się nie zderzył z 

jedną z owych niezliczonych skał podwodnych 
łączących rafy des Hac-hes z wyspą Ebiheus; 
lecz natychmiast zakręcił silnie sterem i łódź 
weszła na dobrą drogę, gdy tymczasem Do­
minik mruczał pod wąsem, że zmieniono mu 
jego młodego pana,

Czarnogóry. Wiadomości są sprzeczne. Zdaje 
się, że walka pozostała nierozstrzygnięta.

Wedle urzędowych źródeł czarnogór­
skich, przebieg bitwy koło Podgoricy przed­
stawia się następująco :

Dnia 9 b. m. o godzinie 8 rano rozpo­
częły się kroki wojenne. Baterya czarnogór­
ska rozpoczęła ogień. Pierwszy strzał z ar­
maty dał najmłodszy syn króla, ks. Piotr, 
kapitan artyleryi, w kierunku bateryi ture­
ckiej. Król Mikołaj z ks. Mirkiem i ze szta­
bem był od rana na górze Horica, koło Pod­
goricy, gdzie czekali na początek walki. Gdy 
oddano pierwszy strzał, król podniósł się, 
zrobił krzyż, a orkiestra wojskowa zaintono­
wała hymn czarnogórski. Wywiązała się wal­
ka artyleryi na wszystkich punktach wzdłuż 
granicy na linii od Podgoricy do jeziora Sku- 
tarskiego. Po 20 minutach zmuszono artyle- 
ryę nieprzyjacielską do milczenia. O godz. 2 
po południu Turcy opuścili swoje pozycye,

Generał Martinoyic, komendant wojsk 
operujących k o ł o  D u l c i g n o ,  donosi, że 
Czarnogórcy przekroczyli rzekę BojanU i za­
jęli kilka granicznych wież strażniczych (Ku­
łeś) znajdujących się naprzeciw obwarowa­
nej miejscowości tureckiej Tarabosz. Wczo­
raj po południu Czarnogórcy zdobyli wzgórze 
Da c z i ć .  W ręce ich dostały się 4 armaty 
tureckie. Komendant turecki poddał się wraz 
z załogą.

Frzez cały dzień wczorajszy trwała wal­
ka pod miastrae Tu z i, nad którem Czarno­
górcy górują ze wzgórza Deczić.

Pierwsze to zwycięstwo wywołało w o- 
bozie czarnogórskim wielki eutuzyazm. Król 
przez cały dzień śledził walkę.

Ze wszystkich stron nadchodzą do kró­
la telegramy gratulacyjne. Nadeszły z Ros- 
syi, Bułgaryi i Serbii. Słowiańskie Towarzy­
stwo dobroczynności w Petersburgu przysła­
ło pieniądze i materyał sanitarny. Różne 
stronnictwa bułgarskie w Sofii wysłały te­
legram gratulacyjny do króla Mikołaja, koń­
czący się słowami: „Do widzenia w Kon­
stantynopolu!"

Korespondent N .  F r .  P re s s e  donosi z 
C etynii: Wsie mahornetańskie na północ od 
rzeki Bojauy stoją w płomieniach. Ludność 
ucieka do Skutari. Czarnogórcy podobno wy­
mordowali kobiety i dzieci.

Parowiec Lloyda austryackiego, płyną­
cy Bojaną do Adryatyku, stał przez całą go­
dzinę w ogniu karabinów i dział czarnogór­
skich. Oficerowie okrętu wśród gradu kul 
sami sterowali okrętem. Koło San Nicolo (u 
ujścia Bojany do Adryatyku) granat z działa 
czarnogórskiego upadł o 50 kroków od okrętu 
do morza.

Oficerowie wyrażają zdanie, że fiota 
handlowa austryacka musi otrzymać Hagę 
wojenną, bo inaczej nie będzie mogła poja­
wiać się w tych okolicach.

W Konstantynopolu głoszą, że Czarno­
górcy, którzy zaatakowali B e r a n e ,  zostali 
odparci i cofnęli się na terytoryum czarno­
górskie.

Bez wątpienia, że i dawniej był odważny, 
ryzykujący, nie robiąc sobie nic z burzy i 
nagłych zmian wiatru; ale to nie szkodziło, 
bo nie popełniał nigdy żadnej niedorzeczności, 
posiadał wyjątkowy rzut oka, a przedewszyst- 
kiem taką zręczność w sterowaniu, że prze­
pływał pomiędzy skały wodne, wcale ich nie 
dotykając. Tymczasem od tego pobytu w Di- 
nard, od zmiany tak pięknego chłopca w ele­
ganta... och! pan Gwidon nie stracił nic ze 
swojej odwagi, lecz rozwaga już nie była ta 
sama; i już o mało się nie rozbili pięć, czy 
sześć razy'w7 czasie codziennej przejażdżki, 
którą odbywali czy była pogoda, czy nie. 
Znowu omal nie zagrzęźli w piasku u wej­
ścia do Arguenon; lecz wkońcu przybili bez 
wypadku do portu w Guildo. Guy uścisnął w 
milczeniu rękę Dominika i gdy stary mary­
narz przywiązywał łódź, młody pan wysko­
czył na swój rower i odjechał do la Frochais 
całym pędem.

W pół drogi spctkał dziadka i matkę, 
opartych o dąb na wyniosłości, z której widać 
głębię doliny. 1 przypomniał sobie, że byli 
także w tern miejscu wieczorem, w7 dniu wiel ­
kiego przypływu, gdy wrócił z łowów, wigilią 
dnia tego, w7 którym ojciec wyrwał go z ci­
szy i spokoju w la Frochiis, aby g o  rzucić 
w błyskotliwe towarzystwo w Diaard, gdzie 
stracił na zawsze spokój serca. Ileż to no­
wych wrażeń dla niego w t,ych kilku tygo­
dniach ! Jedno przedowszystkiem, że kochał
i niestety, bez nadziei! Bo wystarczyło mu 
znaleźć się w starym domu, pomiędzy tąm a- 
tką żyjącą zdała od ludzi i tym dziadkiem z 
zeszłego wieku, żeby zrozumieć, że obowiąz­
kiem jego było przywiązać się tutaj, jak po­
wój czepiający się ruin, poświęcić się tym 
dwom istotom tak, jak one jemu się poświę­
ciły, nie myśleć już o stworzeniu sobie ro­
dziny — która z musu rozłączyłaby go z ni­
mi — dopóki żyją hrabia de Prenilly i ba­
ronowa de Kermeric.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zagadką, wystąpienia Czarnogóry, dochodzą j rozpoczął się onegdaj. Ministerstwo woiny
do przekonania, że nie jest to wcale przy- i zabrało wszystkie zapasy węgla, przez co że-

! glugs jest bardzo utrudniona. Zarząd wojsko­
wy zabrał wszystkie wozy motorowe.

padkowe, gdyż atak Czarnogóreów miał od­
wrócić uwagę Turcy i i dać Serbii, jakoteż 
Bułgaryi sposobność zgromadzenia wojsk nad 
granicą między Ktistendi) a Dubnicą, aby 
wymierzyć wspólny cios przeciwko Tureyi, 
Dwiejprzełęcze prowadzą ztąd na tery tory urn i 
tnrecba: Przełęcz Egri Palanka i przełęcz j 
Djuma. Poza górami Bilo i Bodope, które 
tworzą granicę, znajduje się wielka płaszczy­
zna, skłaniająca się ku Skoplje; tam można j 
rozwinąć wielkie masy wojsk do ataku.

Kilka dzienników zwraca uwagę na to, j 
że większość wojska bułgarskiego nie została j 
wywieziona z Sofii pociągami, lecz wymasze- i 
rowała piechotą. Cel ich marszu mógł być j 
tylko w kierunku pobliskiej granicy, t. j. j 
Kiistendil i Dubnicy. Gdyby zamierzano wy- J 
dać bitwę koło Adryanopola, to wojsko z pe­
wnością odwiezionoby pociągami To zapa­
trywanie potwierdza depesza z Niszu, wedle 
której wojska serbskie wysadzone zostały w 
Niszu z pociągów i pomaszerowały nad gra­
nicę bułgarską, co wskazywałoby na wspól­
ny plan kampanii serbsko-bułgarskiej.

Z Paryża donoszą, że senator Destour- 
nelles Constans wystosował do króla Czarno­
góry list otwarty, w którym w słowach gwał­
townych protestuje przeciw wypowiedzeniu 
przez króla wojny Turcyi.

P rok lam acya  k ró la  M ikołaja.
Z Cetynii donoszą: Wczoraj po połu­

dniu ogłoszona została proklamacya króla, 
która stwierdza przedewszystkiem, że nie 
można dłużej znosić spokojnie okrutnego 
prześladowania braci w Starej Serbii. Mor­
dują tam nietylko mężczyzn, lecz nawet ko­
biety i dzieci. Miłość do braci nakazuje Czar- 
nogórcom pospieszyć im z pomocą. Czarno- 
górcy byliby to dawno nczyniii, gdyby nie 
to, że ezekali na wynik usiłowań pokojowych 
króla, podjętych celem ochrony męczenników 
z tamtej strony granicy. Niestety usiłowania 
te nie odniosły skutku.

Król — wywodzi proklamacya dalej — 
ubolewa z powodu, że stosunki zmusiły go 
do zakłócenia pokoju, do wydobycia szabli 
z pochwy. Kroi zwraca się do Czarnogóreów 
z wezwaniem, aby złączyli się pod jego do­
wództwem i pospieszyli na pomoc męczonym 
braciom i dzielnym Malissorom, którzy od 
dwu lat, jak lwy bronią swych praw i wol­
ności; aby podali im rękę i razem z nimi 
walczyli o zjednoczenie ich z Czarnogórą. 
Czarnogóra nie jest sama; z nią razem idą 
chrześciańskie państwa bałkańskie i król 
spodziewa się, że armia czarnogórska okryje 
się znowu chwałą. Wprawdzie potrzeba od­
wagi do podjęeia wałki z wielkiem państwem, 
ale to sprawa godna Czarnogóry. Sympatye 
świata cywilizowanego towarzyszą Czarnogó­
rze, jakoteż sympatye narodu serbskiego i 
wszystkich Słowian.

Szlachetne dłonie z dobytemi szabla­
mi — słowm proklamacyi — zwracają się ku 
nam ze strony krajów: serbskiego, bułgar­
skiego i greckiego, których rządy zgodnie 
postępują z Czarnogórą.

Dalej proklamacya w entuzyastycznycb 
wyrazach wzywa Czarnogóreów do wyrusze­
nia na wojnę do Starej Serbii, gdzie połączą 
się z braćmi Serbami pod wodzą króla serb­
skiego, ukochanego zięcia króla.

Król w swej proklamacyi błaga dalej 
o błogosławieństwo nieba dla tej wojny, o 
której marzył od dzieciństwa i której, jak to 
wyrażał w swych poezyacb, z tęsknotą ocze­
kiwał.

Proklamacya kończy się słowami: Niech 
żyje Czarnogóra!

W iadom ości z T urcyi.
A g e n c y a  M a r a s a  donosi z Kpla pod 

datą 10 b. m.: Dziś o godz. 1-15 po połu­
dniu ambasadorowie mocarstw zgodzili się, 
aby w tym samym dniu jeszcze wręczyć 
Porcie notę zbiorową. Nota wręczona została 
przez pierwszego dragomana ambasady au- 
stro-węgierskiej.

Posłowie państw bałkańskich nie otrzy­
mali od swych rządów żadnych wskazówek i 
wobec tego nie wyjechali dotąd z Konstan­
tynopola.

Sułtan przyjął wczoraj na posłuchaniu 
ambasadora angielskiego, poczem udał się do 
Stambułu, gdzie odprawił modły przed pła­
szczem proroka, podobnie, jak w1 dniu wy­
buchu wojny trypolitańskiej.

Ambasador rossyjski zaprotestował u 
Porty ustnie przeciw zatrzymaniu okrętów 
greckich z towarami rossyjskimi w Dardane- 
lacb i Bosforze, oraz okrętów, które przedo­
stać się chciały na Morze Czarne. Podobny 
protest zanieśli i inni ambasadorowie.

Bząd u ch w alił usunąć m iny, położone 
w D ardane lacb , aby um ożliw ić flociewy p ły n ię ­
cie n a  arch ipelag .

D ziennik i donoszą, że m in is te r  Narhi 
zajm uje się kw estą m oratoryum .

Władze nie pozwalają na wyjazd gre­
ckich poddanych, gdyż żądają od nich zapła­
ty zaległych podatków.

Ze wszystkich miast północnej Albanii 
nadchodzą wiadomości o manifestacyach pa- 
tryotyczuych Albańczyków, którzy przysię­
gają walczyć wspólnie z Turcyą przeciw' 
wrogom.

Wedle doniesień z Salonik, Arnauci 
uzbroiii się i ruszyli ku granicy serbskiej, 
ścigając oddziały zbrojne serbskie, które prze­
kroczyły granicę. Silny oddział serbski uciekł 
na ich widok. Na listę ochotników, wyłożo­
ną w Prisztinie, zapisało się 14.000 osób.

Ambasador niemiecki ofiarował Porcie 
część pałacu ambasady w Perze na umie­
szczenie rannych. Porta przyjęła te ofiarę z 
wdzięcznością.

Stanow isko B u łgary i.
B i u r o  B e u t c r a  donosi z Sofii: Sądzą, 

że dopiero za dzień lub dwa dni dana będzie 
odpowiedź mocarstwom. Uważają za niepra­
wdopodobne, aby Serbia, Bułgarya i Grecya 
miały wypowiedzieć wojnę, zanimby odpo­
wiedziały mocarstwom.

Prezydent gabinetu Geszow oświadczył 
dziennikarzom, że onegdajsza Bada ministrów 
nie powzięła uchwały, bo czeka na wynik 
wymiany zdań z Belgradem, która trwa je 
szcze. Czarnogóra, rozpecząwszy już wojnę, 
nie może zabierać więcej głosu. W każdym 
razie ostateczna decyzya nie może trwać 
dłu^o. Geszow nie traci nadziei, że p o k ó j  
m ó g ł b y  b y ć  i t e r a z  j e s z c z e  u t r z y ­
ma n y .

Dzienniki rzymskie zamieszczają wy­
wiady z dyplomatycznymi przedstawicielami 
państw bałkańskish.

Najdonioślej przedstawia się wywiad 
z przedstawicielem Bułgaryi. Powiedział on, 
że nagłe wypowiedzenie wojny przez Czar­
nogórę spadło nań niespodziewanie. Bułga­
rya przed wypowiedzeniem wojny czekać bę­
dzie na wynik kroku mocarstw; powodzenia 
tego kroku dyplomata nie obiecuje sobie, po­
nieważ brak w oświadczeniu mocarstw naj­
efektowniejszego artykułu, który powinien 
opiewić: Jeżeli Turcya będzie wzbraniała się 
wykonać reform, połą- zone floty mocarstw 
zjawią się pized Salonikami, aby reform do­
pilnować, Przedstawiciel Bułgaryi zakończył 
wywiad wyrażeniem pewności, że cztery pań­
stwa bałkańskie' odniosą wprawdzie nie ła­
two, ale pewnie zwycięstwo. Wojna będzie 
na Bałkanach zlokalizowana, ponieważ pań- 
stwa bałkańskie nie dążą do zdobyczy tery- 
toryalńych, co też poręcza wola mocarstw, 
państwa chcą tylko wywalczyć autonomię dla 
ebrześcian w tureckich prowincyaeh.

W londyńskim urzędzie spraw zagra­
nicznych otrzymano doniesienie, wedle któ­
rego kilku bułgarskich posłów oświadczyć 
miało ambasadorowi angielskiemu, że wybuch 
wojny jest nieunikniony, wypowiedzenie woj­
ny ma nastąpić w sobotę, kroki zaś nieprzy­
jacielskie rozpoczną się w poniedziałek.

Stanow isko S erb ii.
P o l i t ik a  donosi, że król Piotr udaje się 

do Niszu. Książęta Arsen i Aleksy Karage- 
orgieyicze przybyli wczoraj do Belgradu. Ks. 
Jerzy został mianowany komendantem bry­
gady fetacyonowanej nad Dunajem.

Ministerstwo wojny ogłasza jako wy­
nik mobilizacyi, że pod bronią stanęło B60.000 
ludzi (?).

Wedle pogłosek, obiegających w Bel­
gradzie, poseł rossyjski oświadczył dzienni­
karzom, że mimo d em a rche  mocarstw wojna 
jest nieunikniona.

Także korespondent belgradzki Z e i t  
donosi, że według powszechnej opinii wy­
buch wojny jest nieunikniony. Odpowiedź 
Serbii na notę mocarstw nastąpić ma wedle 
tej informacyi za dwa dni; treść, ustalona po 
porozumieniu z przywódcami stronnictw, bę­
dzie odmowna.

By formalnościom stało się zadość, po­
seł serbski wręczyć ma Porcie u ltim a tu m , 
domagające się pełnej autonomii, na co na­
turalnie Porta absolutnie się nie zgodzi. Wy­
buch wojny oczekiwany jest w Belgradzie w 
niedzielę.

Naczelnym wod.em wojsk bułgarskich 
będzie oczywiście król Ferdynand, na fakty­
cznego komendanta jest jednak upatrzony ge­
nerał Sawów. Uchodzi on za najzdolniejszego 
oficera armii bułgarskiej i ma opinię dobre­
go organizatora. Korpus oficerski ma do niego 
wielkie zaufanie. Nominacya ta nie jest je­
szcze rzeczą pewną, atoli w kołach wojsko­
wych uważa;ą ją za konieczną, albowiem 
wierzą, że tylko Sawów poprowadzi armię do 
zwycięstwa.

Królowa codziennie odwiedza szpitale i 
przekonywa się o poczynionych tam zarzą­
dzeniach, oraz wydaje rozmaite zlecenia,

Bada m. Warny uchwaliła dla ubogich 
rodzin żołnierzy powołanych na wojnę, 50.000 
fr., kupcy w Warnie 25,000 fr.

K o r r .  W ilh e lm  zaprzecza pogłosce, ja­
koby do Wiednia przybyła specyalna misya 
w celu zakupna karabinów dla bułgarskiej ,

armii. Misya podobna wcale tam nie przy­
była.

Wedle obiegających w Sofii pogłosek, 
drużyny macedońskie rozpoczęły już pod do­
wództwem oficerów bułgarskich akcyę. Gały 
szereg mostów wysadzono podobno w powie­
trze. Połączenie między wojskami tureckiemi 
wt Macedonii jest bardzo utrudnione.

B .  R e u te ra  donosi z Konstantynopola, 
że wczoraj w Turucb i Klizrna, nad granicą 
turecko-bułgarską, wywiązały się żywe poty­
czki między oddziałami tureckimi a bułgar­
skimi.

Poseł bułgarski w Konstantynopolu za­
protestował u Porty przeciw zatrzymaniu pod­
danych bułgarskich, od których władze ture­
ckie żądają zapłaty zaległych podatków.

P rzem ow y k ró la  greck iego  i  prez. gab.
Y en izelosa .

Z Aten donoszą: Król przybył tu wczo­
raj. Na jego przyjęcie wyruszyły wszystkie 
stowarzyszenia i korporseye ze sztandarami. 
Na dworcu oczekiwali go wszyscy ministro­
wie, synod i ciało dyplomatyczne. Gdy król 
wyszedł z wagonu, rozległy się okrzyki na 
cześć jego, Grecyi i wojny.

Król z dworca udał się do pałacu, przed 
którym zebrane były tłumy publiczności. Tłu­
my powitały go okrzykami.

Król wyszedł na balkon i w ygłosił do 
tłumów następującą przemowę:

„Dziękuję memu kochanemu narodowi 
z głębi serca za tak gorące przyjęcie i za 
jego manifestację dla mojej osoby. Jestem  
przekonany, że naród grecki, którego patryo- 
tyzm nauczyłem się cenić podczas długich 
moich rządów, zawsze spełni swój obowiązek, 
jak świadczy o tem męskie i spokojne sta­
nowisko, jakie naród helleński zajął wśród 
tak trudnych stosunków. Mam pełne zaufa­
nie do mego rządu, który dotychczas dał już 
wiele dowodów swej pieczołowitości. Niech 
Bóg błogosławi Ojczyznę!"

Mowę tę nagrodzono oklaskami i o- 
krzykami na cześć króla, poczem tłum po­
dążył do prezesa gabinetu Venizelosa. Yeni- 
zelos w ygłosił również mowę, w której po­
wiedział między innem i: „Mam jeszcze zaw­
sze nadzieję, że pokój będzie utrzymany, po­
nieważ my nie dążymy do żadnych zdoby­
czy, a to, czego żądamy, leży w dobrze zro­
zumianym interesie państw sąsiednich, Jeśli 
zawiedziemy się w naszych nadziejach, to 
naród helleński wie, że może zaufać swej 
armii i flocie. Jeśli okoliczności tego zażą­
dają, będą one umiały bronić interesów na­
rodu. Dlatego wzywam was wszystkich do 
okrzyku: Niech żyje armia, flota i naród!"

Podczas tej mowy wydarzy* się nastę­
pujący epizod: Kiedy Yenizelos mówił o mo­
żliwości utrzymania pokoju, przerwał mu 
okrzyk: Niech żyje wojna 1 Gdy Yenizelos 
skończył, ozwały się burzliwe oklaski.

P e t e r s b u r g .  Sazonow wrócił tu 
wczoraj.

L o n d y n .  W Izbie gmin, w odpowiedzi 
na interpelację, oświadczył repremntant rzą­
du, że rząd angielski poczynił Turcyi przed­
stawienia z powodu zatrzymania przez nią 
okrętów grackich: zwrócił jej uwagę, że ta­
kie zatrzymywanie okrętów, gdy wojna nie 
jest jeszcze wypowiedziana, sprzeciwia się 
prawu międzynarodowemu. Dalej podniósł, że 
Anglia zawsze zachęcała Turcję do przepro­
wadzenia reform, ale stosunki w Turcyi za­
wsze się tak układały, iż ona reform tych 
przeprowadzić nie mogła. Wkońcu oświadczył, 
że rząd angielski był za tem, aby każde mo­
carstwo z osobna przedłożyło Turcyi identy­
czną notę, ale wkońcu zgodził się na propo- 
zycyę innych mocarstw, aby Turcyi wręczono 
notę kolektywną.

A t e n y .  Poseł grecki na zapytanie, 
kiedy Grecya wypowie wojnę, odpowiedział, 
że król przybył dopiero do Aten, a w czasie 
jego nieobecności nie można było uczynić 
tak ważnego kroku.

P a r y ż .  Dzienniki donoszą z Tulonn, 
że pancerniki „Gambetta", „Victor Hugo" i 
„Jules Ferry" otrzymały polecanie, aby były 
gotowe do odpłynięcia na wody greckie ce­
lem ochrony tam interesów francuskich.

P a r y ż .  Dzienniki wzywają rząd do po­
wstrzymania wojny, gdyż Fraucya po niej 
żadnej korzyści spodziewać się nie może, a 
bierze bezpośredni udział w niebezpieczeń­
stwie.

Ka l k u t a .  Wiec, złożony z 20.000 in­
teligentnych muzułmanów, wyraził swe współ­
czucie Turcyi i zaprotestował przeciwko po­
stępowaniu Bossyi w Persyi, żądając, aby 
Anglia wszędzie energicznie broniła muzuł­
manów, gdyż liczba jej poddanych wyznania 
muzułmańskiego wynosi w Indyach 60 mi­
lionów.

N o w y  J o r k .  Wśród niesłychanego za­
pału odbyło się tutaj zebranie Greków, za­
mieszkałych w Nowym Jorku. Chciało wstą­
pić natychmiast w szeregi 5000 ochotników. 
Na cele wojenne dla Grecyi zebrano 25.000 
dolarów. 15.000 rezerwistów greckich z ca­
łej Ameryki czeka na odjazd.

KRONIKA.

L w ó w ,  11 p a ź d z ie rn ik a ,

K alendarz.
S o b o t a  (12 października):
Maksymiliana. — Grzinisława. — Ky- 

riaka pr.
Wschód słońca o godzinie 5 41 rano, za­

chód słońca o godz. 4 ’41 po południu,
T em peratura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  7 stopni C.

— W iadom ości osob iste. Naczelnik od­
działu handlowego c. k. B i u r a  k o re s p o n d e n c yj­
nego w Wiedniu, redaktor naczelny Paweł 
Mannheimer, przybył do Lwowa w sprawie ule­
pszenia handlowej służby sprawozdawczej B i u r a  
k o re s p o n d e n c yj nego .

— D yrekcya poczt i  te leg ra fó w  za­
wiadamia, że przy okienku nadawczem głównej 
stacyi telegraficznej we Lwowie złożone są pro­
gramy podróży tych okrętów, na których znaj­
dują się urządzone c. k. pokładowe stacje tele­
graficzne. Kto zatem zamierza nadać telegram 
iskrowy na taki okręt, może przeglądnąć wspo­
mniane programy, celem uzyskania dat potrze­
bnych do należytego zaadresowania telegramu 
iskrowego.

Nadawcy odnośnych telegramów z po za 
Lwowa mogą żądać w którejkolwiek stacyi te­
legraficznej państwowej lub kolejowej, przyj­
mującej telegramy, by im odnośna stacya na­
dawcza dostarczyła wspomnianych dat potrze­
bnych do zaadresowania telegramu iskrowego. 
Na takie wyraźne żądanie zasiągnie odnośna 
stacya nadawcza telegraficznie informacyi we 
Lwowie i otrzyma ją również telegraficznie.

Odnośne zapytania i odpowiedzi uskute­
czniane będą za pomocą telegraficznych notatek 
służbowych, uwolnionych od opłaty, jednak co 
do ilości i rozmiarów ograniczone będą do nie­
zbędnej potrzeby. Ponieważ telegraficzne notatki 
służbowe mają w przesłaniu telegraficznem 
pierwszeństwo przed telegramami prywatnymi, 
nawet naglącymi, przeto wspomniane informa­
cje udzielane będą bezzwłocznie. Gdyby w któ­
rym urzędzie telegraficznym po za Lwowem 
nadawano często wspomniane telegramy iskro­
we, zarządzi dyrekcya poczt, by odnośny urząd 
również obdzielano programami podróży c. k. 
pokładowych stacyj telegraficznych.

— O strzeżenie. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych zawiadomło reskryptem z 20 sier­
pnia 1912 1. 9211/S. ex 1911 Namiestnictwo 
galicyjskie, iż doszło do jego wiadomości, że 
jakaś firma zagraniczna „Elektrosan G. m. b.
H. in Munchen" reklamuje w szalbierczy spo­
sób jakiś aparat galwaniczny, jako środek prze­
ciw wszelkim stanom wycieńczenia, objawom, 
podrażnienia i niedomodze mózgowej. Ponieważ 
ten aparat może w podobnie szkodliwy sposób 
oddziaływać na ustrój ludzki, jak aparaty 
„Energos", zakazane rozporządzeniem ministe- 
ryalnem z 21 kwietnia 1909 Dz. p. p. 1. 67, 
przeto Ministerstwo spraw wewnętrznych uzna­
ło za stosowne zabronić utrzymywania na skła­
dzie i sprzedaży tego aparatu.

— Z A kadem ii U m ieję tn o śc i w K ra­
kow ie . Posiedzenie wydziału filologicznego od­
będzie się w poniedziałek, dnia 14 b. m, o go­
dzinie 5 po południu. Porządek dzienny: 1. Czł. 
T. Sinko: „Apuleiana". 2. „Historia critiea 
scholiastarum Gregorii Nazianzeni. Pars I. — 
De eodieibus scholiastarum Gregorii Nazian­
zeni". Potem odbędzie się posiedzenie ści­
ślejsze.

— W ystaw a rybacka. Komitet wy­
stawy rybackiej prosi nas o znaczenie, że z po­
wodu uroczystości inauguracyjnej Uniwersytetu 
lwowskiego, wyznaczonej również na sobotę, 
12 b. m., otwarcie wystawy rybackiej odbędzie 
się w dniu tym dopiero o godz. 12 w południe.

— W yd zia ł Tow . »Ochrona m ł«-  
dzieży« odbył we czwartek, dnia 10 b. m., 
posiedzenie w mieszkaniu prezesa, p. Boi. Le­
wickiego. W miejsce zmarłego członka wydziału, 
śp. Walentego Wróbla, kooptowano prof. Zy­
gmunta Łuszczyńskiego. Uchwalono zająć się 
urządzeniem w szkołach średnich pogadanek 
rodzicielskich, ku czemu będą uproszone dy- 
rekeye, by w miarę możności dostarczyły pre­
legentów. Pogadanki te wskażą domowi rodzi­
cielskiemu, w jakim kierunku pożądana jest 
praca rodziny, celem poparcia działania wycho­
wawczego szkoły. — Uchwalono dalej przypo­
mnieć Badzie szkolnej krajowej petycyę „Ochrony 
młodzieży" o zaprowadzenie legitymacji dla 
uczniów, za czem na prośbę „Ochrony mło­
dzieży" oświadczył się również w7ydział Tow. 
nauczycieli szkół wyższych. — Uchwalono przez 
wpływowe osobistości na prowincji postarać się 
e to, by wzorem Lwowa także inne miasta 
wprowadziły zakaz wstępu młodzieży do szyn­
ków i kawiarń. Interesującym się tą sprawą 
udzieli prezes Tow. (ul. Trzeciego Maja 16; po­
trzebnych informaeyj. — Uchwalono też odnieść 
się do kraj. dyrekcji skarbu a przedstawieniem, 
że znany okólnik JE. P. Ministra Zaleskiego 
zakazujący sprzedaży pism i broszur pornogra­
ficznych w trafikach nie jest należycie przestrze-

j gany.

„Gazeta Lwmwska" z dnia 12 października 1912.



— W ydzia ł V. O kręgu sok o lego  za­
prasza wszystkich członków lwowskich gniazd 
z Kieparowem do licznego udziału w uroczy­
stości otwarcia nowego gniazda na Lewandówce 
koło Lwowa, w niedzielę, dnia 13 b. m. Punkt 
zborny wszystkich uczestników w Sokole II., 
ul. Szeptyckich 74 punktualnie o godzinie 9 rano.

— E gzam ina k w alifik acyjn e dla na­
uczycieli szkół ludowych w Zaleszczykach i Bu- 
czaezu rozpoczną się 4 listopada. Termiu do 
wnoszenia podań do 26 października b. r.

— L oterya  w ystaw y arch itek to n i­
czn ej. W dalszym ciągu przeszedł komitet lo- 
teryi w posiadanie dzieł Bektora Laszezki (biust 
Wyspiańskiego w terrakoeie oraz 2 medale pa­
miątkowe w bronziei, prof. Axentowicza, prof. 
Pankiewicza, Kawerego Dunikowskiego, Józefa 
Piotrowskiego, Eugeniusza Dąbrowy, Sotera 
Jaxy-Małachowsk;ego, Józefa Ostrowskiego oraz 
Bubczakn, Wymienione nazwiska świadczą na 
jak wysokim poziomie artystycznym pragnie 
komitet loteryi utrzymaó wygrane loteryi. Mię­
dzy 400 fantami znajdować się będą także jako 
mniejsze wygrane ■ dzieła sztuki stosowanej oraz 
wyroby jubilerskie pierwszorzędnej jakości. Cią­
gnienie nieodwołalnie już we wtorek 15 b.m. na 
placu Wystawy.

— Na dochód P o lik lin ik i we Lw ow ie. 
W tych dniach pojawiło się z druku bardzo po­
żyteczne wydawnictwo nakładem komitetu słu­
chaczy medycyny Uniwersytetu lwowskiego pod 
tytułem: „Poradnik utrzymania hygieny w go­
spodarstwie domowem, oraz zbiór praktycznych 
i wypróbowanych przepisów sporządzania, po­
traw". Cena książki bardzo niska: 1 kor. 20 hal

— Z aduszki. W interesie porządku, do­
godnej komunikaeyi i bezpieczeństwa: publiczne­
go ze względu na spodziewany nadzwyczajny 
ruch publiczności zwiedzającej groby na cmen­
tarzu łyczakowskim w dniach 1 i 2 listopada, 
ponawia magistrat m. Lwowa swoje rozporzą­
dzenie z 6 października 1910 i zarządza, żeby 
w roku bieżącym w dniach powyższych odby­
wał się pochód publiczności ulicą Piekarską na 
cmentarz łyczakowski tylko jednym chodnikiem 
po stronie lewej, powrót zaś z cmentarza cho­
dnikiem' po drugiej t. j. również lewej stronie 
ulicy.

Wykraczający przeciw niniejszemu naka­
zowi ulegną karze zagrożonej w rozpor’ądzeniu 
ministeryalnem z 30 września 1857 Nr. 198 
Dz, u. p.

— Z prasy. We Lwowie pojawił się z 
druku pierwszy numer miesięcznika R u c h  ko ­
le ja rs k i.  Wydawcą i odpowiedzialnym reda­
ktorem jest p. Stanisław Mosiak.

Ś lub. Dnia 19 b. m. odbędzie się w ko­
legiacie łacińskiej w Stanisławowie ślub p. Wa- 
cławy Czernówuej, córki pierwszego prokura­
tora Państwa, Wacława i Leontyny z Pano- 
schów, z p. dr. Zygmuntem Nowosielskim, sę­
dzią, synem radcy Bządu i dyrektora wyższej 
szkoły realnej Franciszka i Anieli z Michn­
iewskich.

Zamiast zawiadomienia o ślubie złożyli 
nowożeńcy na T. S. L. Koło pań w Stanisła­
wowie kwotę 40 koron.

— T ytu s brzuszny. W powiecie lwow­
skim sprawdzono urzędownie tyfus brzuszny w 
Winnikach i Barszezowieach. Fizykat miejski 
zwraca uwagę publiczności, że stykanie się z 
mieszkańcami tyeh gmin, w szczególności zaś 
nabywanie od nich artykułów spożyv/czyck mo­
że pośredniczyć w zakażeniu się tą chorobą.

t  Tom asz h r . P o to ck i umarł nagle w 
Warszawie, na anewryzm serca, w 52 roku 
życia. Syn ś. p. Antoniego i Izabeli z hr. Bor- 
ehów, 2-yoto hr. Orłowskiej, pochodził z rodo­
wej linii ehrząstowskiej Potockich. Wnukiem 
był Tomasza Potockiego, jednego z najtęższych 
umysłów w połowie zeszłego stulecia, autrira 
licznych rozpraw społecznych i politycznych, 
wydanych pod pseudoninem Krzysztopora. Po 
ukończeniu studyów na Uniwersytecie dorpa- 
ekim, ś. p. Tomasz hr. Potocki osiadł na roli 
w majątku swym Zyple, w gub. suwalskiej, 
pracując na zagonie ojczystym intenzywnie i 
chlubnie. Zwclennik najszerszej oświaty, popie­
rał gorąco materyalnie i moralnie szkoły pol­
skie w swojej okolicy, powołał do życia szkołę 
średnią polską w Suwałkach, oraz brał żywy 
udział w każdej poważniejszej akeyi społecznej. 
Wybiegając na szersze horyzonty, zarówno 
inieyatywą, jak i pomysłowością ś. p. Tomasz 
hr. Potocki zajął wybitne stanowisko w świę­
cie przemysłowym. Przed kilku laty założył 
pierwszą w Królestwie Polskiem większą fabry­
kę konserwów i przetworów jarzyn krajowych, 
z jego też inieyatywy, niedawno podjętej, roz­
winąć się miała nowa gałąź przemysłu leśne­
go — mianowicie t, z w. „żywicowanie sosny“. 
Należał też do grona tych, którzy żywo intere­
sują się ruchem artystycznym. Zamiłowany w 
sztuee, chwile wolne od pracy rolnej i przemy­
słowej poświęcał wcale udatuemu dramatopi- 
sarstwu. Ś. p. Potocki pierwszy zainteresował 
się żywo sprawą nowego teatru polskiego w 
Warszawie i otoczył przedsięwzięcie to troskli­
wą opieką, dając mu silue fundamenty mate- 
ryalne. Zgon ś. p. Tomasza hr. Potockiego wy­
wołał w szerokich kołach najszczersze współ­
czucie. Zmarły osierocił małżonkę Pelagię z 
Brzozowskich i kilkoro dzieci.

— N abożeństw o żałobne za spokój dn- : 
szy śp. Maryi Konopnickiej odbędzie się stara­

niem Związku nauczycielek w poniedziałek 14
b. m., o godzinie 12 w południe w kościele 
archikatedralnym.

— W yścig i kon n e odbędą się w Kra­
kowie w dniach 22, 24, 26, 28 i 29 czerwca 
1913.

— D la  8 4 - le tn ie j  staruszk i, Zofii 
GrOł., wdowy po zasłużonym dla kraju działa­
czu społecznym i publicyście, złożyła w admi­
nistracji G a z e t y  L w o w s k ie j  p. Helena W. ze 
Lwowa 3 korony.

A  Z Izb y  sądow ej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym odbyła się wczoraj 
rozprawa karna przeciw Eliaszowi Theuerowi, 
właścicielowi trzeciorzędnego hotelu przy ul, 
Bejtana, o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała 
Według aktu oskarżenia Theuer w dniu 13 
kwietnia b. r., gdy agent policyi Stefan Stru- 
miński przybjł w nocy do jego hotelu, celem 
odbycia kontroli, nie pozwolił mu wykonać 
czynności urzędowej, przyczom ugodził go spiu- 
waczką w ucho, zadając ciężkie obrażenia.

Po przeprowadzonej rozprawie skazał try­
bunał Theuera na cztery miesiące ciężkiego 
więzienia, obostrzonego postem, ciemnicą i twar- 
dem łożem, oraz na zapłacenie poszkodowanemu 
2640 kor. za ból i koszta leczenia.

A  Z n a lez io n o : sukienkę włóczkową, 4 
parasole, kartę abonamentową jazdy tramwajem 
elektrycznym.

Zaczadzenie. W realności przy ul. 
Kadeckiej 1. 1 zaczadzieli ubiegłej nocy zamie­
szkali tam w pokoiku kawalerskim trzej stu­
denci: Władysław Uzdowski, Stefan Zeluski i 
Józef Szumidło. Wezwane pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego udzieliło im pierwszej po­
mocy. Powodem wypadku było zbyt wczesne 
zamknięcie zasuwy u pieca.

A  N ieszczęśliw y  w ypadek. W ulicy 
Lelewela zeskoczył wczoraj woźnica dorożkar­
ski Ozyasz Tennenbaum tak nieszczęśliwie z 
kozła dorożki, iż złamał lewą nogę. Wezwane 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło 
go do szpitala powszechnego.

A  Napad rabunkow y. Do sklepiku 
Amalii Achtowej przy ul. Piekarskiej 1. 15, w 
którym siedziała małoletnia jej córka, wpadł 
wczoraj jakiś rzezimieszek i nie zwracając uwagi 
na krzyk dziewczynki, wyjął z szuflady bla­
szaną puszkę, zawierającą 1Q kor. 60 hal., 
poczem znikł na jednej z budów przy ul. Pie­
karskiej .

A  K ron ik a p o licy jn a . Konduktor kolei 
państwowych Szymon Parfeniuk doniósł poli­
cyi, źe służąca jego,;.9 letnia Katarzyna Iwanie- 
wiczówna zabrawszy jego żonie sukienkę, dwie 
letnie chustki i watowany kaftan, zbiegła ze 
służby.

Iwamewiczówna jest blondynka, niskiego 
wzrostu, o niebieskich oczach i była ubrana w 
suknie małomiejskie.

W realności przy ul. Kopernika i. 9 przy­
trzymano wczoraj Ilka Fiutkę, gdy zamierzał 
ulotnić się z tłumokiem garderoby, skradzionej 
w mieszkaniu jednego z tamtejszych lokatorów.

Z mieszkania murarza Adama Lesiuka 
przy ul. Brajerowskiej 1. 20 skradziono srebrny 
zegarek ze złotym łańcuszkiem.

— Strajk . Z Grazu donoszą, iż w fabryce 
papieru w Mariazell zastrajkowało 800 robotni­
ków.

— M atkobójstw o w yk ryte  po dwu  
m iesiącach . Z Pragi dbnosza, że onegdaj po 
raz drugi odbyto rewizję w mieszkaniu zamor­
dowanej Koblitzowej: Stwierdzono, źe syn wdo­
wy zrabował tylko 3000 koron, gdyż 20.000 
koron w papierach wartościowych znaleziono w 
różnych garnkach i schowkach, Policya podej- 
rzywa, że Koblitz ukrywa się w Pradze.

— Sam obójstw o 94 le tn ie j staruszki. 
W Temeszwarze odebrała sobie onegdaj życie, 
rzuciwszy się w nurty rzeki Begi, 94 letnia 
staruszka nazwiskiem Augyalowa.

— O p om n ik  Skargi. Dzienniki war­
szawskie donoszą: Mieszkańcy Grójca, w któ­
rym, jak wiadomo, przyszedł na świat Piotr 
Skarga, chcieli uczcić trzechsetną rocznicę jego 
zgonu postawieniem pomnika na skwerze przed 
kościołem w Grójcu. Z inieyatywy proboszcza 
miejscowego ks. W., wniesiono do ministerstwa 
spraw wewnętrznych prośbę o pozwolenie na 
wzniesienie pomnika, podpisaną przez ks. Zdzi­
sława Lubomirskiego w imieniu mieszczan gró­
jeckich oraz okolicznych obywateli i włościan. 
Ministerstwo pozwolenia odmówiło.

— W ylew y ua W ęgrzech. Cisa nie­
ustannie przybiera. Z Zenty donoszą, że wsku­
tek przerwania grobli, winnice położone tuż za 
miastem są zalane.

— M iasto Madom liczy według ostatniego 
spisu, sporządzonego w sierpniu b. r., 38.500' 
mieszkańców. Z liczby tej jest 21.000 katolików, 
15.000 żydów, a 2000 prawosławnych.

— G roźny pożar. W Piotrkowie spło­
nęła onegdaj fabryka mebli giętych. Straty wy­
noszą milion rubli.

Kronika zagraniczna.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  pe ­
d i a t r y c z n y .  W Paryżu otwarto dnia 7 b. m.

pierwszy międzynarodowy kongres pediatryczny 
w auli fakultetu medycznego. Zastępca ministra 
oświaty i prezydent kongresu profesor Hutinel 
zaznaczyli w swoich przemowach, że nauka le­
karska odnosząca się do dzieci, która do tej 
pory była jedynie odnogą ogólnej wiedzy la- 
karskiej, obecnie stała się specjalnością. Jest 
zatem rzeczą pożądaną, by specjaliści tacy z ró­
żnych krajów, mieli sposobność wymiany zdań 
na międzynarodowych zgromadzeniach. Na kon­
gres zjechało mnóstwo lekarzy, nawet z Ame­
ryki. Z Austro-Węgier jest tylko trzech: prof. 
Bokay z Budapesztu, dr. Galatti i dr. Lederer 
z Wiednia.

* P r u s k i  w o j s k o w y  s t a t e k  po­
w i e t r z n y  „M 3" — jak donoszą z Beiniken- 
dorfu — uległ wczoraj rano zniszczeniu pod­
czas napełniania gazem. Nastąpił wybuch, ca­
ły balon spłonął. Ofiar w ludziach niema.

* C y k l o n  na B i a ł e m  Mo r z u  zni­
szczył mnóstwo żaglowców. W zatoce Onega 
krąży wiele uszkodzonych statków bez ster­
ników.

* 200.000 d o l a r ó w  s k r a d z i o n y c h .  
Z Londynu donoszą, że w drodze z Havany do 
Nowego Jorku zginął pakiet, zawierający 200.000 
dolarów w banknotach. Zdaje się że kradzież 
popełniono na parowcu „Saratoga".

* K r a d z i e ż  k l e j n o t ó w .  W magazy­
nie jubilerskiem firmy John Elkans w Londy­
nie przy ulicy Liverpool Street zrabowano klej­
noty, wartości około 120.000 koron. Stało się 
to w niedzielę, gdy magazyn był bez dozoru. 
Złodzieje musieli się przebijać do sklepu przez 
różne dooiy. Robota była':; ciężka, gdyż dwa 
grube mury i grube żelazne drzwi chro­
niły magazyn. Dziwnem jest, że gdy po ciężkiej 
pracy, dostaii się nareszcie do sklepu, zadowolili 
się mniej wartościowymi klejnotami. W żela­
znych skrzyniach, które tak samo rozbić mogli, 
znajdowały się klejnoty i brylanty wartości
kilku milionów.

* Od k r y c i e  kopa . l ni  b r y l a n t ó w  
Z Londynu donoszą telegraficznie, żo w Ottawie 
i Ungawie, w Labradorze, odkryto kopalnie
brylantów. W tyeh dniach uda się tam wy­
prawa dla eksploatacyi owych skarbów.

* F a ł s z e r z e  b a n k n o t ó w .  Z Paryża 
donoszą, że aresztowano tam pewne indywiduum 
nazwiskiem Doberenz w chwili, gdy mieniało 
fałszywy banknot stufrankowy. Człowiek ten 
pochodzi z Drezna. Znaleziono przy nim 243 
sztuk, bardzo niedołężnie sfałszowanych stnfran- 
kowych banknotów'. Aresztowano również jego 
spólnika Grossmana, który wskazał miejsce,
gdzie banknoty fałszowano. Była to pracownia 
malarska. Znaleziono w niej litograficzne ka­
mienie, prasy drukarskie i wiele na pół już 
wykończonych banknotów.

* W y p a d e k  s a m o c h o d o w y  k r ó ­
l e s t w a  w ł o s k i c h .  Królestwo włoscy omal 
nie padli onegdaj w Pizie ofiarą wypadku sa­
mochodowego. Około godziny 3 po południu 
samochód królewski pędził przez ulice Pizy w 
kierunku willi królewskiej San Bossore. Nie­
daleko placu Katedralnego, skręcając na ulicę 
Solferino, znalazł się nagle pędzący samochód 
naprzeciwko wyłaniającego się z ulicy tram­
waju elektrycznego. Dzięki tylko ogromnemu 
wysiłkowi i przytomności umysłu szofera kró­
lewskiego udało się starcie tak osłabić, że 
tramwaj i samochód odniosły nieznaczne uszko­
dzenia. Królestwo nie ponieśli żadnego szwanku.

* Z k o l p o r t e r a  b u r m i s t r z e m .  
Miasto Nottingham, w Anglii, otrzymało w tych 
dniach nowego burmistrza, który ma niezmier­
nie awanturniczą przeszłość za sobą. Tomasz 
Wards — obecna głowa miasta — już jako 7- 
letni chłopiec przyczyniał się pracą swoją do 
utrzymania domu, roznoszeniem i sprzedażą ga­
zet. Gdy podrósł, oddał go ojciec na naukę 
starym wypróbowanym żeglarzom, prawdziwym 
wilkom morskim. Pod wpływem różnych opo­
wieści o dziwach krajów zamorskich, nie na­
myślając się długo, wsiadł Wards na żaglo­
wiec i pojechał do Australii. Gorączka zdoby­
cia złota, która go trawiła, spadła znacznie na 
widok setek ludzi, którzy w Sidne.y umierali z 
głodu. Pojechał zatem do San Francisco, zkąd 
chcąc udaó się do Nowego Jorku, wcisnął się 
między koła wagonu i przebył w ten sposób 
przestrzeń 5000 kilometrów. Po pięciu dniach 
i nocach takiej jazdy, wyciągnięto go na pół 
żywego z kryjówki.

Wrócił do rodzinnego miasta Nottingham 
bez grosza, a niebawem przyjęto go do fabry­
ki drożdży jako pomocnika. Wkrótce został 
prokurzystą, a wkońeu właścicielem tej fabry­
ki. Był przez długie lata radnym miasta — 
obecnie wybrano go burmistrzem.

Mii iMo-iffiysiycm
Z m u zyk i. (Opera. — Debiut pny Kun- 

cewiczównej. — Przyszły sezon koncertowy). 
Dotychczasowa monotonia Butterfly’owska prze­
rwana została wczoraj „Borysem Godunowem" 
Mussorgskiego, a tern samem dano p. Okoń­
skiemu sposobność do zagrania popisowej roli 
tytułowej, a młodej śpiewaczce, pnie Kuneewi- 
czównej do debiutu w partyi Maryny Mnisz-

ehównej. Samo dzieło Mussorgskiego, pomimo 
oryginalności swej muzyki, nie ciągnie publi­
czności, którą pociągnąć może tylko jakaś atrak­
cja w głównej partyi cara Borysa. A że tej 
■wczoraj nie było, gdyż Okoński jest zbyt zna­
nym, stałym naszym śpiewakiem, a nie żadną 
gwiazdą, sala była nieszczególnie zapełniona. 
Z góry wiedzieliśmy, że śpiewak z taką rutyną 
sceniczną, jak Okoński, wyjdzie z zadania zwy- 
cięzko i da postać zupełnie dobrą. Scena z ze­
garem i scena śmierci były bardzo szczęśliwie 
pomyślane i zagrane, tylko maska w ostatniej 
odsłonie była trochę za przesadna; zmiana w 
wyglądzie cara wydała mi się zbyt gwałtowna 
i nieuzasadniona. Pod względem wokalnym par- 
tya Borysa nie daje wiele i w tym kierunku 
nie wńele z niej zrobić można.

W niezwykłej dla debiutu partyi Maryny 
debiutowała panna Kuuoewiczówna, uczenica 
swej matki, cenionej śpiewaczki i nauczycielki 
śpiewu w7 Instytucie muzycznym. Piękny głos, 
zwłaszcza w górnym rejestrze, niepospolita 
uroda i postawa, nawet pewne zacięcie sceni­
czne i rzadka u debiutantek swoboda, złożyły 
się razem na debiut udatny jak rzadko, który 
uprawniałby do najśmielszych nadziei i pro­
roctw, gdyby nie fatalny, organiczny błąd w 
wymowie, o którego usunięcie koniecznie trzeba 
się starać. Szkoda byłoby, gdyby śpiewaczka, 
mająca wszelkie dane do znakomitej przyszło­
ści, musiała uledz w walce z drobną napozór, 
a jednak tak rażącą wadą, która przecież nie 
może być nieuleczalną. Pannę Kuueewiezównę 
przyjęto bardzo gorąco, co powinno być za­
chętą do dalszej pracy, przedewszystkiem nad 
nieszczęśliwą wymową.

Obsada w „Borysie" uległa od zeszłego 
roku częściowo korzystnej nawet zmianie. Sta­
rego mnicha śpiewał Munclinger, carewicza 
Marynowiezówna, Szujskiego Kuligowski, szyn­
karkę Ostrowska. Opuszczono też, bez szkody 
zresztą dla dzieła, przedostatnią odsłonę. Orkie­
stra na ogół spisywała się dobrze, a, młody 
nasz pierwszy kapelmistrz, B. Wolfsthal, prowa­
dził ją z pewnością starego rutynisty.

We wtorek pierwsza z licznych ponoś w 
tym roku premier, Massenetowski „Kuglarz", 
„Jougleur de Notre Dame". Poetyczne, deli­
katne to dzieło zmarłego niedawno mistrza 
francuskiego, grywane z wielkiem powodze­
niem we Francyi, a obecnie w Wiedniu, ma 
wszelkie szanse podobania się u nas. Opera ma 
trzy akty, ale krótkie tak, że zwykle dodaje się 
do niej jakąś jednoaktówkę, co zapewne będzie 
musiało i u nas nastąpić.

Za kilka dni wejdziemy także w sezon 
kc-ncertowy. Bozpocznie go w poniedziałek no­
wy profesor naszego Konserwatoryum Zadora, 
pianista wyborny, marki światowej, przedewszy­
stkiem doskonały wjkonawca Liszta. Potem 
dwaj tenorzy będą się ubiegali o względy Lwo­
wian, czy Lwowianek: Jorne i Urlus, obaj
pierwszorzędni potentaci głosowi. Pierwszy śpie­
wa w imprezie Gubrynowicza, który prócz nie­
go ma dać nam jeszcze Bellincioni, Burmestra — 
drugi zaś rozpoczyna szereg abonamentowych 
koncertów biura Turka, szereg świetny, wyka­
zujący takie sławne nazwiska jak Kubelik, Mar- 
teau, Casals, a zakończony potężuem nazwiskiem 
Paderewskiego. Na emulacji między biurami 
koncertoweini (bo podobno powstaje jeszcze je­
dno) publiczność lwowska tylko dobrze wyjść 
może.

Gal. Towarzystwo muzyczne przygotowu­
je na pierwszy swój koncert, który odbędzie 
się w połowie listopada, poemat symfoniczny 
Karłowńcza „Stanisław i Anna Oświęeimowie", 
tudzież czwartą symfonię Mahlera, dzieło, w któ- 
rem ten twórca taki h yp e rm o c le rn  składa hołd 
cieniom „papy Haydna" i Mozarta nie rezy­
gnując oczywiście z wszelkich zdobyczy nowo­
czesnych, dziwnym jednak sposobem wyklucza­
jąc zupełnie z instrumentacyi puzony tak, że 
symfonia ta popularnie zowie się „bezpuzo- 
nową".

Sezon zapowiada się zatem ciekawie, a o 
tyle lepiej niż poprzednie, że nie będziemy po­
trzebowali chodzić do sali Filharmonii, która 
w ostatnich czasach była już pod każdym wzglę­
dem niemożliwa.

JE. W a lt e r .

»M acierz P olska« wydała jako nr. 74 
swej Biblioteki książkę, napisaną przez dr. 
Adama Skałko-wskiego p. t. „Bok 1812. Opo­
wiadania z dziejów .wielkiej wojny". Jest to 
praca oparta na oryginalnych studyach, podej­
mowanych w archiwach francuskich, owoce je­
dnak badań przedstawione zostały w sposób 
przystępny, nierzadko obrazowy. Rola wojska 
polskiego wybija się tu na plan pierwszy, — 
Rzecz ozdobiona szeregiem rycin, przeważnie 
dotąd niereprodukowanyeh, a wydobytych ze 
zbiorów wersalskich. Całość liczy stron 132, 
cena 1 kor. 30 hal.

Z teatru  m ie jsk ieg o  donoszą: W ko­
łach muzycznych z wielkiem zainteresowaniem 
oczekiwana jest premiera pięknej opery Masse­
neta „Kuglarz" (Le Jongleur de Notre Dame), 
która grana będzie po raz pierwszy we wtorek. 
Opera Masseneta wystawiona zostanie w baidzo 
pięknej stylowej szacie scenicznej, wedle seena- 
ryusza wiedeńskiej opery Nadwornej, gdzie „Ku­



glarz“ grany jest od zeszłego roku z niesła- 
bnącem powodzeniem.

W dziale dramatycznym odbywają się ró­
wnocześnie próby z dwu nowości. Jedną z nich 
będzie nadzwyczaj efektowna i pełna siły 
dramatycznej sztuka Henryka Kistmaaeckersa 
„Szpieg", która stanowiła największą atrakcję 
ubiegłego sezonu teatralnego w Paryżu. Drugą 
nowością będzie oryginalna krotochwila Stani­
sława br. Rzewuskiego „Kobiety, gra i wino", 
która grana niedawno w Krakowie, podobała 
się tam ogólnie i przez szereg wieczorów ścią­
gała tłumnie publiczność. Autor tej krotochwili 
mieszka od lat stale w Paryżu, gdzie posiada 
sławę pierwszorzędnego publicysty i cenionego 
wysoko antora scenicznego.

W przyszłym tygodniu i e  środę wzno­
wiona zostanie z cyklu polskich utworów sce­
nicznych wyborna komedya Michała Bałuckiego 
„Grube Ryby". Przedstawienie to budzi tern 
większe zainteresowanie, że wystąpi w niein de­
biutant w roli Pagatowicza p. Ludwik Lateiner, 
znany w szerokich kołach naszego miasta mo- 
nologista-deklamator. W piątek po raz czwarty 
„Wawrzyny" Leopolda Staffa.

S e p e r tu a r  te s itra  m ie jsk ie g o  
« e  L w ow ie!

Dziś, w piątek, 11 października, po raz 
pierwszy „Marya Magdalena", tragedya w 3 
aktach (4 odsłonach) Fryderyka Hebbla. Abo­
nament nr. 5. — Jutro, w sobotę, 12 pa­
ździernika, o godzinie pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Eros i Psyche", fan- 
tazya dramat.; — o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Madame Butterfł.y", opera. — W nie­
dzielę, 13 października, o godzinie pół do 4 
po południu „Hrabia Luksemburg", operetka; 
o godzinie pół do 8 wieczorem „W gołębni­
ku", komedya. — W poniedziałek, 14 paździer­
nika, „Marya Magdalena", tragedya. — We 
wtorek, 15 października, po raz pierwszy „Ku­
glarz", opera w 3 aktach, słowa Maurycego 
Lena, muzyka J. Masseneta. Abonament nr. 6. 
We środę, 16 października (wznowienie) z cy­
klu polskich utworów scenicznych nr. 15: „Gru­
be ryby", komedya w 3 aktach Michała Bału­
ckiego ; debiut Ludwika Lateinera. — We 
czwartek, 17 października „Kuglarz", opera,— 
W piątek, 18 października „Wawrzyny", dra­
mat. — W sobotę, 19 października, o godz. 
pół do 4 dla młodzieży szkolnej „Marya Stuart", 
dramat historyczny; o godz. pół do 8 wieczo­
rem „Kuglarz", opera.

K epcrtna? ' t e a t r u  m ie jsk ie g o  
w K rak o w ie .

W sobotę, 12 października „Peer Gynt" 
poemat dramatyczny". — W niedzielę, 13 
października „Kościuszko pod Racławicami", 
obraz historyczny. W niedzielę, 14 paździer­
nika „Peer Gynt“, poemat dramatyczny. —  
W Poniedziałek, 15 października „Peer Gvnt“, 
poemat dramatyczny.

W ruchu nauczycielskim brał dr. Zip- 
per zawsze żywy udział. Gdy n. p. w r. 1884 
założono Towarzystwo nauczycieli szkół wyż­
szych, zasiadł w komitecie redakcyjnym cza­
sopisma M u ze u m , i przez szereg lat w nim 
pozostawał. Tu godzi się również przypo­
mnieć, ża dr. Zipper był jednym z założy­
cieli i członkiem pierwszego wydziału „To­
warzystwa im. Adama Mickiewicza".

Od r. 1882 występował niejednokrotnie 
na estradzie publicznej jako prelegent, a od 
założenia „Wykładów powszechnych uniwer­
syteckich" brał w nich udział przed zebra­
ną zawsze licznie publicznością, wygłaszając 
serye wykładów, jak n. p. o Grillparzarze,,
0 Heinem, o „Fauście" Goethego i t. d.

Działalność piśmiennicza dr. Zippera 
datująca się od r. 1876 zbliżyła go do wie­
lu powag naukowych .i literackich tak w Pol­
sce, jak i w Niemczech. Dzieła dr. Zippera 
polskie i niemieckie obejmują przeszło 60 
tomów osobno wydanych, a ponadto szereg 
rozpraw, krytyk i artykułów, którymi za­
silał niejednokrotnie także G a ze tę  L w o w s k ą .

Szczególne.zasługi zdobył sobie dr. Zip­
per jako rzecznik literatury polskiej w .Niem­
czech, jako wyborny tłumacz, który arcydzieła 
twórczości polskiej stawił przed oczy Niemców
1 wywalczył im tam uznanie. Napisał też 
znakomity podręcznik języka polskiego dla 
Niemców i wcgóie, w czasie, gdy o Polakach, 
jeżeli wspominano, to chyba z nienawiścią, 
on dzięki wyrobionej swej firmie znajdował 
wstęp do najpoważniejszych dzienników nie­
mieckich i umiał je zainteresować polski e- 
mi sprawami w duchu umiarkowania i słu­
szności.

Niemałą zasługą dr. Zippera jest wre­
szcie powołanie do życia wespół z księga­
rzem Złukerkandiem „Biblioteki powszechnej" 
na wzór niemieckich BibliotekReclama, przy­
czyniającej się do spopularyzowania znako­
mitych dzieł zarówno naszych, jak obcych.

Obecnie, kiedy dr. Zipper święci jubi­
leusz swej nauczycielskiej działalności, za­
znaczyć wypada, że jako pedagog bynajmniej 
nie pozostał w tyle po za literatem. Szczere 
umiłowanie zawodu w połączeniu z erudycją i 
wrodzonym instynktem pedagogicznym, spra­
wiły, że dr. Zipper zajął w rzędzie pedagogów 
naszych bardzo wybitne stanowisko. Otacza­
ny gorącem przywiązaniem przez młodzież, 
dla. której jost nietylko nauczycielem, lecz 
także przyjacielem najlepszym, cieszy się ehiu- 
bnem uznaniem władzy przełożonej, w do­
wód czego otrzymał w r. 1908 tytuł radcy 
Rządu.

Jubileusz nauczycielski
dr. Alberta Zippera.

Twarz rumiana, bez śladu zmarszczków, 
bujna czupryna ani jedną srebrną nie prze­
tkana niteczką, cała postać świeżością mło­
dzieńczą tryskająca — oto, jak przedstawia 
się najnowszy jubilat zawodu nauczycielskie­
go u nas, dr. Albert Zipper, Istne uosobie­
nie maksymy m ens s a n a  in  c o rp o re  sano, 
zarazem zaś chlubne świadectwo tej tężyzny, 
którą dawne pokolenia przekazywały potom­
kom, a której my już nie zdołaliśmy, nie­
stety, przelać na naszych następców.

Zdaje się wszakże, iż w danym wypad­
ku wiele, tej odporności wobec działania lat 
postępujących naprzód przypisać należy także 
organizaeyi psychicznej jubilata, Umysł nie­
ustannie i na różnych, polach pracy gorącz­
kowo czynny, jest snać u niego tym moto­
rem, który maszynę życiową utrzymuje w 
ciągłem wytężeniu i on to nie dopuszcza do 
jej zastoju, do tego powolnego kostnienia, 
w jakie popadają ludzie, co cyfrze lat dają 
się, rzeeby można, zasuggestycnować. zamiast 
z nią się zmagać.

Dr. Albert Zipper jest dzieckiem Lwo­
wa; tu przyszedł na świat d. 8 mąja 1855, 
jako syn urzędnika wojskowego, tutaj też 
w „normalce" (0 0 . Dominikanów;, jak ludo­
we szkoły wówczas nazywano, pierwsze po­
bierał nauki. Wkrótce już jednak potem i  ro­
dzicami rzucony na grunt wiedeński tam i 
gimnazyum ukończył i do Uniwersytetu uczę­
szczał czas pewien, dopełnił zaś studyów zno­
wu w Galicyi i w r. 1880 uzyskał w Uni­
wersytecie Jagiellońskim dyplom doktora 
filozofii.

Służbę nauczycielską rozpoczął w roku 
1882 — a więc przed laty 30 — w gimna­
zyum Franciszka Józefa, jako nauczyciel ję­
zyka niemieckiego i filologii klasycznej. Od 
1 września 1891 piastuje dr. Zipper stałą 
posadę w gimnazyum II. t. z. niemieckiem. 
Obok tego jest jubilat od r. 1885 docentem 
języka niemieckiego w Politechnice,
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ATU L I  POCZTA.
=  Na wczorajszem posiedzeniu prze­

wodniczących komisyj D e l e g a c j i  a u s t r ya- 
c k i e j  w sprawie formalnego traktowania 
nadzwyczajnego przedłożenia o nowych kre­
dytach wojskowych hr. B e r c h t o l d  oświad­
czył, że nie idzie tu o kredyt na mobilizację, 
ale o spełnienie tych żądań Zarządu wojsko­
wego, które już b. Minister wojny generał 
Schonaich uznał za konieczne, a które po 
nim objął jego następca. W obecnej trudnej 
sytuacyi konieczne jest, aby żądania Zarządu 
wojskowego zostały uwzględnione w miarę 
sił finansowych.

Komisy a wojskowa Delegacyi austria­
ckiej przyjęła szereg rezolucyj w sprawi9 
rozdawnictwa dostaw wojskowych rękodziel­
nikom, zwłaszcza spółkom rolniczym, dalej 
rezolucję w sprawie polepszenia plac robo­
tników. zajętych w fabrykach prochu, oraz 
rezolucję p. Kozłowskiego w sprawie dosfaw 
rolniczych.

=  Z Petersburga donoszą, że komitet 
pażdziernikowców otrzymał od Guczkowa za­
pewnienie, iż do czwartej Dumy kandydow J| 
nie będzie,' gdyż będzie ona złożona w prze­
ważnej części z duchownych prawosławnych. 
Twierdzi Guezkow nadto, że czwarta Duma 
nie będzie zdolna do pracy i prawdopodobnie 
wnet zostanie rozwiązana.

=  G io r n a le  d ' I t a l ia  dowiaduje się, że 
p o k ó j  w ł o s  k o- tur e c k i  został już pod­
pisany.

=  Z Hamburga donoszą: Na parowcu 
Towarzystwa niemieckiego „Lotto Menzel" w 
drodze z wysp Azorskich do Kopenhagi 
z b u n t o w a ł o  s i ę  dwu oficerów i 18 ma­
rynarzy. Żołnierze portugalscy aresztowali 
ich i osadzili w więzieniu Trumhali, zkąrj 
odwiezieni będą de Hamburga.

ITR 7nn & mr n a nriw t wnwniyuT
m m i  iji/ili lAuMsiy
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W iedeń, 11 października. Dzisiejsze 

posiedzenie Delegacyi sustryackiej rozpoczęło 
się o godz. 10 przed południem. Przed przy-

; stąpieniem do porządku dziennego zabrał głos 
{ wspólny P. Minister skarbu dr. Biliński, ce­

lem wniesienia przedłożenia wojskowego.
W iedeń , 11 października. Wnosząc w 

Delegacyi austryackiej przedłożenie w spra­
wie nadzwyczajnego kredytu na wojsko i ma­
rynarkę, wspólny P. Minister skarbu dr. B i- 
l i ń s k i  rzekł, że nie jest to kredyt mobili­
zacyjny. Już sam rodzaj i rozdział kredytu 
sprzeciwia się podobnemu przypuszczeniu. P. 
Minister ponadto podkreślił, że do takiego 
kroku niema najmniejszego powodu i że 
Monarchia, jak poprzednio, tak i nadal pra­
gnie trzymać się swej dotychczasowej poli­
tyki pokojowej. Jednakowoż w zwrocie nie­
pomyślnym, jaki wzięły w ostatnim czasie 
sprawy bałkańskie, tkwi poważna przestroga, 
upominają;:?, do rozwoju i uzupełnienia siły  
zbrojnej, Żądania dzisiejsze nie zawierają nic 
nowego, już kilkakrotnie, po raz ostatni w 
lacie r. b., były one przedmiotem obrad 
wspólnej konferencji ministeryalnej. P, Mi­
nister podkreślił rzeczową konieczność tych 
żącUń 1 oświadczył, że Rząd wspólny uważał 
za swój obowiązek pogodzić je z finansową 
wytrzymałością obu Państw. Rząd występuje 
z temi żądaniami w ehwili, gdy w najbliż­
szym sąsiedztwie naszem, na Bałkanach, pło­
mienia wojenne tak łatwo wybuchają. Przy­
świeca Rządowi myśl, że powinniśmy mieć 
możność wówczas, gdy sprswa bałkańska doj­
rzeje do ostatecznego rozstrzygnięcia, rzucić 
na szalę nasz głos, mający pełną wartość. 
Krok ten Rządu wspóinego podyktowany jest 
zamiarem zapewnienia nam możności obro­
nienia całą silą interesów Austro-Węgier i 
spełnienia ze skutkiem pokojowej m isji Mo­
narchii ręka w rękę z wiernymi naszymi so­
jusznikami i razem z innemi z-przyjaźnions- 
mi mocarstwami.

Prezydent Delegacyi oświadczył, że je­
żeli nikt się temu nie sprzeciwia, przydzieli 
przedłożenie komisyi wojskowej.

Del. E l i e n b o g e n  wniósł, aby ze 
względu na polityczne znaczenie przedłoże­
nia odbyć pierwsze czytanie.

Prezydent D o b e r  n i g g  oświadczył, że 
regulamin Delegacyi nie zna pierwszego czy­
tania przedłużeń rządowych. Gdy jednak pod­
niósł się głos prz*eiwny, zwraca się z zapy­
taniem do Izby.

Wniosek dei. Elienbogena 27 głosami 
przeciw 7 odrzucono.

Następnie del. S p i n ć i ć  przedłożył 
sprawozdanie komisyi bośniackiej.

W iedeń , 11 października. Wniesione 
dziś ns stół Delegacyi przedłożenia w spra­
wie kredytów dodatkowych żądają na 1912 
r. 41-6 milionów kor. na sprawienie mate- 
ryału wojennego i przeprowadzenie zarzą­
dzeń fortyfikacyjnych, jakoteż sprawienie 
motorów awiatycznyeh, a dalej 40 mil. kor., 
w tem 13 miiionów, jako połowy kredytu 26 
milionów na sprawienie dwu monitorów 
dunajowych, dwu łodzi patrolowych, 6 tor­
pedowców', dwu łodzi podmorskich i doku, 
oraz 23 mil. na podwyższenie kredytu za r. 
1912 a  conto  raty następnego roku, celem 
przyspieszenia budowy okrętów wojennych, 
przyczem zauważono w przedłożeniu, że ze 
względu na położenie polityczne długoletnie 
rety nie są pożądane. Ogółem więc domaga 
się Zarząd wspólny na r. 1912 kredytu 8 1 6  
mil. kor., z czego przypada na Austryę 51-9 
mil., a na Węgry 29 7 mil.

Wspomniane wyżej sprawienie mate- 
ryału wojennego, oraz przeprowadzenie za­
rządzeń fortyfikacyjnych nad granicami, obli­
czone jest na 3 lata i wymaga ogółem 125 
milionów koron, z czego po 41 6 milionów 
przypada na lata 1912 i 1914, a 4U8 milio­
nów na 1915. Zarządzenia te tworzą dalszy 
ciąg zażądanego w r. 1904 nadzwyczajnego 
kredytu na sprawianie materyała artyłeryi.

K raków , 11 października. Dziś rano 
odbyło się uroczyste otwarcie nowego roku 
szkolnego na Uniwersytecie. Po nabożeństwie 
w kościele św. Anny udano się uroczystym 
pochodem do Collegium novum. W pierw­
szym rzędzie krzesał zasiedli ks, Biskup Sa­
pieha, ks. Biskup Nowak, ks. kanonik śle- 
picki, prezes Akademii Umiejętności Tar­
nowski, prezydent wyższego sądu Hausner, 
wiceprezydent miasta Szarski, starosta Kowa- 
likowski.

Rektor Szajnocha zdał sprawę z dzia­
łalności Uniwersytetu w roku ubiegłym. — 
W zimowem półroczu wpisy osiągnęły cyfrę 
3404 Proraoeyi odbyło się 180. — Prorektor 
przestrzegał przed zbytnim napływem kobiet 
do studyów uniwersyteckich w charakterze 
słuchaczek nadzwyczajnych lub hospitanfek.

Nowy rektor Zoll omówił zadania Uni­
wersytetu i wzywał do szanowania tej jedy­
nej instytucji, jaka się zachowała z czasów' 
Polski niepodległej.

Następnie wygłosił wykład inaugura­
cyjny p. t. , Z pracowni sędziego cywilisty".

Krakówr, 11 października, ( l e i .  p r y  w ') 
Stronnictwo polskiego mieszczaństwa demo­
kratycznego odbyło wczoraj w sali Rady po­
wiatowej zgromadzenie w sprawie reformy 
wyborczej do Sejmu. Obrady zagaił prezes * 
stronnictwa p. Zieleniewski, obradom prze- !

wodniezył starszy radca Zawadzki. Po dłuż­
szej dyskusji uchwalono następujące rezolu- 1  

e y e : Stronnictwo polskiego mieszczaństwa 
demokratycznego uznaje doniosłość reformy 
wyborczej dla całego kraju, a w szczególno­
ści dla mieszczaństwa polskiego, stronnictwo 
wyraża posłom swoim pełne zaufanie i po­
dziękowanie za dotychczasowe stanowisko w 
tej sprawie; stronnictwo wzywa swoich po­
słów, aby przy uwzględnianiu interesów na­
rodowych, poczynili starania, by mieszczań­
stwo polskie otrzymało reprezentację w Sej­
mie, odpowiadającą znaczeniu narodowemu i 
kulturalnemu miast.

W iedeń, 11 października. W ie n e r  Z t g .  
ogłasza: Najj, Pan wyniósł adwokata krajo­
wego i właściciela dóbr, dr. Natana L ó w e n -  
s t e i n  a, do stanu szlacheckiego z przydom­
kiem „Opoka".

B er lin , 11 października. Wiadomości 
jakoby ze względu na sytuacyę zagraniczną 
parlament miał być wcześniej zwołany, jest 
nieuzasadniona.

W arszawa, 11 października, ( l e i .  p r y io . ) .  
Oaegdajszej nocy na sekretarza konsulatu 
greckiego Gabryela Russe na ul Nowy Świat 
napadło dwu drabów i usiłowało go obrabo­
wać. Gdy jeden z nich włożył rękę do kie­
szeni palta p. Russe, ten wyjął z drugiej 
kajdanki i nałożył je na ręce bandycie. Cho­
ciaż drugi bandyta przyszedł towarzyszowi 
swemu w pemoc, udało się p. Russe przy­
trzymać napastnika aż do przybycia polieyan- 
ta, który go zaprowadził do cyrkułu; drugi 
napastnik zbiegł. Ponieważ sekretarz konsu­
latu. Grek, nie władał żadnym językiem zro­
zumiałym dla policji, więc wzięto go za 
awanturnika i zamknięto w areszcie. Dopie­
ro po przyprowadzeniu tłumacza sprawa się 
wyjaśniła i wypuszczono p. Russe na wol­
ność.

ijów , 11 października. ( T e l .  p r y  w .)  
W Czerkasach 40 robotników przeprawiało 
się na łodzi przez Dniepr. Łódź się wywró­
ciła, 5 robotników utonęło.

P eterb u rg , 11 października. ( T e l .  p r y  w .). 
Sąd wojenny skazał na śmierć byłego ucznia 
szkoły miejskiej Otaraszwilego za zabicie na­
uczyciela Litwinowa i stróża szkoły.

P e te r s b u r g .i l  października. ( T e l . p r .).  
Lotnik Rąjewski. dokonywując ćwiczeń pró­
bnych na aeroplanie „Pichonte" spadł i cię­
żko się poranił. Aparat się roztrzaskał.

A rcliaugielsk , 11 października. ( T e l.  
p r y w . )  Nadszedł tu telegram naczelnika wy­
prawy na Szpieberg Rusanowa z dnia 31 
sierpnia, nadany w Nowej Ziemi w kolonii 
Matoczkin Szar, „Jestem okolony przez lo­
dowce na południe od Szpicbergn około wy­
spy „Nadziei". Zajmowałem się hydrografią. 
Burza poniosła nas nieco na południe od ko­
lonii Motoczkin Szar. Kieruję się w stronę 
północno-zachodniego cyplu Nowej Ziemi, a 
ztąd na wschód. Jeżeli statek zginie, skie­
ruję się drogą najbliższą w stronę wysp: 
Odosobnienie, Nowy Sybirsk i Brageln. — 
Zapasów spożywczych wystarczy na rok. Je­
steśmy wszyscy zdrowi".

M ukden, 11 października. ( T e l .  p r y w . ) .  
Prasa mandżurska zaleca ignorowanie Rossyi, 
W ogóle usposobienie wrogie względem Ros­
syi wybitnie wzrosło.

Na Bałkanach.
E on stau tyn op o l, 11 października. (De­

pesza nadana d. 10 b. m. godzina 8 wieczo­
rem). Ponieważ ambasador austro-węgierski 
raargr. Pallavicini jest dziekanem ciała dy­
plomatycznego, przeto notę w sprawie re­
form wręczył tureckiemu ministrowi spraw 
zagranicznych pierwszy dragoman ambasady 
austro-węgierskiej radca legacyjny Para. Wrę­
czenie nastąpiło podczas Rady ministeryalnej, 
która trwała od godziny 9 przed południem. 
Rada ministeryalna natychmiast rozpoczęła 
obrady nad notą. Obrady jeszcze trwają.

K on stan tyn op ol, 11 października. Mi­
nisterstwo wojny ogłasza, że Czaraogórcy rffe 
odnieśli żadnego zgoła sukcesu w walkach 
koło Berane ani nad wojskiem tureekiem, 
ani nad ochotnikami. Walka jeszcze trwa.

Wojsko tureckie odparło ataki Bułga­
rów na dwa blokhauzy w strefie Dospad. 
Bułgarzy ufortyfikowali pozycje w strefie 
Tamrasz. Turcy poczynili odpowiednie zarzą­
dzenia.

W nocy z 8 na 9 b. m, Grecy zaata­
kowali pozycye Luparica w strefie Diskata. 
Wiadomość o wyniku walki jes.cze nie na­
deszła.

Odpowiedzialny redaktor:
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T utk i i b ib u łk i c j -
 ̂g a r eto we pod nazwą':

i u1863
Jfaleźy żądać we wszystkich sklepach  

i c. k . trafikach  
w yrobu  jedynej w k ra ju  fa b ry k i:

S. W .  Niemojowskiego i Ski we Lwowie u

Tutek  i  b ib u łe k  cy- 5% od sprzedaży brutto przeznaczono na przytułek dla Weteranów T utk i i b ib u łk i cy- 
garetowycli pod nazwą: z r. 1863 do dyspozyeyi i pod kontrolą Komitetu Jubileuszowego garetow e pod nazwą: 

£ £   • • 1 8 6 3 — 1 913 .1863 Główny skład, we Lwowie, Pasaż Mikolasclta,
Do nabycia w szędzie. □ □ □ □  Na żądanie cenniki franco. 7 7 1863 a

Ubrania męskie i dla chłopców
po niskich stałych uwidocznionych cenach

w m agazynie firm y: L w ó w ,  ja lsacs M a r y a c J k i  1 . X O . w w i e l k i m  wyborne.
Ubrania studenckie i liberyjne

N A D E S Ł A N E .

F ryzyerka  
M ARYA L E C H O W A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica  G ło w iń sk ieg o  2. 23 .

W yspiańskiego 18
(w y so k i parter).

3  p ok oje  z kuchnią, p rzed ­
pok ojem , ła z ien k ą , sp iża r­
ką, lam pam i e lek tr y czn em i  
i t . d. od f p aźd ziern ik a  

d o  w y n a j ę c i a .

BILET? do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
-  2 3 4 .  -  T e le fo n  — 2 3 4 .  -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

■w*
p ięciu  liczb w yciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 9 października 1912.

23 — 82 — 34 — 28 — 26
W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane,* za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tern pewniej w wyż wspomnianym czasie1 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i  nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 23 października i ii listopada 1912.

Z c. k. U rzędu lo tery jn eg o  d la  G alicyi 
i B ukow iny.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku abogieb brata Alberta

w 8 Lwowie, ul. Kieparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy. 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceay umiar­
kowane. Ma żądanie zabierają meble do napra­

wy -  n ap raw ione  odsy ła ją .

P o s zu k u je  się kitpnsi
Starych mebli mahoniowych

w dobrym  stanie. 
Kg-łoszenia pod „M E B L E ".  

B iu ro  dzienników, Jagie llońska 3 .

P rzyjech a li do L w ow a
d/ua i l  października 1912.

Hotel Georgć’a. P p .: B. hr. Miączyń- 
ski z Polikrowy, A. Kobylański z Fotoka 
złotego, A. Ka mpfe % Rzyezki, B. Mikueki 
z Krzyszowic, P. Mannheim er z Wiednia.

Hotel Imperial P p .: J. hr. Potocki z 
Rymanowa, '1' Sroczyński z Jasia.

Hotel Wiktorio. P. W. Feldman z Kra­
kowa.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 11 października 1912.

W aluta koronowa 
płacą zadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 658’— 6 6 6 '—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł................ 405*- 410'—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 517'— 523’—
Fabryki wagonów w .Sanoku po

500 k o r o n .........  455'— 465'—

II. L isty zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10  pr. prem. . . —■— —.—

Banku bip. gal. 4’/2 pr. w. a. los
w -50 1...................... 95-30 96-—

Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los
w 60 1  89-30 90-—

Banku kraj. 4% pr. w. a. los w 51 1. 96-70 97-40
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 88-50 89-20
Banku gal. ziem. kred. 4 ' / 2 pr. 60 1. 97-— 97-70
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4 l /2 pr. 60 1. . 96-70 97-40
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 97 '— 97-70
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 95-— — ■—
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pro. los

w 41V* 1  90'50 —•—
')  Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1  85-10 85-80

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 95'80 96'50
Buków. fund. propin. 5 pr. . . —■— —■—
Komun. Banku kraj. 4 ' / 2 pr. (3 em.) 94-30 95-—
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 84-70 85-40
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 84-70 85-40
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 85'70 86-40

„ „ 4 pr. z r. 1908 84-— 84-70
s) „ miasta Lwowa 4 pr. . . —■— —

„ 4 pr. . . 86-20 86'90
„ „ Krakowa . . . 84-10 84-80

IV. Monety.
Dukat c e s a r s k i   11-40 11-62
20 franków ka  19-20 19-35
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 252'— 254-- -
100 „ ' „ papierowych 254-30 255-50
100 marek niemieckich . . . .  117'80 118-10

*) Kupony opłacają U/2% podatek rentowy.
2) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
/

dnia 9 października 1912.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d   85-25 85'45
styezeń-lipiee  85-25 85’45

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ........................................... 88‘60 88-80
kw ieeień -październ ik   88-75 88'95
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1545"— 1605-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pro. . . 438-— 450-—
„ „ 1864 po 100 zł........................ 612-— 624 --
„ „ 1864 po 50 zł......................... 3 1 8 -- 3 3 0 --

B . D ług  państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r  108'75 108-95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r  85'25 85;45

C. Obligacye Kolejowe.

87-25Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 86-25
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 104T0 105-10
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* p r.................................... 1 0 7 -- 108- —
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempL akcye)  85-60 86-60
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r  85-60 86-60
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5-7„ pr. (ostempi. akcye) . . . .  429-25 431-25

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 103-50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120'75 —• —
Koi. czeskiej zaeb. za. 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................  8 8 -— 89'—
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r  88-35 89 35
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r  85-75 86’75
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro  95-25 96-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  94-2.5 95-25
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre  94-25 9-5-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre  94-— 95-—
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pro.................................9 4 - _  9 5 -—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre  94-60 95 60
Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. . . . . . .  94-75 95-75
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 88'25 89-25

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r..................................  87-45 88-45
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkanuner- 

gut) za 400 M. 4 p r..............  108-— 109*—

D. D ług  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r   105--50 105-70

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 84-95 85-15
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 413-— 425- —
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 206-50 212-50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . . 292-— 304-—

E. Obligacye indem nizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre...........  85-45 86'45
Kroacyi i S ł a w o n i i ....................86’50 87-50

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99"60 100-60
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre....................  87-— 8 8 - —
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 85"— 8 6 '—
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 96-— 97-—
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pro............................................... —•— —•—
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre, . 109'— 1.19*—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 227-50 230-50

G. L isty zastawne. Oblig. bipot. i listy dłużne 
za 10 0  zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 281-— 293*—
„ „ 1889 3 pr. 2 4 5 -- 2 5 7 '-

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/,, pro. 60 1. . . .  96'75 97'75

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 98-70 99-70
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 85-20 86-20

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 90-75 9L75
„ „ „ „ 4 pr. starsze . 96-20 97-20

Banku gal. ziem. kred. 4 ' / 2 pr. 60 1. 97-— 98'—
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 95-50 96"50

„ „ „ los. 50 1. 4 V* pr. . 95-50 96-50
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 89-50 90-50

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
472 pr. 5U/a la t zwrotne . . . 96*75 97*75

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4*/a p r  94*50 95-50

Banku kr. obi. kol. żel. 57'/., 1. 4 pr. 84-85 85-85
Austro-węg. banku 50 lat 4 "pr. . . 93*50 94*50

„ „ 50 latw .k. 4 pr. 94-— 95*—

H . Obligacye z prawem pierw szeństw a  
za 10 0  zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr. . .    80*50 81*50

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre   8-5*80 86*80

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pro.......................................................  100*25 101*25

Tow żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 113*15 114*15

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre.................................. 112 50 1.13*50

Koronowa waluta. płacą żądają

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 28*— 32 —
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 483*— 495*—
Cl ary 40 złr. m. k................................  200*— 215*—
Pożyfezka miasta Lubiany 20 złr. . 67-— 7 3 *—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 52*— 58*—

węg. Tow. 5 złr. 31*50 37*50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 82*— 8 8 *—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 321*50 322*50 
Gal. banku dla lian. i przem. 200 złr. 409*— 411-—
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3800*— 3810*_
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 615*75 616-75
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 802-50 803-50
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 749-— 752*—
Gal. banku hip. 200 złr......................  661-— 663 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 499-60 500-60 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2046'— 20-55 — 
„ Związku ((Jnionbank) 200 zł. 592-50 593-50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 271-50 272-50
Zirnostenska banka 100 złr. . . . 274-— 275-—

K. Akcye przedsiębiorstw  transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439-— 445-— 

„ ake. zakład. 200 złr. 410*— 420-— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1210 1— 1230*— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4790-— 4310-— 

„ Lwów-Bełzee(ake. pierw.) 200 zł. 385-— 390-— 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 520-— 520-50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor......................................... 295-— 305*—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1011-50 1012-50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3534-— 3574-— 
Tow. kopalń węgla w Bri;x 100 złr. 776'— .784-— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 247-— 250-50 
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 760'— 770'—
Schodniey 600 kor..............................  428'— 434- —
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 315*— 317* —

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i............117*77'/,, 117*97'/,,
Włoskie B a n k i ............. 94*57'/.., 94-75
Londyn za 10  funt. szt. 4 pre. . 24-123/* 24T63/4
Paryż za 100  franków . . . .  95*42,/g 95*57'/,,
Petersburg za 100  rubli 4 '/a pro. 2ó4'50 255'25
Szwajcarskie B a n k i .........95*27'/,, 95*421/2

N. W a l u t  y.
Dukat c e s a r s k i .........................11*44 11'48
Austr.-weg. 8  guld. złota moneta . —*— —*—
2 0 -f ra n k ó w k a ......................... 19*25 19*30
2 0 - m a r k ó w k a ..................  23*57 23*62
Rossyjski półimperyał . . . .  — — •—
Niem. banknoty za 100 marek . 117*80 118*—
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94*4-5 94*75
R u b l e ............................  254*12'/, 255*12'/,,
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Licytacye.
L. cz. E. IV. 1908/12 (6) (12474 2 - 2 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nowym 

Sączu, odbędzie się dnia 22 listopada 1912 
o godzinie 11 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 122 licyta- 
eya realności lwh 274 ks. gr gm kat. Mowy 
Sącz część Załubincze, obejmującej dom mie­
szkalny drewmany, dom murowany (stara 
garbarnia) i pole orae.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyg, jest ocenioną na 20 060 kor

Najniższa cena wynosi 13.373 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się co 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.j może każdy, mający chęć ku­

pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze 
Nr. 120.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Nowy Sącz, dnia 28 września 1912.

L, cz. E. 519'12 (5) (12552 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Klemensa Fiergiesą kupca 
w Zawoji. odbędzie się dnia 6 listopada 1912 
o godz, 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 lieytacya:

a) realności iwh. 216,
b) 1/12 +  1/12 części realności Iwh.

208,
c) 1/8 +  1/8 części realności lwh. 210,
d) 1/14 +  1/14 części realności lwh.

211 ,
e) 3/132 — 3/132 części realności lwh. 

220 ks. gr. gm kat. Zawoja wraz z przyna- 
leżnościami realności lwh. 216 gm. Zawoja,

składaiąeemi się z 2 grusz i jednej śliwy, 
które łącznie z tą realnością będą sprzedane.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione: ad a) 1600 kor. 74 hal., ad b) 
2465 kor. 26 hal., ad c) 8 kor 70 hal., ad d) 
.19 kor. 14 b a l , ad e) 52 kor. 08 hal,, przy­
należności zaś realności lwh 216 gm. Za­
woji, na 4 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) razern z 
przynależnośeumi 1069 kor. 82 hal , ad b) 
1643 kor. 50 hal., ad e) 5 kor. 80 hal., ad d) 
12 kor. 76 hal., ad e) 34 kor. 72 h>\l, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki, licytacyjne1 i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

o .s h ‘. prawa, wobec których nimm 
saa i łc ń sc y s  byłaby niedopuszczalna, należy

zgłosić do sądu a&jpćatiift) przy wysn&ezo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodssja co do saraej nieruchomości 
t ie  mogłyby h j ć  id; skutkiem p ed n o  
ssone.

Te osoby, dla których jakiś prawa lub 
ciężary na powyższych iueraehomośd ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź xr toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
uędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
r-owaaia jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli a le mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w nie&ńnśe są fc  zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Maków, dnia 21 września 1912.

L. cz. Ne. VII. 75/12 (1) (12494 2 - 3 )
E d y k t .

Na prośbę Pauliay ze Speidlów Lohno-
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wej uchwałą z dnia 6 września 1912 Nc. 
VII. 75/12 (1) dozwolono wdrożenia amorty­
zacji wpisu ciążącego na karcie O, poz. 1 
realności lwh. 74 gm. kat. Podedwórze Pau- 
liny ze Speidlów Lohnowej i małol. Włady­
sława Lohna po połowie własnej, jako na 
karcie głównej, tudzież na kartach 0 . realno­
ści lwh. 231 gm. kat. Podedwórze Komana 
Gajewskiego i Stanisławy z Ziębów Gajew­
skiej po połowie własnej lwh 278 gm. kat. 
Podedwórze, Maryi ze Samlickieh l-o  Illma- 
nowej, 2-o Spielowej własnej i lwh. 313 gm. 
kat. Podedwórze Michała Urbańskjego wła­
snej, jako aa kartach ubocznych na podsta­
wie testamentu i dekretu dziedzictwa po Janie 
Lohnie z daty Bochnia 28 grudnia 1843 
prawa zastawu dla su m : a) 80 złr. na rzecz 
Katarzyny z Lohnów Hedwig, b) 80 złr. na 
rzecz małol. Jerzego ,Lohna, c) 80 złr. na 
rzecz Elżbiety Lohn, d) 80 złr. na rzecz Mi­
chała Lohna, e) 80 złr. na rzecz Barbary 
Lohn. Zaznacza się, że realność lwh. 284 
gm. kat. Podedwórze złączoną została z real­
nością lwh. 231 gm. kat. Podedwórze.

Wobec tego wzywa się wszystkich tych, 
którzy mają roszczenia do powyższych w ie­
rzytelności hipotecznych, aby najdalej do 10 
października 1913 zgłosili je do podpisanego 
Sądu, w przeciwnym bowiem razie po bezo­
wocnym upływie tego terminu dozwoli się 
amortyzacyi powyższego wpisu i wykreślenia 
tegoż.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bochnia, dnia 6 września 1912.

L. 18.454/12 (12396 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo­
ści, źe w dniu 30 października 1912 odbę­
dzie się między godziną 10 a 12 przed połu­
dniem w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach rozprawa celem zawarcia so­
lidarnej ugody co do prawa poboru podatku 
spożywczego od wina w okręgu poborowym 
Żywiec na rok 1913, a warunkowo to jest 
z prawem wypowiedzenia na lata 1914 i 1915 
lub też bezwarunkowo na powyższy trzech­
letni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 3125 kor., sło­
wnie : trzy tysiące sto dwadzieścia pięć koron.

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego opła­
cie podatku konsumeyjnego od wina w po- 
mienionym okręgu poborowym, albo osobi­
ście, albo przez swego wykazanego pełnomo­
cnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmioto­
wego prawa wniesione po niniejszem ogło­
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co naj­
mniej o 10 prc., jeżeli będą dawać zupełną 
gwarancyę pewności i jeżeli zostaną tak wcze­
śnie wniesione, aby interesowani przedsię­
biorcy mogli być zawiadomieni najpóźniej na 
14 dni przed wyznaczoną rozprawą ugodową.

Oferta taka będzie miała tylko ten sku­
tek, że ofiarowany w niej czynsz będzie żą­
dany jako roczny ryczałt ugodowy.

C. k. Dyrekeya o.iręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 4 października 1912.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity  
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym, lub w wa- 
dyum, nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 października 1912.

U s t y a n o w k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta
rej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach . . .  do­
starczyć w terminach przez e. k. Kierowni­
ctwo budowy regulacji . . . w . . .
oznaczonych, materyały faszynowe do bu­
dowli regulacyjnych n a ...................................
p o d .................................. w km. od . . .  .
do  .................................. w ilości i pod warun­
kami podanymi w obwieszczeniu za opu­
stem .................................................... (cyframi i
słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

L. Nam. VIII. e. 1424 (12562 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya­
łów faszynowyeh do budowli na rzece Sanie 
pod Jarosławiem, Szówskiem, Wiązownicą, 
w km. od 119*71 do 114*86 zezwolonyeh 
przez c. k. Namiestnictwo rozporządzeniem 
z 31 marca 1912 L. VIII. b. 1200/1 wyko­
nać się mających w roku 1912, odbędzie się 
dnia 24 października 1912 o godzinie 12 w 
południe (czas kolejowy) rozprawa ofertowa 
w c. k. Kierownictwie budowy regulaeyi 
Sanu w Przemyślu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

1.800 m 8 faszyn wiklowych,
5.000 m s faszyn lasowyeh.

Powyż podana ilość materyałów war­
tości fiskalnej około 13*600 kor., ma byćj do­
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez e. k. Kierownictwo bu­
dowy regulaeyi Sanu w Przemyślu i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia za­
potrzebowania o 20 procent zwiększona, lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do?*Skarbu państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12, w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa­
dyum w kwocie 700 koron w gotówce, lub 
pupilarnych papierach wartościowych obli- 
czonjch według kursu z dnia poprzedniego.

W . . . . dnia . . 1912. 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. 21.282/912 (12394 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomości, 
że w dniu 30 października 1912 odbędzie się 
między godziną 8 a 10 w południe w e. k. 
Dyiekeyi okręgu skarbowego w Wadowicach 
rozprawa celem zawarcia solidarnej ugody co 
do prawa poboru podatku spożywczego od 
mięsa w okręgu poborowym Myślenice na 
rok 1913, a warunkowo t. j. z prawem wy­
powiedzenia na lata 1914 i 1915 lub też bez­
warunkowo na powyższy trzechletni okres 
czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 6000 kor., s ło ­
wnie sześć tysięcy koron.

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i roz­
miaru przedsiębiorstwa podlegającego opłacie 
podatku konsumeyjnego od mięsa w pomie- 
nionym okręgu poborowym, albo osobiście, 
albo przez swego wykazanego pełnomocnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmioto­
wego prawa wniesione po niniejszem ogło­
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co naj­
mniej o 10 prc., jeżeli będą dawać zupełną 
gwarancyę pewności i jeżeli zostaną tak 
wcześnie wniesione, aby interesowani przed­
siębiorcy mogli być zawiadomieni najpóźniej 
na 14 dni przed wyznaczoną rozprawą ugo­
dową.

Oferta taka będzie miała tylko ten sku­
tek, że ofiarowany w niej czynsz będzie żą­
dany jako roczny ryczałt ugodowy.

0 . k, Dyrekeya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 4 października 1912.

Do L. Nam. VIII. e. 1531 (12513 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzeee Sole pod He- 
eznarowicami, Nową wsią, Bielanami i Ł ę­
kami w km. od 20*80 do 11*00, zezwolonyeh 
przez c. k. Namiestnictwo z 19 eze.-wca 1909, 
L. 322, wykonać się mających w latach 1913, 
1914 i 1915 odbędzie się dnia 6 listopada 
1912 o godzinie 12 w południe (ezas kole­
jowy; rozprawa ofertowa w c. k. Kierowni­
ctwie budowy regulaeyi Soły w Żywcu.

Ilość w powyższym czasie dostawić si 
mających materyałów wynosi około 12.00' 
ms kamienia łamanego.

Powyż podana ilość kamienia ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi­
nach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
budowy regu.acyi Soły w Żywcu i może być 
w razie zwiększania lub zmniejszania zapo­
trzebowania o 20 prc. zwiększoną lub zmniej­
szoną, przedsiębiorstwo jednak w razie zwię­
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ceny 
za materyały w większej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensji 
do Skarbu Państwa w razie zmniejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w wymienionem e. k. 
Kierownictwie budowy, gdzie także do godz. 
12 w południe oznaczonego na rozprawę dnia 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ści­
śle według przepisanego wzoru zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 kor. i wadyum 
w kwocie 4000 kor. w gotówce lub pupilar- 
nyeh papierach wartościowych odpowiadają­

cych co do jakości postanowieniu całego Mi­
nisterstwa z 30. grudnia 1909 dz. u. p. Nr, 
2 z r. 1910.

W efereie zestawionej według niżej po­
danego wzoru ma być podaną cena za 1 m 3 
kamienia łamanego cyframi i słowami, przy- 
czem się zauważa, że w ofercie przestrzeń 
Soły od km. 20 80 do km. 1 1 0 0  podzielona 
jest na dwie części, do których osobno cenę 
1 m s kamienia podać należy, a mianowicie:

1. przestrzeń Sołyjpod Heeznarowieami, 
Nową wsią od km. 20 30 do km. 16 00, dla 
której ma być dostarczony kamień łamany 
w ilości 7500 m s,

2. przestrzeń Soły pod Bielanami, Ł ę­
kami od km. 16*00 do km. 11*00, dla której 
ma być dostarczony kamień łamany w ilości 
4500 m 3.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone w sposób przepisany 
lub zaopatrzone dopiskami, nie będą uwzglę­
dnione.

Równocześnie z ofertą należy złożyć 
próbkę kamienia, zaopatrzoną w nazwę ka­
mieniołomu, z którego pochodzi oraz nazwi­
skiem i miejscem zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia J2 października 1912.

Za e. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1913, 1914 i 
1915 dostarczyć w terminach przez e. k. Kie­
rownictwo budowy regulaeyi Soły w Żywcu 
oznaczonych, kamień łamany do budowli re­
gulacyjnych na Sole pod Heeznarowieami, No­
wą wsią, Bielanami i Łękami w km. od 20 80 
do 11*000 w ilości i pod warunkami podany­
mi w obwieszczeniu i żądam (my):

a) za 1 m 3 kamienia dostarczonego 
wprost z łomu na place budowy na prze­
strzeni Soły pod Heeznarowieami, Nową wsią 
od km. 20*80 do km. 16 00 wraz z ułoże­
niem w stosy po . . . . K . . . h. sło­
wnie  

b) za 1 m 3 kamienia dostarczonego 
wprost z łomu na plac budowy na przestrzeni 
Soły pod Bielanami, Łękami od km. 16*00 
do km. 1 1 0 0  wraz z ułożeniem w stosy 
po . . . . K . . . h słownie , . . .

Warunki licytacyjne znane mi (nam) są 
dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . dnia . . . 1912. 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

(12511 2 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko ^  dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 14 października 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: 2 lichtarze 

t z chińskiego srebra, maszyna do szycia 
i meble domowe.
Wtorek 15 października 1912 od 10 do 12 

godz. przed południem: konfekeya mę­
ska, przybory do instalacji elektryki i 
meble domowe.

Środa 16 października 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, maszyna 
do szycia, wanna żelazna, muszle że­
lazne, maszyna do blachy, garderoba 
męska, ramy politurowane, dywany, 
piece i meble domowe, gramofon i 10 
płyt.

Czwartek 17 października 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: maszyna do 
szycia, urządzenie sklepowe, oraz meble 
domowe.

Piątek 18 października 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: złoty damski 
zegarek, maszyna cylindrowa, fortepian, 
maszyna do szycia, obrazy olejne i 
meble domowe.

Sobota 19 października 1912 od 4 do 8 go­
dziny wieczorem: kasa, fortepian, trunki, 
towary szewskie, urządzenie sklepu, 
maszyna do szycia, 30 głów cukru, to­
wary łokciowe, oraz tanie meble. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 8 października 1912.

L. cz. E. 1336/12 (5) (12386)
E d y k t.

Dnia 20 listopada 1912 o godz. 8*30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się lieytacya:

1. 1/3 części realności obj. lwh. 1177 
kgr. Koźnów, tudzież

2. 2/5 części realności lwh. 2571 a) tejże 
gminy Iwana Sachro Andrija własnych, skła­
dających się z chaty i pola ornego.

Wartość nieruchomości wystawionych 
na licytację ustala się ad 1. 33 kor., ad 2. 
na 280 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 22 kor., 
ad 2. 186 kor. 66 hal,, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta wyeiąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądś w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiany 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prseK przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 26 września 1912.

L. cz. E. 665/12 (8) (12625)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 listopada 1912 godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego lieytacya I. 9/24 cz. realności lwh. 
702, II. 1/4 cz. realności lwh. 691, III. 1/4 
cz. realności lwh. 978 gra. Skwaizawa nowa.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eyę są ocenione: ad I. na 426 kor. 70 hal,, 
ad II. na 324 kor. 33 hal., ad III. na 396 
kor. 61 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad I. kwotę 284  
kor. 46 h a l, ad II. 216 kor. 22 hal., ad III. 
kwotę 264 kor. 60 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 6 października 1912.

L. cz. E. 1385/12 (4) (12504)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 listopada 1912 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się lieytacya:

1. realności obj. lwh. 995 gm. Nowo- 
sieliea Dmytra Pandeluka Stefana własnej, 
tudzież

2. realności obj. lwh. 1236 gminy tejże 
Mikołaja Adlera własnej, stanowiących pole 
orne.

Wartość nieruchomości wystawionych 
na lieytaeyę ustala się ad 1. na 3537 kor., 
ad 2. na 1200 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 2358 kor., 
ad 2. 800 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyeh nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający ehęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być jus ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 26 września 1912.

L. cz. E. 971/12 (5) (12614)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku kredytowego i oszczę­
dności w Leżajsku, zastąpionego przez adw. 
dr. Gryehowskiego odbędzie się dnia 21 li­
stopada 1912 o godzinie 9 przed południem  
w c. k. sądzie powiatowym w Sieniawie Nr. 8 
lieytacya:

a) 2/6 części realności lwh. 1 gm. Za­
rodowa Cz. III.,

b) realności lwh. 23 gm. Zarodowa
I. Oz.,

e) realności lwh. 316 gm. Mołodycz,
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d) realności lwh. 647 gm. CzefWohOroia 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 2/6 części budynków przy realności lwh. 1 
gm. Zarodowa III. cz., a z całymi budynkami 
przy lwh. 23 gm. Zarodowa I. ez.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: ad a) na 4802 kor. 62 hal., 

ad b) na 4694 kor. 70 hal., sd c) na 
1558 kor. 12 hal., ad d) na 212 kor., przy­
należności zaś ad a) na 50 kor., zaś ad b) 
na 1300 kor.

Najniższa eon a: a) 2/6 części realności 
lwh. 1 gm. Zarodowa III. cz. wynosi 3201 
kor. 33 hal., b) realności lwh. 23 gm. Za­
rodowa I. cz. wynosi 3128 kor. 45 hal., c) 
realności lwh. 316 gm. Mołodyez wynosi 2770 
50 hal , d) realności lwh 647 gm. Fzerwo- 
nowola wynosi 141 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy.
Sieniawa, dnia 12 września 1912.

L. cz. E. 1818/12 (7) (12620)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Thumina dnia 18 
grudnia 1912 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w biurze Nr. III. sądu tutej­
szego lieytacya realności lwh. 417 gm. Tar- 
noszyn.

Wartość szacunkowa 7270 kor.
Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 

nastąpi wynosi 4846 kor. 66 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło 
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytaeyi, inaczej pretensje tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Te "soby. $1* których jakie prawo ich 
eioś&ry no, po^ykrcej a:rerac.it:??s^t?.;a bąći 
ehsenoe już i . " - o T c u d *  w teki; postęp;;- 
w .-.ii.; c i i c y t K c y s n c i l c  po"/* staną, Zforcaur.rccirie 
bedą d s io łfch  w /darsen isch  tego postę­
powania jedynie prz .o przybicie ru  tablicy 
Sod*; woj, i cc ii iicić ..Ric.rr..̂ . c , o ;  , ir; yeii sącc..;
tM . s j  w y w d e a ą j i ®  i  n i e  w s k a ż ą  t e m u ż  s ą  

drwi pe:;aŁoeSi.k3. do doręczeń w aiedribi 
sad1.; sŁir.iessk:?« sgo .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 23 września 1912.

L. ez. E. 927/12 (8) (12623)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Simona Schiffara w Tar­
nowie, odbędzie się dnia 30 października 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 lieytacya:

a) trałowy realności lwh. 122 gm. Pil- 
eza obejmującej 1 pgrt. o obszarze 34 ar. 
35 m 3

b) realności, lwh, 247 gm. Piicza obej­
mującej 1 pgrt. o obszarze 1 ha 94 ar. 76 m.*

Nieruchomości wystawione na licytację  
są ocenione: a) 715 koron, b) 4135 kor.t:

Najniższa cena wynosi ad a) 477 kor., 
ad b) 2757 kor,, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Wcrci.-d licytacyjne i odnoszące się do 
tych nierueLorneści -dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nieni;; i t. u.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin, urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, fctóreby licytacje uniemo­
żliwiały, należy zgłosić najpóźniej przy wy­
znaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego roosaju co do samej nieru­
chomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone.

f* , osoby, dla których jakie praw* ,kb  
ciężary u l  powyższych nrar aehomośe?ach bądź 
obeema już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia jisyłscyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o ' dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prze* przybicie na tabuny są 
dowej, ieśh a le  mieszkają w okręgu sądu 
s<iici •;;yn®nio.aego i niw wskażą temuż są­
dowi psuiomoenika do doręcz®, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Żabno, dnia 2 października 1912.

L. cz. E. I ii. 1533/12 (8) (12591)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Żamojzy w Tarno­
polu odbędzie się dnia 11 listopada 1912 o 
godzinie 9 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Tarnopolu w biurze Nr. 27 
licytacja ciała tab. lwh. 2918 kat. gminy 
Tarnopol objętego, składającego się z par­
celi bud, lk. 2195/2 na której znajduje się 
realność Nr. kons. 817 i parceli ogrodu lk. 
766/9.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 2742 koron 50 h.

Najniższa cena wynosi 1371 kor. 25 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie jako z ustawą zgodne niniejszem sig

zatwierdza 1 odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoł ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w biurze Nr. 39.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 18 sierpnia 1912.

L cz. E. 212/12 (6) (12609 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 listopada 19L2 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienić 
nym, wr biurze Nr. II. odbędzie się licy­
tacja realności wiejskiej lwh. 275 ks gr. gm. 
Miżyniec bez przyuależności ocenionej na 
1892 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1261 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta przejrzeć można podezas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym. w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowice, 3 października 1912.

L. cz. E. 500,12 (7) (12366)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 listopada 1912 o godzinie 9 
rano w sądzie tutejszym w biurze Nr. I. od­
będzie się lieytacya realności lwh. 728, 780, 
781, 935 gm. Wola przemykowska.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eyę są ocenione: a) realność lwh. 728 na 
370 kor. 30 h., b) realność lwh. 780 na 
17 kor. 12 h ., c) realność lwh. 781 na 8 kor.
78 h., d) realność lwh. 935 na 698 kor.
59 h.

Na niższa cena wynosi: ad a) 246 kor. 
87 h., ad b) 11 kor. 42 h., ad c) 5 Koron
86 h., ad d) 349 kor. 30 k., poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i|odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta może każdy, przejrzeć wTsądzie tu­
tejszym w 1 iurze Nr. 11.

O., k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, 3 września 1912.

L. cz. E. 1839/12 (4) (12387)
Edykt licytacjiny.

Na żądanie Naehima Loc-kera, odbędzie 
się dnia 20 listopada 1912 o godz. 8 przed 
połudiiem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 licytacja realności lwh. 8 ks. 
gr. Tuczapy Nykcłaja Filipezuka Wasyla 
własnej wraz z przynależnościami, składają­
cemu się z zasiewów.

Wartość nieruchomości wraz z przyna- 
łeżnościami wystawionej na licytację ustala 
się na 505 kor.

Najniższa cena wynosi 336 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i i. d), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

•Takie prawa, wobec których mniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądit najpóźniej prsy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaesej j-ce^ezesia tego 
rodzaju co do samej r isruchomośei nie mo­
głyby być juś se skutkiem podnoszone.

* Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.*
Zabłotów, dnia 26 września 1912.

L. cz. E. 1028/12 (6) (12503)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 listopada 1912 o godz. 8 ’30 
przed południem w sądzie niżej  ̂ wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się lieytacya 
realności obj. lwh. 4139 gm. Rożnów Hry- 
cka Namistnyczenko Petra własnej, na której 
jest pobudowana chata.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytację ustala się na 700 kor.

Najniższa cena wynosi 466 kor. 67 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec którycn m niej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu nąjpóźnftj przy wyaa&ezo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rossese-

tego radsaja eo dc- s&ssuij ui-eruehósaośe!
ł w ć  i u  i  m  ' t i i m n o -

r 5oi'n;..
To osoby, dla których jakie prawa lub 

eięźarjWa.a powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wanie licytacyjnego powstaną, zawiadamiam? 
będą o dalsz-ycłi wydarzeniach tego 'postę­
powania jedynie prze* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli rio w okręgu sądu
ffliicj wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika 3o doręczeń w siedzibie 
s-śd" zamieszkałego .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 26 września 1912.

L. ez. E. 2089 12 (2) (12611)
Edykt licytacyjny.

Dnia 32 listopada 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. V. odbędzie się lieytacya:
1. — 3/6 części realności lwh. 92 gm. Cie- 
mierzyńce, 2. całej realcści lwh. 93 gm. Cie- 
mierzyńce, 3 całej realności lwh. 94 gm. 
Ciemierzyńee, 4. całej realności lwh. 900 
gm. Ciemierzyńee wraz z przyna'einośeiami.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację, sa ocem ose: 1. lwh 92 na 600 kor.,
2. lwh. 93 aa 1270 kor., 3. lwh. 94 na 220 
kor., 4. lwh. 900 na 550 kor.

Najniższa cena w yn osi: ad 1. — 400 
kor,, ad 2 — 846 kor. 67 h., ad 3, — 148 
kor. 67 h., ad 4. — 366 kor. 67 h., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 1 października 1912.

L. cz. S. 6/12 (70) (12580)
Ogłoszenie licytacyjne.

Dnia 18 października 1912 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w e. k. Sądzie 
obwodowym w Kołomyi w biurze c. k. ko­
misarza konkursowego Nr. 74:

1. publiczna ofertowa sprzedaż towarów 
porcelanowych, szklarsnych, urządzenia skle­
powego i domowego, tudzież garderoby z ma­
sy konkursowej Józefa Keischa, a to rucho­
mości:

a) objętych inwentarzem Nr. I, od po- 
zycyi 364 do poz. 1220 włącznie, od poz. 
1239 do poz. 1454 włącznie i od poz. 1460 
do poz. 1500 wraz z urządzeniem sklepowym 
objętem inwentarzem Nr. II.,

b) objętych szczegółowym inwentarzem 
Nr. I. od poz. 1221 do poz. 1238 włącznie,

c) objętych szczegółowym inwentarzem  
Nr. I. od poz. 1455 do poz. 1459 włącznie,

2. pubiiezaa ofertowa sprzedaż urządze­
nia domowego objętego inwentarzem Nr. III.,

3. publiczna ofertowa sprzedaż garde­
roby objętej inwentarzem Nr. IV.

4. Cenę wywołania stauowi ad 1. a) 
10.743 kor. 44 hal., ad 1. b) 385 kor., ad
1. c) 257 kor. 10 hal., ad 2. 161 kor. 44 h , 
ad 3. 44 kor. 25 hal.

5. Każdy chęć kupna mający, winien 
przed rozpoczęciem licytacji złożyć do rąk 
c. k. komisarsa konkursowego 20 prc. ceny 
wywołania, jako wadyum.

Warunki licytacyjne i inwentarze przej­
rzeć można w biurze c. k. komisarza konkur­
sowego w godzinach urzędowych, sprzedać 
się zaś mające ruchomości za poprzedniem 
zgłoszeniem się u zawiadowcy masy adwokata 
dr. Funkensteina w Kołomyi.

Zarząd masy konkursowej.

L. cz. E. 826/12 (4) (12613)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Sieniawie, odbędzie się dnia 28 paździer­
nika 1912 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
w Sieniawie lieytacya całei realności lwh. 
310 gm. Sieniawa i 8,10 części realności lwh. 
502 gm. Sieniawa wraz z przynależnościami, 
składającemi się z budynków.

Nieruchomości wystawione na lieyta­
cyę, są ocenione: a) realności lwh. 310 na
10.000 kor, b) 8/10 części realności lwh 
502 na 3200 kor.

Najniższa cena w ynosi: za realność lwh. 
310 kwotę 5000 kor., za 8/10 części lwh. 
502 kwotę 2133 kor. 33 hal , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Sąd powiatowy.
Sieniawa, dnia 27 września 1912.

L. cz. E. XX. 1495/12 (7) (12631 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Stowarzyszenia wzaj. po­

mocy dyetaryuszy i urzędników Galicyi i gal. 
Kasy oszczędności we .Lwowie strony egze­
kwującej odbędzie się dnia 6 listopada 1912 
o godz. 10 przed południem w biurze Nr. XX, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licyta­
cja następujących realności ks. gr. gm. m. 
Lwowa dziel. II. lwh. 1081 pod ik. 9998/4 przy 
ul. Świętokrzyskiej i. orj. 11.

Wartość szacunkowa 26.802 kor. 50 h., 
przynależności 203 kor. 60 hal.

Najniższa oferta 13.506 kor. 05 hal.

Do realności lwh. 1081 dz. II, ks. gr. 
gm. m Lwowa należą następujące przynale­
żności: 8 okien czteroskrzydłowych wewn., 
3 okna dwuskrzydłowe, 7 kluczy, 1 drabina, 
krzaki w ogrodzie, drzewa na podwórzu, drze­
wa owocowe i krzaki owocowe i dzikie, osza­
cowane na 85 kor. 60 hal. i 118 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający cheć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddziale kancelaryjnym na odwrotnej stronie 
oznaczonym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacji, inaczej pretensje tego rcTro,- 
jo eo do samej nieruchomości wie miałyby 
już znaczenia.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi. pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
s ydu samieszkałegp.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 31 sierpnia 1912.

L. cz. E. 1637/12 (12599)
Dnia 29 października 1912 o godzinie 

10 rano odbędzie się w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 26 lieytacya realności lwh. 1373 
gm. Delejów.

Wartość szacunkowa 3250 kor.
Najniższa cena 2166 kor. 67 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym sądzie, w biurze 
Nr. 33.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 13 września 1912.

L. cz. E. 1154/12 (3) (12617)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 października 1912 o godzinie 
9'30 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 8 odbędzie się licyta­
cja realności obj. lwh. 191 gm. Hołowezyńee, 
składającej się z parc. gr. 144/1 (ogród) obję­
tości 32 ar. 8 m8, parc. gr. 699 (rola) obję­
tości 91 a. 57 m 8, parc. gr. 698/2 (rola) 
objętości 43 ar. 05 m8 i parc.. bud. 9 obj. 
4 ar, 68 m2 wraz z przynależnościami, skła­
dającemu się z chaty słomą krytej o 2 izbach, 
tudzież ze stajni i szopy) również słomą kry­
tych.

Nieruchomość ta jest oceniona na 3800 
kor., przynależności zaś na 850 kor.

Najniższa cena wynosi 3100 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 30 września 1912.

L. cz. E. 1493/12 (12603)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Leiby Ratha kupca 
w Jabłonowie, odbędzie się dnia J 3 listopada 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 licyca 
cya:

I. realności obj. lwh. 337 gm. Lucza,
II. 3/4 części realności obj. lwh. 904 

gm, Lucza wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z drzew owocowych.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: ad I. na 2699 kor., ad II. na 
1211 kor., przynależności zaś na 108 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I. 1799 kor,, 
ad II. 879 kor. 58 h a l, poniżej tej ceny 
sprżedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podezas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. IV.

Takie prawa, wobec których ni kie;- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, n.s3e*y 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wysnaeso- 
aym terminie licytacyjnym, ir.sesej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
*ie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jmi istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je, 
dynie prsez przybicie na tablicy sądowej- 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu uiżc-j wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu iicytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów



9
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Jabłonów, dnia 30 września 1912.

L. 7198 (12564 1 —3)
Doniesienie.

Sposobem kupieckim w drodze ogólnej 
konkurencyi, w której także handlującyjmogą 
wziąć udział, zakupi się:

dla wojskowego magazynu zaopatrzenia 
w Krakowie: 11.000 q żyta, 50.400 q owsa, 

dla wojskowego magazynu zaopatrzenia 
w Ołomuńcu 11.800 q owsa,

dla wojskowego magazynu zaopatrzenia 
w Tarnowie 3400 q żyta, 12.400 q owsa.

Ofertowane mogą być tylko produkta 
austryackiego (cislitawskiego) pochodzenia.

Ostemplowane oferty mają być dnia 22 
października 1912 najpóźniej do godziny 10 
przed południem do c. i k. intendadtury 1 
korpusu w Krakowie, Stradom 10, wniesione.

Bliższe warunki zamieszczone są w ob- 
szernem doniesieniu, znajdującem się u wy­
mienionej intendantury i w wojskowych ma­
gazynach zaopatrzenia w Krakowie, Ołomuń­
cu, Tarnowie i Opawie, jakoteż w zeszycie 
warunków z dnia 15 lipca 1912 i można 
obydwa wymienione druki nabyć bezpłatnie 
w zwyż podanych magazynach.

Z c. i k. intendantury 1 korpusu. 
Kraków, w październiku 1912.

L. cz. Prez. 2280 14 0/12 (12579)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy węgla 
kamiennego dla c. k. Sądu obwodowego i 
Domu więziennego w Ozortkcwie na sezon 
opałowy w roku 1912/1913 rozpisuje się po­
nowną publiczną rozprawę ofertową.

Ogólna ilość zapotrzebowania wynosi 
około 60 wagonów (600 000 kg.) partyami 
na każde żądanie dostarczyć się mającemi.

Żądany węgiel ma być kostkowy, a to:
a) w 2/3 częściach górnoszląski mający 

najmniej 7000 kaloryi, zaś
b) w 1/3 części krajowy mający naj­

mniej 6000 kaloryi.
Podstawę do wypośrodkowania cen mają 

stanowić stałe ceny, zapodane przez oferenta 
wraz z dostawą do c. k. Sądu obwodowego 
względnie Domu więziennego w Ozortkowie.

Zamknięte, należycie ostemplowane, o- 
pieczętowane, własnoręcznym podpisem i do­
kładnym adresem oferenta zaopatrzone ofer­
ty, zawierające przedmiot dostawy, ceny w 
cyfrach i słowach, jakoteż stwierdzenie, że 
oferent warunkom dostawy się poddaje, na­
leży nadesłać do Prezydyum c. k. Sądu ob­
wodowego w Ozortkowie najpóźniej do dnia 
23 października 1912 godzina 12 w południe, 
w którym to czasie nsstąpi komisyonalne o- 
twarcie ofert w Prezydyum c. k. Sądu ob­
wodowego, przy czern oferenci mogą być 
obecni.

Oferty mogą być na stronie zewnętrz­
nej zaopatrzone napisem „Oferta N. N .“ przy 
wyznaczeniu dostawy.

Wraz z ofertą należy przedłożyć próbki 
(5 kilowe) oferowanych gatunków węgia.

Na zabezpieczenie warunków oferty wi­
nien oferent złożyć wadyum w wysokości 2 
prc., w razie zaś otrzymania dostawy kaucyę 
w wysokości 5 prc. wypośrodkowanej warto­
ści dostawy.

Oferty powyższym warunkom nie odpo­
wiadające, albo po upływie terminu wyzna­
czonego nadesłane, nie będą uwzględnione.

Bliższe warunki dostawy przejrzeć mo­
żna każdego daia w Dyrekcyi kanceiaryi c. k. 
Sądu obwodowego względnie w c. k. Zarżą 
dzie demu więziennego w Ozortkowie między 
godziną 11 a 1 w południe.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Oiortków, ani a 8 października 1912.

,L. cz. E. IV. 1215/12 (4) (12491)
, Euykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy Oszczędności król. wol. 
m. Stryja, odbędzie się dnia 26 listopada
0 godzinie^  przed południem, w sądzie niżej 
wym ienioiym , w biurze Nr. 140 w Stryju 
licytacya realności wiejskiej Iwh. 127 ks. gr. 
gm, Dołhołuka składającej się z parceli bu­
dowlanej, budynków drewnianych, ogrodu, 
gruntów ornych i ląk wraz z przynależno­
ści ami, składającemi się z drzew owocowych, 
inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 13 764_kor., przy­
należności zaś na 1164 kor.

Najniższa cena wynosi 9176 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nio przyjdzie do 
skutku.

Wanraki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument* (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienis
1 t. d . ) ' może każdy mający chęć kapieais, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w  sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 192.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić’ do sądu najpóźniej przy wysnaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia. tego rodzaju eo do samej ttiernehcnc- 
ś d  s io  mogłyby być jui %& skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 23 września 1912.

j zgłosić do Sądu nąipó źitiej przy wysmaczo-
* nym terminie łieytesyjnym, inaczej rosseze- 

d s  t o g o  r o d z a j u  n i e  m o g ł y b y  b y ć  j u ż  s .e  

skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i ni* wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zabłotów, dnia 25 września 1912.

L. cz. E. 2996/12 (4) (12459)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 listopada 1912 o] godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya: 
realności lwh, 2646 ks. gr. gm. Grębów ob­
jętej składającej się z p. bud. 1426 i gr, 
7583/3 o powierzchni 4 ar 66 m .2 oraz domu 
mieszkalnego Nr. k. 950.

Nieruchomość tę oceniono: na 580 kor.
Najniższa cena wynosi: 386 kor. 67 h
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacji,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Tarnobrzeg, dnia 17 września 1912.

L. cz. E. 1540/12 (5) (12621)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Skarbu Państwa przez e. k. 
Urząd podatkowy w Ułmowie dnia 18 gru­
dnia 1912 o gods. 9 przed południem odbę­
dzie się w biurze Nr. III. sądu tut-jszego ii- 
cytacya realności lwh, 504 gm. U hnów - Za­
stawie.

Wartość szacunkowa 5000 koren.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 2500 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których omisj 
sza licytacja byłaby joiv dopuszcza, mą,
-.głosić d® sądu najpóźniej przy wyanaaso 
uym terminie licytacyjnym, mrucwj t e m m *  

tego rodzaju co do samej Biersełtorasń'!- 
a is jMgłyby być jiii ze skutkiem pod*® 
ssoae.

Te o sów?, ktc-rych jakie praw:?, mb 
na powyższej nieruchomości 

■ibecaii? już istnieją, bądź w toku postęi.u--- 
waiust licytacyjnego powstaną, s&ró&duKł&A’. 
będą c dalszych wydarzeniach tego p®. 
stępowania jedynie praw przybicie na tabUcj 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
•.owi pełnomocnika do twrę&seń, w sledslbD
sądu w aiessk ałego .

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 5 października 1912.

L, ez. E. X. 1714/12 (3) (12492)
Strona zobowiązana: Teodor recte Fedor

Struś.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Banku krajowego we Lwo­

wie odbędzie się dnia 18 grudnia 1912 o go­
dzinie 10 przed południem w biurze Nr. 140
II. piętro na zasadzie zatwierdzonych watun- 
ków licytacya realności lwh. 428 ks. g r .  gm . 
Lisiat-yeze.

Wartość szacunkowa 3100 kor.
Najniższa oferta 3146 kor.
Do realności iwh. 428 ks, gr. Lłsia- 

tyeze należą następujące przynależności: in ­
wentarz żywy i martwy oszacowane na 1419 
koron. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, 28 września 1912.

L. 0.2. E. 2097/12 (3) (12361)
Edykt licytacyjny.

Dnia i. 5 listopada 1912 godz. 9 przed 
południem w sądzie; niżej wymienionym, od­
będzie się licytacya:

1. 3/20 cz. iwh. 85 gm. Białe,;
2 całego lwh. 15 2 gm. Bi;;łe,
3. całego lwh. 1558 gm. Białe.
Nieruchomości te wystawione na lic y ­

tację są ocenione: ?„>i 1. — 8/20 części lwh. 
85 na 132 kor. 75 h , ad 2. lwh. 1532 na
730 kor , ad 3. lwh. 1558 na 700 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. — 88 kor. 
50 h., ad 2. — 486 kor. 66 h., ad 8. — 
466 kor. 66 hal., poniżej tej ceny spr.edaż 
nie przyjdzie do skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Przemyślany, dnia 16 września 1912.

L. cz. E. 881(12 (4) (12615)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie niel. Michała Dmytrusia, 
zastąpionego przez adw. dr. Marszała, odbę- 
się dnia 21 października o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 8 w Sieniawie licytacya 1/5 części 
realności lwh. 195 gm. Wiązownica wraz 
z przynależności ami, składającemi s ę z 1/5 
części budynków.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 704 koron 25 hal., łącznie 
z przynależność'ami

Najniższa cena wynosi 469 kor. 50 h,, 
poniżej tej ce.o.y sp zedaż nie przyjdzie do 
skutku,

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sieniawa, dnia 21 września 1912.

L. ez. E. 1058/12 (12598)
Dnia 22 października 1912 o godz. 9 rano 

odbędzie się w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 33 licy tacji: a) 3/6 części realności iwh. 
154 gm. Błueniki, b) całej realności lwh. 
1006, gm. Błudniki.

Wartość szacunkowa: ad a) 1850 kor., 
ad b) 1800 ker.

Najniższa cena: ad a) 1233 kor. 32 h,, 
ad b> 1133 kor. 32 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienio­
nym biuro Nr 33

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, 13 września 1912,

L cz. E. 2363/12 (12600)
Dnia 22 października 1912 godzinie 10 

rano odbędzie się w sądzie tutejszym w 
biurze Nr 33 licytacya realności iwh. 1112 
gm Halicz.

Wartość szacunkowa 800 kor.
Najniższa cena 533 kor. 34 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

prreim ć można w,^tutejszym sądzie w biurze 
r . 33.

0 . k Sąd powiatowy, Oddz. V.
Halicz, dnia 13 września 1912.

L. cz. E. 3294/11 (8) (12622) J
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 listopada 1912 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya:

1. połowy realności lwh. 735 gm. Po­
pielniki, tudzież

2. 1/4 części realności obj. iwh. 107
tejże gminy Leisc-ra Wagnera własnych.

Wartość nieruchomości wystawionych 
na licytacyę ustala się ad 1. n* 352 kor.
40 h., ad i .  na 479 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. — 234 
kor. 84 h., ad 2. — 3 l9  kor. 32 h , poniżej 
tej ceny sprzedaż nic przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych realności dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i
t. et-.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

L. cz. E. 1141/12 (7) (12592)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego
i oszczędności w B.dechowie, zastąpionego
przt-z adw. dr. Stshla, odbędzie się dnia 26 
p;źliicrnika 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie aiżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2 licytacya l / t  części realności lwh. 168 
i 423 ks. gr. gm, Oerkowna objętych z parcel 
budowlanych i gruntowych składających się 
wraz % przynależą; śei« mi składająeeuu się 
z drzew owocowych i płotu.

Nieruchomości wystawione na licyta­
c ję  są ocenione a to: 1. — 1/4 c-zęść real­
ności lwh. 168 ria 3255 koron, a»ś %. —  
1.4 część realności Iwh. 423 na 589 koron, 
przynależności zaś ad 1. — 13 kor. 25 h., 
ad 2. na 10 kor.

Najniższa cena wynosi : ad 1. —  2178
kor. 83 h., ad 2. — 393 kor. 33 h., poniżej
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się uo 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby., dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toka postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedyni;? przez przybicie aa tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyjHienio-ic-g® i  nie wskażą tem ai są­
dowi pełnomocoJka u-; doręczeń, w siedzibie 
sąći-. zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolecbów, dnia 7 września 1912.

L. cz. E. Y liL  221/12 (18) (12589)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Manuesa w N ie­
połomicach i Agnieszki żako woj w Krakowie, 
odbędzie się dnia 29 października 1912 o 
godzinie 10 przed południem w biurze] Nr. 45
II. piętro licytacya:

a) połowy gospodarstwa gruntowego 
z budynkami lwh. 3 ks. grt. gm. Wadów i

b) bez przynależności połowy gospo­
darstwa gruutowego lwh. 83 ks. grt. gm. 
kat. Wadów bez przynależności.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 2145 koron 56 h., 
ad b) na 1379 kor. 44 h.

Najniższa cena wynosi ad a) 1430 kor. 
40 h., ad b) na 919 kor. 64 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy cyw. Oddział VIII.
Kraków, dnia 16 wrzrśnia 1912.

L. ez. E. 1162/12 (6) (12624)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Arena Habera w Żabnie, 
odbędzie się dnia 30 października 1912 o 
gods. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 1/3 czę­
ści realności lwh. 274 gm. Żabno obejmu­
jącej 2 parc. bud. i 1 pgr. o obszarze 87 ar 
91 m .2 wraz z przynależnośeiami składają- 
cemi się ze studni betonowej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1297 kor. 31 h , pizynaie- 
żnośei zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 878 kor. 20 h., 
poniżej tej ceuy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg katastral­
ny, wyciąg tabularny, protokoły ocenienia 
i t. d.j, może każdy, mający chęć kupienia, 
p;-.'.ą-rzćć podczas godzin urzędowych w Są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3,

'yskie prawa, wooeo których ainisj- 
•5.0 iicji-aeys óyćs-hy s.leiiopu&Kcsaiaą, należy 
•gk-sti do są I' &3jpóśBtej terzy wysa&esc-

tei/samc iojN cyyr/j;:. i/ia-esej roszczę- 
-■ -• ■ - dsaju cv cr-Au/j „t-.iOi ucnozziości

m  by być już skutkiem podao-

Te croby, «ł& którjj-eh jakie prawa lub 
męźarf aa powyższej nieruchomości bądź 
osssaae już istnieją, bądź w toku postępo­
w ali* licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą » daisayeto. wydarzeniach tego postgpo- 
fisnią jedynie prses przybicie n& tablicy &ą- 
•lowęy, jeśli me ijjjesskają w okręgu sądu ni­
żej wyaiieasonego i n ie wsfciiźą tem ai sądowi 
pełncrsocniks- do doręe-seń, w siedzibie
Z S v 0 3 tv: v •

0. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 22 września 1912,

L. ez. E. 108/12 (12608)
Dnia 7 listopada 1912, o godz. 12 w 

południe w sądzie tutejszym biuro Nr. 19 
licytacya połowy realności lwh. 103 Na­
dworna wraz z przynależnośeiami, ocenionej 
na 5136 kor poniżej której sprzedaż nie 
przj(jdzie do skutku.

Najniższa cena wynosi 2568 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta może 

każdy mający chęć kopienia, przejrzeć w są­
dzie, tutejszym, w biurze Nr. 19.

Nadwóru3, dnia 30 września 1912.

(12339)U  cz. E. 365/12 (3)
E d y k t.

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja" 
w Kulikowie, odbędzie się dnia 3 grudnia 
191.2 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
.niżej wymienionym, w bmrze Nr. 6 w Kuli­
gowie licytacya realności ob.ętej lwh. 490 i 
21/24 części realności objętej lwh 11 i 165 
ks. gr. gm. Doroszów wielki tworzących par­
celę budowlaną i grunta orna wraz z przy- 
należnościami, składającemu się z chaty, szta- 
chetów i zasiewów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 914 kor. 96 hal., przynale­
żności zaś na 115 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 687 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.
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Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików,” dnia 21 września 1912.

L. ez. E 1049.18 (12682)
S fy k t licy tacy jny .

Na żądanie Herzla Biechera kupca w 
J.b łon  wie. odbędzn- się dnia 29 paździer­
nika 1912 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
licytacja realności obi lwh. 1301 ks. gr. 
gm Kosma; z wraz z pizynależiiościami, skła- 
dająeemi się z drzew owocowych i płotu.

Nieruchom ść wystawiona na hcytacyę, 
A st ocenioną na 2766 kor. 05 h a l , przyna 
leżnosei zaś na 440 kor.

Najniższa cena wynosi 2137 kor. 36 h , 
poniżej te5 ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne- niniejszem za­
twierdzone i odnoszące się do tej nierucho­
mości, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędow7ych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

T asie  prawa, wobec których a ia ie -  
sr«s l ic y E S a  byłaby niedopuszczalną, aaleiy  
ig łesió  do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym  term inie  licytacyjnym , inaczej rcsscse- 
nia |to i; rodzaju co do sa a e j  nieruchomości 
nie nm gjyb? być I s f  so skatt»em  podno-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądl 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu samieszkałeao-

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na kareie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 3 września 1912.

Konkursa.
L. Prez. 547 6/12 (12338 3 - 3 )

K o n k u r s .
Przy tutejszym Sądzie jest natychmiast 

- do obsadzenia posada stałego pomocnika kan­
celaryjnego, piszący na maszynie mają pierw­
szeństwo.

Podania do Naczelnictwa Sądu.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 1 października 1912.

L. Prez. 386/12 (6) (12550 3 - 3 )
W Sądzie powiatowym w Liszkach jest 

natychmiast do objęcia posada stałego po­
mocnika kancelaryjnego.

Woiuataryusze egzaminowani i obeznani 
z hipoteką, jak również piszący biegle na m a­
szynie mają pierwszeństwo.

Podania wnosić należy do Sądu powia­
towego w Lisakach do dnia 15 października 
1912.

C. k. Sąd powiatowy.
Liszki, 7 października 1912.

L. 3115 (12465 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jednego stypendyum o 
240 kor. rocznie z fundaeyi stypendyjnej, u- 
tworzonej przez radę powiatową w Borszezo- 
wie ku uczczeniu 50-letniego jubileuszu Pa­
nowania Najjaśniejszego Pana Franciszka Jó­
zefa I. rozpisuje się konkurs z terminem do 
wnoszenia podań najdalej do 31 październi­
ka 1912.

Stypendyum to nadane będzie uczniowi 
szkół zawodowych semmaryów nauczyciel­
skich, gimnazyów i szkół realnych, urodzo­
nemu w powiecie borszczowskim, odznacza­
jącemu się dobrymi obyczajami i dobrym po­
stępem w naukach

Bata stypendyjn* za pierwsze półrocze 
szkolne płatną jest zawsze w doiu 2 grudnia, 
jako w rocznicę wstąpienia na Tron Naj;a 
śniejszego Pana, zaś za drugie półrocze z po­
czątkiem lutego każdego roku.

Ubiegający się o to stypendyum winni 
przedłożyć najdalej do 31 października b. r.;

1. rnetnkę urodzenia,
2. świadectwo szsolne z ostatniego pół-.

rocza,

3, poświadczenie Władzy szkolnej, iż 
j uczęszczają do jednej ze szkół warunkami 
! niniejszego konkursu oznaczonymi.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Borszczów, dnia 30 września 1912.

Prezes:
Dr. Baworowski.

L. 2524 (12515 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na rozporządzenie Wydziału krajowego 
z dnia 23 września 1912 L. 124117, rozpi­
suje Wydział powiatowy w Zbarażu konkurs 
na posadę lekarza okręgowego w Dobrowo- 
daeh.

Ubiegający się o tą posadę, maią po­
siadać warunki określone w § 7 ustawy z 
dnia 5 października 1906 Dz. u. kr. Nr, 148 
i udowodnić je dokumentami.

Do tego okręgu należą gminy i obsza­
ry dworskie:

Iwaszkowce, Zarubińce, Nowiki, Opry- 
•łowee, Ozumale, Netreba, Dobrowod?, Kur- 
Diki, Iwanczany, Berezowica mała i Kobyla.

Pobory związane z tą posadą są: 1200 
kor. płacy rocznej i 700 kor. rocznie jako 
ryczałt na objazdy.

Lekarz stale zamianowany ma prawo 
do emerytury po myśli ustawy z dnia 12 
maja J.909 Dz u. kr. Nr. 68.

Podania udokumentowane wraz z do­
kładnym adresem mają być wnśesiońwjdo 
Wydziału powiatowego w Zbarażu do dnia 
15 listopada 1912.

Z Wydziału powiatowego.
Zbaraż, dnia 5 października 1912.

P rezes: 
Soehanik w. r.

L. 14.064/pr. (12560 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Przy e. k. galieyjskiem Namiestnictwie 
we Lwowie będzie utworzona posada Inspe­
ktora kultury krajowej, jako fachowego or 
ganu doradczego e. k. Namiestnictwa we 
wszystkich sprawach rolniezych.

Inspektor kultury krajowej ustanowiony 
będzie albo za kontraktem albo z charakte­
rem urzędnika państwowego w VII. klasie 
rangi z możnością posunięcia do VI. klasy 
rangi.

Celem obsadzenia wspomnianej posady 
Inspektora kultury krajowej rozpisuje się ni 
niejszem konkurs do 15 listopada b. r.

W tym terminie mają wnosić podania 
do c. k Prezydyum Namiestnictwa we Lwo­
wie osoby prywatne bezpośrednio, osoby zaś 
pozostające w służbie przez ich władzę prze­
łożoną.

Do podania dołączyć należy oprócz me­
tryki urodzenia wykazującej nieprzekroezony 
40-ty rok życia, świadectwa ukończonych stu 
dyów i złożonych z dobrym postępem egza­
minów we wyższej szkole rolniczej, dowód z 
odbytej najmniej 10-cio letniej praktyki we 
większem gospodarstwie rolnem, wreszcie wy­
kazać się znajomością języka niemieckiego i 
języków krajowych.

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, duia 7 października 1912.

0 . k. Namietrmk: 
B o b r z y ń s k i .

L 129497/11. (12488 3 —3)
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy e. k. u- 
rzędach pocztowych:

1. W Oleśnie z poborami III. klasy 2 
stopnia i ryczałtem 399 kor. rocznie na słu­
żącego.

2. W Niewistce z poborami III. klasy 
4 stopnia ryezałtem 140 kor. rocznie na słu­
żącego i ewentualnem wynagrodzeniem 1600 
kor. rocznie za codzienną jazdę posłańezą do 
Dydni i Grabowniey starzeńskiej i z powro­
tem.

Podania należy wnieść do c. k. Dyre- 
keyi poczt we Lwowie najpóźniej do 11 pa­
ździernika b. r.

Lwów, dnia 2 października 1912.
0. k. Prezydent: 

W o p a t e r n i .

L. 2907/pr. (12563 2 —3)
K o n k u r s .

Przy c. k. Dyrekcyi policyi we Lwo­
wie będzie z dniem 1 stycznia 1913 obsa­
dzonych kilka posad e. k. strażników cywil­
no policyjnych z płacą rocznych 900 kor., 
40 prc. dodatkiem aktywalnym, dodatkiem 
na mieszkanie rocznych 140 kor., tudzież re- 
lutum za odzież służbową rocznych 80 kor.

Mianowanie na te posady nastąpi naj­
pierw w charakte-ze prowizorycznym na je­
den rok służby próbnej

Po ukończonej, zupełnie zadowalającej 
służbie próbnej i złożeniu egzaminu z konie­
cznych wiadomości z ustawy karnej, ważniej 
szych rozdziafów ustawy o postępowaniu kar- 
nem, mianowicie rozdziału o uzasadnionych 
poszlakach, prawnem przytrzymaniu osób i 
przedsięwz ęciu rew izji domu i (fsoby, z u- 
staw o ochronie osobistej wolności, o ochro- j

nie prawa domowego i o ochronie tajemnicy 
lisiów  i pism, tudzież ważniejszych przepi­
sów policyjnych i praktycznej służby śledczej 
nastąpi stabilizaeya.

Warunki przyjęcia są następujące:
1. obywatelstwo austryaekie,
2. ukończony 24, a nieprzekroezony 40 

(u eertyfikatysfców wojskowych 45) rok życia,
3. uzdolnienie fizyczne uznane przez 

lekarza rządowego,
4. nieposzlakowany tryb życia (u kan­

dydatów stanu cywilnego świadectwo moral­
ności, zaś u ezynnyeh wojskowveh lista kon- 
duity i wyciąg kar),

5. znajomość polskiego, ruskiego i n ie­
mieckiego języka, odpowiednia inteligencja, 
tudzież zdolność do poprawnego sporządzania 
w języku polskim doniesień i raportów służ­
bowych,

6. dokładna znajomość stosunków m iej­
scowych miasta Lwowa.

Z kandydatów odpowiadających powyż­
szym warunkom mają pierwszeństwo:

a) zupełnie uzdolnieni podoficerowie, 
posiadający certyfikat wydany na podstawie 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz.
p. p ,

b) kandydaci mogący wykazać dalej 
idące wykształcenie ogólne lub speeyalne 
wykształcenie fachowe,

e) kandydaci, którzy wskutek swego 
dotychczasowi g> zajęcia nabyli obszernych 
znajomości lokalnych i personalnych.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe udokumentowane i należycie ostemplo­
wane podania najdalej do 25 listopada 1912 
do Prezydyum e. k. Dyrekcyi policyi.

Przed prowizorycznem zamianowaniem 
będą kompeteaei, którzy w swych podaniach 
wykazali, iż posiadają wymogi wymienione 
w punktach 1 — 6, powołani do osobistego 
przedstawienia się i zbadania ich stopnia 
intelingeneyi, pojętności, tudzież nadawania 
się do wyszkolenia w służbie policyjnej przez 
specyalną komisyę e. k. Dyrekcyi policyi.

Lwów, dnia 7 października 1912.
0. k. Radca Rządu i Dyrektor policyi: 

Reinlender.

L. 3835/12 (1 2 4 8 9 /2 - 2 )
K o n k u r s .

Konkurs celem obsadzenia jednej opró­
żnionej posady dozorcy więźniów I. klasy 
płac przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
w Stanisławowie upływa z dniem 9 listopa­
da 1912.

C. k. Dyrekeya Zakładu kary w Stanisła­
wowie.

Stanisławów, dnia 5 października 1912.

L. cz. S. 2 (12412 3 - 3 )
Do majątku Hersza Bernarda Moritza, 

kupca w Sanoku, otworzono konkurs duia 24 
sierpnia 1912.

Komisarz konkursowy: c. k. Radca sądu 
krajowego wyższego Joachim Tomaszewski.

Tymczasowy zawiadowca masy: dr. Sa­
muel Ornstein, adwokat w Sanoku.

Audyeneya do wyboru: dnia 4 wrze­
śnia 1912 o godz. 9 pized południem w tym  
sądzie, w biurze 11 (przed komisarzem kon­
kursowym).

Termin zgłoszeń do dnia 20 paździer­
nika 1912.

Audyeneya likwidacyjna: duia 28 pa- 
żOziernika 1912 o godz, 9 przed południem, 
w tym sądzie, w biurze Nr. 11 (przed ko­
misarzem konkursowym).

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 24 sierpnia 1912.

L. cz. S. 6/12 7 (12518)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Racheli Blimy Epstein z 
Dukli na wniosek wierzycieli, jawiących się 
na .>;uiyeneyi wyborczej (zatwierdzono) za ­
wiadowcą tejże masy pana adwokata dr. Da­
wida Sumlowieza w Dukli, zastępcą zaś jego 
ustanowiono pana Sehulima Wagschala, kup­
ca w Dukli.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 15 sierpnia 1912.

L. cz. S, 5/12 4 (12516)
O g ł o s z. e n i e.

W konkursie Izaaka Franta, kupca w 
Dukli i w Ulaszowicaeh obok Jasła na wnio­
sek wierzycieli, jawiących się na audyencyi 
wyberczej (zatwierdzono) zawiadowcą tejże 
masy pana adwokata dr. Dawida Smulowicza 
w Dukli, zastępcą zaś jego ustanowiono pana 
Sehulima Wagschala, kupca w Dukli.

O- k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 15 sierpnia 1912.

L. ez. S. 5/12/5 (12517 1 - 3 )
Dodatkowy edykt konkursowy.

0. k Sąd obwodowy w Jaśle uchwałą 
z dnia 25 lipca 1912 L. ez. S. 5/12/1 zezwo­

lił  na otwarcie konkursu do majątku Izaaka 
Franta, kupca w Dukli.

Gdy tenże'Izaak Frant jest także kup­
cem towarów mieszanych i współwłaścicielem  
nieruchomości w Ulaszowie?ch obok Jasła, 
przeto okoliczność powyższą ogłasza się do­
datkowo z powołaniem się na edykt konkur­
sowy z dnia 25 lipca 1912.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 15 sierpnia 1912.

L. cz. 1/9 (494) (1.2595)
W konkursie firmy Markus Segal i bra­

cia w Krościenku celem likwidaeyi i upo­
rządkowania dodatkowo zgłoszonych wierzy­
telności, tudziiż takich wierzytelności, które 
zostaną zgłoszone do dnia 25 października 
1912, wyznacza się audyeneyę na dzień 28 
października 1912 o godz. 10. przed połu­
dniem w e. k. sądzie powiatowym w Dobro- 
milu, w biurze Nr. 8

D bromil, dnia 28 września >912.

L. ez S. 19/12 66 (12627)
W konkursie firmy E. Um sehweif i Ska 

we Lwowie postawił zawiadowca masy wnio­
sek, ty  nieściągnięte dotąd wierzytelności w 
kwocie 713 kor. 91 hal. sprzedać najwięcej 
ofiarującemu.

Celem rozstrzygnięcia tej kwestyi przez 
ogół wierzycieli, wyznacza się audyeneyę na 
dzień 17 października 1912 godzina 9 przed 
południem w e. k. Sądzie krajowym cywil­
nym we Lwowie, ul. Teatralna 1. 13, w biu­
rze Nr. 19.

Na tę audyeneyę wzywa się członków 
wydziału i zaprasza się wierzycieli konkur­
som yeh z tern nadmienieniem, że według 
§ 256 ord. konk. tego, eo na tej audyencyi 
po należytem zawiadomieniu będzie roztrzą- 
sanem, ustslonem lub uehwalonem, nie mogą 
strony saezepiać żadnym środkiem prawnym, 
opierającym się na tej przyczynie, że w roz­
prawie udziału nie bfały lub brać nie mogły. 
Przedłożone rachunki można przeglądać w 
kaneelsryi tut. Sądu drzwi Nr. 19 w godzi­
nach urzędowych.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 30 września 1912.

L. ez. S. 44/12 (5) (12629)
Ponieważ na audyencyi dnia 24 wrze­

śnia 1912 nie stanął żaden z wierzycieli ma­
sy rozbiorowej Róży Wittmanowej niezapro- 
tokcłowanej właścicielki salonu mód, przeto 
tymczasowo ustanowionego zawiadowcę masy 
pana adw. dr. Ozyasza Weissmanna zatwier­
dza się w urzędzie z powołaniem się na po- 
przedmo złożone przyrzeczenie sumiennego 
spełniania obowiązków urzędowych.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 27 września 1912.

L. ez. S. 10/12 (17) (12581)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie masy spadkowej bł. p. 
Berła Distenfelda i Freidy Distenfeld w Ko­
łomyi na wniosek wierzycieli, jawiących się 
na audyencyi wyborczej (zatwierdzono) za­
wiadowcą masy pana adwokata dr. Jana Han- 
kiewieza, zawiadowcą zaś jego ustanowiono 
pana Afeię Welzera dyrektora banku w Ko­
łomyi.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 28 września 1912.

L. ez. S. 15/12 (87) (12587)
W konkursie Zallela Springera, celem  

likwidacji i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich w ie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
26 października 1912, wyznacza się audyen­
eyę na dzień 31 października 1912, o godz. 
4 po południu, w e. k. Sądzie obwodowym  
w Tarnopolu w biurze Nr. 8.

Tarnopol, dnia 30 września 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 17/12 (74) (12588)
W konkursie Suehera Spiegelglasa w 

Tarnopolu celsm likwidaeyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo­
ne do dnia 30 października 1912, wyznacza 
się audyeneyę na dzień 4 listopada 1912 o 
godz. 4 po południu, w c, k. Sądzie obwo­
dowym w Tarnopolu, w biurze Nr. 8. 

Tarnopol, dnia 30 września 1912.
Komisarz konkursowy.

Zl. 8 N. 14 a/l 2 (9) (12605)
Uber das Vermogen des Bauunterneh- 

mers Richard Kohler in Słupna ist am 21 
September 1912, mittags 12 Uhr 20 Minu- 
ten der Konkurs eróffnet. Verwalter: Kauf- 
mann Isaak Waehsner in Myslowitz, Offener 
Arrest mit Anzeigefrist und zugleich An- 
meldefrist bis zum 15 November 1912. Erste 
Glaubigerversamrolung am 18 Oktober 1912, 
vormittags 9 30 Uhr, Prufungstermin am 22



11
Novćml>erg 1912 vom ittags 9-30 U lu , Zim 
mer 11.

Kóaigliches Amtsgericht, 
Myslowitz, den 21 September 1912.

L, cz. T. 58/12 (3) (12508 1— 3)
Ha wniosek Izaka Bombacha i Mariem 

Bombach kupców we Lwowie, prostuje się 
tus. uchwałę z dnia 8 czerwca 1912, T. 
52/12/1 w ten sposób, że weksel, względem 
którego wdrożono postępowanie amortyzacyj­
ne, opiewa na kwotę 210 kor., nie zaś na 
kwotę 200 kor.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 16 września 1912.

Amortyzacye.
L. cz. T 103/12 (2) (12567 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Joachima Henryka Pohla, 

inżyniera we Lwowie wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacji następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego blankietu 
wekslowego na kwotę 600 kor. opiewającego, 
i przez Leona Mąjbluma i Dra Nozesa Zim- 
mera przyjętego.

Posiadacza powyższego wekslowego blan­
kietu wzywa sig przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 45 od ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej”, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejący uznany zo­
stanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 6 września 1912.

L. cz. T. 92/12 (3) (12569 2— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Edmunda Feiringa we 
Lwowie ul. Halicka 1. 7 wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacji następującej rzeko 
mo przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej gal. Kasy Oszczędności miasta 
Lwowa Nr. 143 979 na pierwotną kwotę 308 
kor., zaś z dniem 1 lipca 1912 na kwotę 
334 kor. 85 hal. opiewającej, a na nazwisko 
„Mundek Feuerring" wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy od ostatnie­
go ogłoszenia edyktu w  „Gazecie Lwowskiej* 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 sierpnia 1912.

L. cz. T. 104/12 (2) (12246 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Joachima Heuryka Pohla, 
inżyniera we Lwowie wdraża się postępowa­
nie celom amo^tyzacyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego blankietu 
wekslowego na 600 kor. opiewającego, a przez 
Feliksa Birnbauma akceptowanego.

Posiadacza powyższego blankietu we­
kslowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu dni 45 od o- 
statniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwów 
skiej", w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jący u z n n y  zostanie 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 6 września 1912.

L cz. T. IV. 13/12 (2) (12419 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Teresy Sadusiowej z Brzeszez 
wdraża się postępowanie celem amoityzacy; 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa Oszczę­
dności i pożyczek w Oświęcimie Nr. 7224 
opiewającej na 90 kor. 59 hal.

Posiadacza powyższo] opisanej książeczki 
wzywa się przeto, aby zgłosił się przeto, aby 
zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu sze­
ściu miesięcy, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za n iei­
stniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 3 sierpnia 1912.

Spadki.
L. cz. A. III. 262/12 (12536 2 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.

G. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
zawiadamia, że w dniu 4 kwietnia 1912 w 
Skale zmarł Dawid Herscher bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niżej podanego swe prawa

i dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe, wnieśli oświadczenie co­
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego Dr. Sroklasa kura 
torem został ustanowiony, będzie przepro­
wadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się da niego zgłoszą i swe prawa dziedzi­
czenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta, lub w razie, gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu, jako bezdziedziezny.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Borszczów, dnia 13 lipca 1912.

L. cz. A. 199/11 (12) (11678 2— 3)
E d y k t 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dni a 5 sierpnia 1911 w O Lo­
dówce zmarł Majer Pilcer bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu syna 
iego Szlomy Pilcera nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w  
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym, bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i z kuratorem Eliasem  
Piicerem w Hnszczauek, ustanowionym dla 
nieobecnego Szlomy Pilcera.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 5 września 1912.

L. cz. A. 29/12 (lOj (12365 2 - 3 )
E a y k i.

C. k. Sąd powiatowy w Przemyśl in?.ch 
ogłasza, że dnia 17 listopada 1911 w L i­
powcach zmarła Marya Mudrak pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, a do spadku z 
ustawy powołany jest między innemi tejże 
syn Hryńko vel Franciszek Mudrak.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Hryń 
ka vel Franciszka Mudrak nie jest znane, 
przeto wzywa się ją, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego zgłosiła 
się w tutejszym sądzie i wniosła oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem Semenem Diduchem ustanowionym dla 
nieobecnego.

Przemyślany, dnia 17 września 1912.

Wyroki prasowe.
g l. 225 -12291)

Sm 3łamen ©einer SDłajeftfit bel S i ferl!
S M  !. f. 2anbelgeric)t SSten a ll iprejjj* 

geridjt bat mit bem terfenntniffe bom 27 ©ep* 
tember 1912, 5(5r. XXXV 338/12/3, auf Slntrag 
ber ! !. ©taatlantoaltfd)aft erfannt, bafj ber 
Sn)alt ber periobifc)en S>rucffd)rift; „S®o)l* 
ftanb fiir SICle", 5. Sa)rgang, Uhtmmer 18, 
nom 25 September 1912, bu-cf) bte ©tellen 1. 
oon „S)te żpropaganba unjerer" bil „ju toei-- 
fm ift" (©eite 1, ©palte 8), 2. bon „fte toif- 
fen, baj)" bil „beibeljalten toollten" (©eite 2, 
©palte 2, unter bem ©tric)), 3.. bon „3 fl bod) 
ber" bil „erbriteft toirb" (©eite 3, ©palte 2 
unb 3), 4. burd) bie itberjdjrift auf ©eite 5, 
©palte 2, 5. burd) bie ©telle bou nad) „SPrefj* 
gtbiete benft" bil ©djlufj bel Slrtifell (©eite 
5, ©palte 3) ad 1., 2., 4. unb 5. bal SSer= 
ge)en nad) § 305 ©t te., ad 2. bal S3erbre*
d)en nad) § 58 b @t. te. unb Slrtifel I bel 
®eje)el bom 17 S)ejember 1862, 91 © Sil. 
91c. 8 ex 1863, ad 3. bal SSecbredjeu nad) 
§ 65 a ©t. ©. begriinbe unb el tbirb nad) § 493 
©t. ip. 0 .  bal SBerbot ber SBeiteroerbret* 
tang biefer S?ruc£jc)rift aulgefprodseu, bie bon 
ber f. f. ©taatlantoaltfdjaft berfiigte 83ejc)lag* 
na)me nad) § 489 @t. $ .  0 .  beftatigt unb 
nad) § 37 tyz . ©. auf bie S3ernidjtung ber fat* 
fierten tejęcmplare erfannt.

SSien, am 27 ©eptember 1912.

S M  f. f. Sreil* atl jprefjge.rtd)t in 91o- 
bereto )at mit bem terfenntniffe bom 26 ©ep­
tember 1912, ipr. 13/12, bie SBeiterberbreitung 
folgenben Brofdjuren: I. „II Piemonte net 
risorgimento italiano" (I Torius-si e C&vour 
nol 1859 L. Gramagnsj, Torino 1910 S T. 
E. N . ; II. „Papinę azzurre" di Luigi S. 
Giusto, Palermo. Btot.-do; III. „Le Aipi no- 
slre e il Venpto Montano" di Giuseppe Ge- 
sare Abba, Bergamo, isrituto italiano tT arti 
ge&fiche 1901, -unb jtoar toegeu ber ©tellen 
ad I. auf ©eite 10J, pon „i feroci preclami" 
bil „esoss riehi* ste“ ; ad II. auf ©eite 189 
bil 193 beit ganjeu Sibfdinitt: „Le cinąue 
giornats.-" unb auf ©eite 194 br.n „qnei gmr- 
no“ bil „iasolente"; ad III. auf ©eite 85 
unb 86 bon „P*'vo 1’Austria" bil „barberei", 
auf ©eite 90 non „Rip-ssauono" bil „poter 
loro" auf ©eite 104 bon „Somo Garda" bil 
„paesolo noótro" unb auf ©eite 154 bon „Ahi! 
A h i!“ bil „bel vivere?“ nad) § 65 a nnb 
305 ©t. ©. berboten.

S M  f. f. SreiS* all iprefjgertdjt tn Orient 
)at mit bem terfenntniffe bom 25 ©eptember 
1912, ipr. 111/12, bie SBeitcrberbreitung ber 
Dłummer 215 ber 3eitfd)rift: „ W  Alto Adige" 
ddo. 2 0 —21 ©eptember 1012 roegen ber ©tellen 
bon „ove si tto gioymc" bil „contese all’ 
Italia" uttb bor*, „il saJulo di quaoti“ bil „a 
tutti i pregiudn.i" bel Slrtifell: „XX, Settem- 
bre“ ; bon „accompaguato da voti“ bil junt 
3um ©djluffe bel Slrtifell. „Areo. Ed u u sltro 
ancora" nad) § 6-5 a unb 305 ©t. ©. ber* 
boten.

Sial f. f. 2anbel* a ll tprefjgeridjt in 3̂vag
l)at mit bem terfenntniffe bom 27 ©eptember 
1912, ?pr. I 445/12, bie SBcitemrbreifung 
ber SJlummer 39 ber geitfdjrift: „Lid" bom 
26 ©eptember 1912 megen ber ©teńe bon „B-j 
dr. Hochenhurgsr" bil „nahore" bel Slrti* 
f e l l : „Tak marne zase plne ministferstvo“ 
nad) § 95 a ©L ©. nerfcoten.

Sial f. f. Sanbel* a ll Płrejjgeridjt in 
Sjernobi§ t>at mit bem ©rfenntniffe bom 26 
©eptember 1912, kpr. I 79/12, bte SBeitcrber* 
breitung ber iRummer 682 ber ^ itf^ r ift:  „53u- 
iotuiner SSolflblatt" bom 24 ©eptember 1912 
megen bel Slrtifell; „Slul einem Ueinen Siru-- 
buuet" in beit ©tellen bon „Sroij gelnngener 
SSetneilumftSnbe" bil „feiue Stnimofitat fortjiu 
fe^en" uni#bon „Sn fonfequenter i8ef(^u§ung" 
bil „fOłiene gemac^t t)abcn fott"naĄ § 308 ©t. 
©. berboten.

31. 226 (12292)
Snt 9lamen ©einer SJiajeftat bel Saiferl!

S)al f. f. BanbeSgeridft SSien a ll $ref3= 
geric^t l)at mit bem ©rfenntniffe bom 28 ©ep= 
tember 1912, i|Sr. XXXV 345/12/3, auf 21n= 
traa ber f. f. ©taatlantbaltjdjaft erfannt, ba | 
beąSnfialt ber periobifdjen Śrmffd^rift: „9łeue 
freie 2Bortc", U. 3af)rgang, 9łummer 49 bom 
27 ©eptember 1912 buriĄ bie^teCe bort „2Bal 
Ijilft el" bil jum ©Ąluffe bel ©ebi^tel" 
(©eite 7, ©palte 3) bal Słergefjen mid) § 300 
©t te begriinoe unb el toirb nach § 493 ©t. iii. D. 
bal Siecbot ber ^Leiteroerbreitung biefrr S)rucf= 
fd)rift aalgefprocfeen bie bon ber f. f. @taatlan= 
ioaitfdjaft Wrfiigie SBefc l̂agna()me naĄ § 489 
©t. iji. D. beftatigt unb nad) § 37 ifsr. te. 
auf bit SSeinićitang ber faifierten tejemplarc 
erfannt.

SiBten, am 28 ©eptember 1912.

Sm 97amen ©einer ihćajeftat bel Saiferl! 
®a§ f. f. Sanbelgerid^t SBicn a ll jj3ref)= 

geridjt h^t mit bem terfenntniffe bom 28 ©eptem* 
ber 19iS , J ic. XXXV 343/12/3, auf 'łlntrag 
ber f. f. ©taatlaaioaltfdiaft erfannt, baj) ber 
3nt)alt bel S)rntftoeifel: „SSilbmigl^Slrbeit", 
IV. 3af)rgang, Dłummer 1/2, 2Bien, im ©ep= 
tember 1912, burd) bie ©tellen 1. oon „Staju 
bient iijueu" bil „-iirrgrbfjmtng itjrel JeenĄl- 
tutnl" (©eite 6, ©palte i ) ;  II. oon „Slfcer 
mit Sngrimm" bil „bel SUiilitarilmul tnetben!" 
(©eite 6, ©patie \) bal SSerbrtdjen nad) § 65 a 
©t. te. begriinbe unb el toirb nad) § 493 ®t. 
jji. 0 .  bal SBerbot brr SBeiterberbreitung bte jer 
SirućEjdjrift aitlgejproeften, bie bon ber f. £. 
@taatlantoaltfd>a;t berfiigte 18efd)lagnal)me nad) 
§ 489 ©t. ;4i. 0 .  beftatigt unb uadj § 37 )Jk. 
te. auf bte SłertjM^ung bet faifierten Śjempla* 
rc erfcmttt.

SBien, am 28 ©epternber 1912,

Sm fTiaraen ©einer SKajefiftt bel Saiferl ?
S M  t. t. Banbeśgcric^t SBiett a ll '^teg* 

gcrid)t l)at mit bem terfemttmfje bom 28 ©eptein* 
ber 1912, XXXV 844/12/3, auf Slntrag ber 
t. f. ©taatlanwaltfd^aft erfannt, ba§ ber Sn= 
Ijalt ber Jiummer 7 ber penobifć)en S)rud* 
idjrift: „S)er ilieue 83li&", 1. Saf)rgang, oorn 
27 ©eptember 1912 bnrc) bie ©tellen I. oon 
„S)eu ©djiiffel uuigebreljt" bil „Ser Siebe ein" 
(©eite 5, ©palte 2, unter bem ©ticl)}; II bon 
,,©el)r beltcbt to ar" b;2 bor „3Ber ba^tr irgenb* 
tuie" (©eite 6 ,©palte 3 ) ; 111 bon „M erbingl 
ftanb" bil bor „tnbem mait bebuiierte (©eite 
6, ©palte 3 :>; IV. oon „Sie fj/rau entfleibeteu" bil 
„ju oertuicfIid)en" (©eite?, ©paltee 2) bal SSes> 
gctjen naĄ § 516 ®t begriinbe unb el toirb 
nad)  ̂ 493 ©t :f>. D. Dal Slerbot ber SBeiter* 
oerbreituug biefet S)rudfĄrift aulgefproĄea, bie 
»0tt ber i  i  ®l&atvai>.ń)aUfĄaft oerfżigte fBt* 
jdilagna^me nad) § 489 ©t. 0 .  beftatigt
uttb nad) § 37 igr., te. auf bie SBeniid/tung 
ber faifierten tegeutplare eifamtt.

‘łBien, am 28 ©eptember 1912.

S)ol f. i. ^retó* a ll ^ceflgerii^! tn 
Sreml bat mit bem terfcuntnijfc bont 27 @ep-- 
tember 1312, 9.-12, bie iBeiterberbreituug
ber Ołummer 38 ber ^eitfd^rift: „Ster Samptal* 
bote" ddo, Saugenloil, bom 20 ©eptember 1312 
nad) ber Śonfilfaiion jtoeite Sluflage, tucgen bel 
Slrtifell: „tein neuer beutfcber 9iattonali)elb" 
in ben ©tellen bon ber UberfĄrtft: „tein neuer 
beutfdjer yiationa ljelb" bil „bfterreicpifc^en ein<= 
getoeifjten ^arlamentarien" naĄ § 64 @t. ®. 
berboten.

S)al f. f. Baube!= a ll iprc^geridjt in 
iprag ^at mit bem terfenntniffe bom 28 ©ep*

tember 1912, ffk. I 446/12, bie fEBeiterherbre  ̂
tung ber SRummer 3 ber 3citfdjrift: „Ucitel- 
ske novi?:.-y“ bom 25 ©eptember 1912 toegeu 
ber ©telle bou „Duvody okr, rady zizkovske“ 
bil „aa vzdv rozloueeny" bel Slrtifell; „Sta- 
tem neuznaui musi ze s k o l n a c ^  § 491 
unb 493 ©t. te. fotoie gemetfj Slrtifel V bel 
®efe|e! bom 17 S)ejember 1862, 31. te. 181, 
3łr. 8 ex 1863, berboten.

S)al f. f. Sanbel* a ll fJJre|gerid)t in ffkag 
bat mit bem terfenntniffe bom 28 ©eptember 
1912, ifk. I 444/12, bte SSeiteroerbreitung ber 
3łummer 222 ber 3 ettfbbnft; „XX. Vek “ bom 
27 ©eptember 1912 ioegen ber ©tellen bon 
„kteri ne-yedi" bil „jejLii dusi", oon „Ipes" 
bi§ „Jake to siiensivi“ unb bon „Moricek 
je" btl „na pozoru 1“ bel Slrtifell: „Rrivo- 
nesky a ,poiesai‘. Pro Russ. Znamja napsal 
MDDr. A. Bork" nad) § 302 ©t. te. berboten.

S a l  f. f. ®reil* a ll tprefjgeridjt in 
,®bniggtd§ bat mit bem terfenntniffe bom 28 
©eptember 1912, -pr. IV 46/12, bie SSeiteroer= 
breitung ber 3lnmmer 39 ber ^eitfc^rift: „Kra- 
Rve-hradecke rozhledy" oom 27 ©eptember 
1912 toegen ber ©telle oon „Havlicek o rus- 
kem earu" bil „smysl Kristovych slov“ bil 
„smyśi Kristońyeh do?" bel Seitartifell: „Po 
Eucharistń" naĄ § 63 unb 302 ©t. te. oer= 
botrn.

S)al £. f. ®reil* a ll i|3re§geridjt in 
2eitmeri§ tjat mit bem terfenntniffe bom 28 
©eptember 1912, iJJr. 74/12, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Dłummer 40 ber 3 eitf^rift: Rude 
proudy" bom 25 ©eptember 1912 toegen ber 
©telle bon „Na pocatku dvacateho veku“ bil 
„v podobe yeskrze nasilnicke" bel Slrtifell.: 
„Moralka nasili" nac  ̂ § 302 ©t. te. berboten.

S)al f. t. Sanbel* a ll i|Jre^gerid)t in 
iBriinn !)at mit bem terfenntniffe bom 28 ©ep* 
tember 1912, I 95/12, bte SSeiterberbrei* 
tung ber 3łummer 10 ber Słeilage: „Vestnik 
pojistovaci“ jum fpefte Jiummer 18 ber 3 eit" 
fdjrift; „Ochrana hasieska" nom 15 ©eptem* 
ber 1912 toegen ber ©telle bon „Smele jedna­
ni" bil „rodnych chat" bel Slrtifell: „Sedm 
raillionu a ceska Morava!“ nac  ̂ § 302 ©t. 
te. berboten.

S M  £. f. £anbel= a ll IJJrefjgeridjt in 
3ara fiat mit bem terfentniffe bom 27 ©epiem<= 
ber 1912, 33r. 38/12, bie SSeiterberbreitung ber 
dtummer 76 ber ,3fitfd)rif t : „Narodni list" 
oom 25 ©eptember 1912 toegen ber ©tellen 
oon „Oeito je, da se“ bil „hrana za topove“ 
Osi Slrtifell: „Skola ratne mornarice nasoj 
miadezi zatvorena“ unb bon „Ali-kakoyo ra- 
zcearanje" bil „i aktm  yojnici" bel Slrti­
fell : „Narodni ueiteiji i voju.icke vjezbe“ 
nad) § 300 ©t. te. fotoie gemag Slrtifel IV bel 
teefefyc! bom 17 Sbejember 1862, 3L ®. 331. 
3łr. 8 ex 1863, berboten.

31 227 (12294)
Sm iRamen ©einer SOfajeftdt bel Satferl!

Sial f. f. Sanbelgerid/t SSien a ll ^re|*  
qerid)t ęat mit bem terfenntniffe oom 30 ©eptem* 
ber 1912, ijk. XXXV 347/12/3, auf Slntrag 
Oer f. f. ©taatlantoaltfĄaft erfannt, bafj ber 
Sn^alt ber 97ummer 18 ber periobifdjen S)rud* 
j^nft; „gceie 2ef)rerftimme", XVIII. Saf)rs 
gang, bom 22 ©eptember 1912 bunĄ bie ©tellen
i. bon „Siabei ift ber" bil „SjSrotcftor" ę@eite 
200), 2. oon „ber ©djufjfjerr ber djrifttidjen" 
bil „ber cpriftliĄen terjieljung" (©eite 200) 
Oal SJerbred)en nat^ § 64 ©t. te. begriinbe unb 
el toirb nad) § 493 ®t. ip. 0 .  [bal SSerbot 
ber SBeiterocrbreitung biefer Shucfjcfyrift aul* 
gefprodjen, bie bon ber f. £. ©taailantoaltfd^aft 
oerfiigte ?ŚefĄtagnu^me nad) § 489 ©t. ip. 0 .  
beftatigt unb nad) § 37 ipr. te. auf bte SSer* 
utc)tung bet faifierten tejemplare erfannt.

SBien, am 30 ©eptember 1912.

Sm 3lamen ©einer fDlajeftat bel ^aiferl!
S)al f. f. 2anbe!gerid)t SSien a ll iPrefj* 

gerid)t )at mit bem terfenntniffe bom 30 ©eptem* 
ber 1912, ipr. LX1 346/12/3, auf Slntrag ber 
f. f. ©iaatSantoaltfdjaft erfannt, bajj ber Sn)alt 
ber Słutnmer 7 ber pciiobifd)en S)iudfd)rift: 
„Sier 3feue S3li)" bom 27 ©eptember 19 i 2,
1. Su)rgang — nac) ber Sonftlfation jtoeite 
Sluflage — burd) bie ©tellen bon „SlUerbingl 
ftanb oafne" bil uor „inbetn man bebugiertt" 
(©eite 6, ©palte 3) bal 33erge)en nad) § 516 
©t. te. unb bal Śkrge)en nad) § 24 ^r. te. 
begriinbe unb el toirb nac) § 493 ®t. tp. 
0 .  bal SSerbot ber SBcitcrberbreitung biefer 
S)rucffd)rift aulgefproĄen, bte bon ber l. I. 
©taatlantoaltfdjaft berfiigte S3cf£)lagna)me nad) 
§ 489 ©t. fp. 0 .  beftatigt unb nad) § 87 ipr. 
te. auf bte śBemidjtung ber faifierten tej/entpla* 
re erfannt.

Słien, am 19 ©eptember 1912.

S M  f. f. Sreil* a ll SPrefjgeridjt in 
^uttenberg )at mit bem terfenntniffe bom 30 
©eptember 1912, ipr. 24/12, bie SBeiterberbrei*

„Gazeta Lwowska" Nr. 235 z dnia 12 października 1912,



"2
furtg bet Kummer 39 ber BeitfĄHft: „ y M  
'śke listy “* oom '27 (September 1912 toegen bel 
SIrtifell: „Jakym zr/usobero b yk  .u ctm n a sv. 
lucharistie" ncd) § S03 S t  ®. ber&oteit.

® a l I. I. Dberlanbelgtrid)t in $ara M  
mil bem ©rfenntniffe bom 24- September 1912, 
21 104 12, bte SBeiteroerbreitung ber Kummer 
251 ber in Kom erfdjetnenbcn 3eitjd)rift: »0* 
Tribuaa" toegen ber Stelle bon „ba lunga 
agonia" bil „senhrono d’ u s  tratto scoppia- 
re“ bel SIrtifell: „In nmmoria di Gabriele 
Camozzi" nad) SIrtifel Y bel ©cfefjel bom 17 
2)e^ember 1862, K. ®. SI. Kr. 8 e , 1863, 
oerboten.

31. 228 (12685)
2?al f. I. ®retl* a ll ijke§gerid)t tn Kooe* 

reto I)at mit bem ©rfenntniffe bom 28 Sep* 
tember 1912, 14/12, bie SBeitnoerbreitung
ber Senfmiinje, toeldjc am 15 September 1912 
gelegenljeft ber III. Srientiner Slubentenoer* 
fatomlung in Kioa berteilt rourbe, nad) § 65 $ 
S t. berboten.

21 a l f. f. Dberlanbelgerid)t in ifkag but 
mit bem ©rfenntniffe bom 27 September 1912, 
21 298/12, bie SBeiteroerbreitung ber erften Bet* 
lage ber(iKummer 76 ber 3eitfd)rift: „Ml&do- 
boleslayske listy" bom 25 S-.ptember 1912 
roegen bel SIrtifel!: „Prager Tagbłatt" nad) 
§ 302 S t. @. berboten.

21al f. 1. $reil* a ll SBrefjgericbt in 
®óniggra§ I)at mit bem ©rfcnntniffe bom 1 
Dftober 1912. i(5r. IV 47/12, bie SBeiterOer* 
breitwig ber Kummer 39 ber geitfdjrift: „21eiu* 
fdje Slrbeiterjeitung" bom 27 September 1912 
toegen bel Slriifell: „Sonforbatlluft" nad) § 
302 S t. ©. berboten.

21al I ! Sreil* a ll SPrefjgeridjt in 5£i3nig= 
graij f)at mit bem ©rfenntniffe bom 1 Dftober 
1912, $ r . IV 48/12, bie 2Beiterberbreitung ber 
Kummer 39 ber 3eitfd)rift: „Podkrkonesske 
rozh'ed>“ bom 27 September' 1912 toegen ber 
Stelle bon „Hawlicek o' ruskern cara" bil 
„sraysl Krisfoyych aloy" bel SIrtifel!: „Po 
Euch&ristii" nad) § 63 unb 302 S t. ®. ber* 
boten.

23al f j f. Sanbel* al! s$refjgerid)t in 
©jcrnotoij} f)at mit bem ©rfenntniffe bom 29 
September 1912, $ r . I 80/12, bie SBeiteroer* 
breitung ber Kummer 89 ber Bcitfdjrift: „Bcrjj 
tofirtl" bom 28 September 1912 toegen ber 
SIrtifel: „21a3 jpenfionśorrftdnruuglgefffy fiir 
bie SIngeftellten" in ben Stellen ban „ŚBenn 
toir nu! einigc" bil „begaugen toirb", bon 
„21a3 ®efen cntfjalt" bil „Sdjroinbel in ben 
Slugen", bon „So toimmelt el" bil „ift bie 
SSudjbruiferorganifation", bon „fein SlngefteUter 
laffe" bil „ber Berfidgrung aul" unb Omt 
„Śeine Slngeftetlte anmelben!" bil „fofort Ke= 
furl ergreifen!" nad) § 65 b S t. ®. berboten

31. 229 ' (13836)
Sm Kamen Seiiter SRajeftat b&l Slaijer! i

21al f. f. Sanbelgeridjt 2Bten al! Berfj* 
gericfit I)at mit bem ©rfenntniffe bom 2 Dfto« 
ber 1912, S(k. XXXV 349/12/3, auf SIntrag 
ber f. f, StaatlanhJhftjdjaft erfannt, baj) ber 
Snljalt be! ©rucftoerfcl (S34ofdjure): „M'adn 
zi dn ziyota!“ bon Slloi! ®lacl, im SSerlage 
bel 8anbe8*?!gitationl*9lul)d;iiffel bet cj'd)ifd)= 
flatoifdfen fo/palbemofratifdjen Sugenb in 
Kieber<Dfterreid) bur<Ą bie '©telle bon „Jim 
slouzi cela" (Seite 41) bil „tam svui uk>l“ 
(Seite 42) bal Berbredjen \ ad) § 65 a S t  
®. begriinbe unb el toirb nad) § 493 S t.
O. bal Berbot ber SBeiterocrbreitung biefer 
Srucffdjrift aulgefproĄen, bie oon ber f f. 
StaatlantoaltjĄaft berfiigte S3ej(^lagna^me naĄ 
§ 489 S t  ip. D. beftatigt unb naĄ § 37 i$r. 
®. auf bie IBernidituug ber faifierten ©pempla* 
re erfouut.

SBien, am 2 Dftober 1912

® a! f. f. Sanbel* a ll if?ref)gcrid)t in Srieft 
^at mit bem Srfenntniffe oom 30 September 
1912, $r. IX 138 12, bie SBeiterberbreituug ber 
Kummer 412 ber R isy  gbo"
bom 25 September 1912 toegen bel SIrtifell: 
„Agli nomiin" u ad) § 805 S t. ®. berboten.

S)al f. f. Sanbel* a ll Sjkefjgeridjt in 
Snnlbrud ^at mit bem (Srfenntniffe bom 26 
September 1912, i(5r 63/12, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Kummer 655 ber S^fdinf*: „®er 
Jiroler SBaftl" bom 22 September 1912 toegen 
ber SIrtifel: „/potĄtoikbeu auf ber Keife ufro." 
in ber Stelien bDn „®l toirb balb notwen* 
big fein" bil „jn bcfii^en"; „ $ a l  bentf^e SSolf 
unb feine Saijergefdpecfjter" oon „SIm 2 SDćarg 
1835" bil „Dftcrreidj gcfolgt" unb oon „@anj 
6uropa toar empbrt" bil „nid)t fannte" nad) 
§ 64 unb 802 S t  ®. oerboten.

2)al f. f. S^retl* a ll $rej3gerid)t in ©e»

: benico fjat mit bem Srfenrdniffe bom 30 Sep* 
I tember 1912, *pr. 44łl2 , btl SSeiterberbreitung 

ber Kummer 41 ber ^ettfdjrjft: „Napredniak" 
bomW7 September i 912 toegen bel SIrtifell; 
„Zs/ riils.au Dalmaeiju" in ber Stelle oon 
„<łds,yna“ bil „n^maju"; toegen ber K o tij: 
„Bijeda Uojnika" bon „Bijeda" bil „yojęuka" 
naĄ § 65 a, 300 unb 395 S t. ®. fotoie ge* 
md| SIrtifel IV bel ®efe|el oom 17 'Se^ember 
1862, K. @. 931. Kr. 8 H  1963; mrboten.

31. 232 (12639)
® a l f. !. Slrcil* a ll ipreBgetiĄt in @ger 

^at mit bem ©rfenntniffe bom 5 Dftober 1912, 
ijjr 47/12, bie SBeitcrbsrbreitnng ber Kum mer 
215 ber geitfdjrift: „@ge'er Keuefte KaĄrićf)* 
ten" bom 3 ©ilbfjartl (Dftober) 1912 toegen 
ber Stellen oon „SBir toenben ber llrque£U 
S3rauerei" bil „3JMi;fl toaĄe auf“ unb oon 
,,©! ift fcfjc erfrcultdj" bil „S3ilfener Urąuetl" 
bel SIrtifell: „Kationaler SBedruf!" naĄ § 
302 S t. ®. berboten.

® a l f. f. ®reil* a ll ((SrefegeriĄt in @ger 
£)at mit bem ©rfenntniffe bom 4 Dfoober 1912, 
fjk. 48/12, bie SSeiterberbreitung ber Kummer 
9 ber 3eitfdjrift: „2)eutfd)eJ Solflblatt fiir %i* 
feleru unb Umgebung" bom 3 @ilbl;artl (Dito* 
ber) 19 2 toegen berfelben SteUen toie bie 
„©gerer Keuefte Kacfyridpten, Kummer 115" 
nae| § 302 S t. @. oerboten.

® a l f. f. ^reil* a ll i(5te^gerid)t in i£e* 
fd)eu ^at mit bem ©rfenntniffe bom 4 Dftober 
1912, ff3r. VIII 37/12, bie SSeiterberbreitung 
ber Kummer 40 ber $eitfd)rift: „R b ta k 
Śląsk i “ oom 4 Dftober 1912 toegen te ! SIrtt* 
f e l l : „Rekrut" in ben Stellen bon „W woj­
sku stracić" bil „czeka tortura" unb oon „A 
ty nie wiesz co wojua" bil „silami siepia- 
0.7.y “ naĄ § 232 S t  &  fotoie gemd^ SIrtifel 
IV bel @efe|el bom 17 Sejember 1862, K 
®. 331. Kr. 8 ex 1863, berboten.

Ł. Pr. III. 111/11 (8) (12299)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa,- że 
zamieszczone w Nr. 224 czasopisma „Głos" 
z dnia 2 października 1912 artykuły wzglę­
dnie ustępy artykułów pod tytułem: „Żołda­
cka pohulanka", od słów: „Militaryzm prócz 
innych" do słów: „powtarzają się one wciąż" 
zawiera w swej osnowie znamiona występku 
z § 491 k. k i art. IV. ustawy z d. 17 gru­
dnia 1862 L. 8/63 Dz. p. p,, że zakazuje się 
rozszerzania inkryminowanego ustępu.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 3 października 1912.

L. cz Pr. III. 110/12 (3) (12298)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 224 czasopisma: „Na­
przód" z daty Kraków, dnia 2 października 
1912 ustęp artykułu podtytułem : „Żołdacka 
pohulanka", poczynający się od słów : „Mili- 
ta/yzm prócz innych", a kończący się słowa­
mi „powtarzają się one wciąż" zawiera w 
s-wej osn o w ie  znamiona występku z § 491
u. k. i art. IV. ustawy z dnia 17 grudnia 
1962 L. 8 Hz- u. p. ex 1863, że zakazuje się 
rozszerzania tego artykułu, względnie mkry- 
miaowahego ustępu.

0. k. Sąd kiąjowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 3 października 1912.

L cz. Pr. 195/12 (2) (12507)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Prykarpatskaja Ruś" Nr. 880 z dnia 
4 października 1912 w artykule: „Lwów 21 
s ntjcbrja (4 oktabrja) 19)2  goda" od słów  
„Schodnia koneraetsia szest’ misiacew" do 
końca, zawiera zaamicna występku^ z § 300 
i 305 u. k. uznał dokonaną w dniu 4 pa­
ździernika 1912 konfiskatę za usprawiedliwio­
ną i zarządził zniszczenie całego nakładu te­
go artykułu i wydał w myśi § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 6 października 1912.

L. cz. Pr. V. 5/12 # (12519)
0. k. Sąd obwodowy w Jaśle, jako prz- 

sowy, na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, 
orzeka po myśli SS 486 i 498 pk. ze wzglę­
dów publicznych:

Treść rossyjskieh pism drukowych za 
granicą drukowanych, a to :

A) „Kalendar dla amerykańskich pra­
wosławnych Rusynów na 1909 h. Izdanie 
tyżdnewoj gazety: „Swit" New York 1908,

B) 1. Utkrytoje pysmo ku Wseczorst- 
nemu Otcu Kanonika Teofanu Obuszkowyczu,

II. Po powodu odnoho pysma (kto i 
szczo jest pan Prawełebnyj Justyn Andryje- *

wiez Czucska „Protojereja A. H. Towta 1905 
h. Brigeport Oonn“.

V )  Cztery egzemplarze pisma ulotnego 
pod tytułem: Słowo ku Chrystyjanom pra­
wosławnym Nr. 5, 6, 7 i 8. Elektroparowaja 
typolit.igrafia M. Denenmana Zytomir, zawie­
rają w ustępach: i

ad A ): 1. na stronie 6 i 7 od słowa: 
„ w  tu poru" do „rozwraszczennoi",

2. na stronie 8 od słowa „ja Teodozyj" 
do „dopuskajut",

3. na stronie 9 od słowa „a szeze" do 
„łatinian",

4. na stronie 11 od słowa „Łatinci" do 
„i Apostołów

5. na strome 16 od słowa „Poslidu 
jom" do „zabłużdaiucnimi",

6. na strome 32 od słowa „Naród" do 
„Rim“,

7. na stronie 54 i 55 od słowa „Ina- 
wet Bulla" do „słucziłoś",

8 na stronie 56 od słowa „Wyswobo- 
diwszyś" do „o piatu nohu",

9. na stronie 73 od słowa „Unia" do 
„łatinskimi", znamiona występku z § 303 uk.; 

ad B):
1. na stronie 35 od słowa „Dlateho" 

do „neznali",
2 na stronie' 36 i 37 od słowa „Czuez- 

ka“ do „Światów otci",
3. n u  stronie 30 i 39 od słowa „Szczoż 

to toho" do „razom",*
4. na stronie 43 od słowa „No sława" 

do „i unia",
5. na stronie 44 i 45 od słowa „Były 

czasy" do
6. na stronie 46 i 47 od słowa „W Aa- 

stro Uhń" do „Zapad",
7. na stronie 49 i 50 od słowa „Bo 

pewtorajem" do „słowa obrjad",
8 na stronie 53 i 54 od słowa „Pan 

Czuczka" do „rimo katolik",
9. na stionie 5 i 6 od słowa „Wy mo­

że" do „panowati", znamiona występku z § 
302 i 303 u k ; 

ad C):
Nr. 5.

1. na stronie 2 od słowa „No ne* do 
„Słowa Boaia",

2. na stronie 3 od słowa „I tak" do 
„sami sebi",

3. na stronie 4 od słowa „Takim obra­
zom" do „Cerkwi".

Nr. 6.
4 na stronie 4 od słowa „Takim obra­

zom" do „Hospodu Bohu".
Nr. 7.

5. na stronie 3 od słowa „lz priwe- 
dennyeh" do „wirujuszzuch",

5. na stronie 4 od słowa „Tak i kato- 
łyki" do „bohosłużenia" i od słowa „Slido- 
watelno" do „smysłu".

Nr. 8.
7. na stronie 1 od słowa „Po uczeniju" 

do „smysłu".
8. na stronie 4 od słowa „Kakoje że" 

do „Katołyki", znamiona występku z § 303
u. k.

Zakazuje się rozszerzania inkryminowa­
nych broszur, względnie ustępów w nich za­
mieszczonych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Jasło, dnia 28 września 1912.

L. Pr. III. 109/1.2 (3) (12297)
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 18 czasopisma „Prze 
gląd pocztowy" z daty Kraków, z dnia 1 
października 1912 artykuł podtytułem : „Oa- 
veaut Oonsules" (Dokońcieuie) w całej swej 
osnowie zawiera znamiona występku z § 3u0 
i 305 u. k., że zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu.

0 . k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 30 września 1912.

H. cn. D p. 19402 (2) (12484)
B  IiueHH 6 ro  Be.mrueCTBa U /icapa !
II-  k  C y Ą  KpaeBHfi aieo Tpn6yHa.fi 

npacoBHH y JIubobI piniHB Ha BHecoic u,, k. 
IIpoKypaTopHi ,Z],ep;)KaBHoi, m;o 3MicT uaco- 
HHCH „CBOÓOĄa" UHCJIO 40 3 /HH 3 5KOBHHH
1912 b apTHKy^ci „Bnóopua peijiopMa" Bi# 
H o u a r a y  flo  c j u b  p a ó a M H "  m u c t h t b
b c o 6 i  ecT B o  np o B H H H  3 § 303 3aic. K a p . 
y 3H aB  flO K O H aH y B flHH 3 3K0BTH.H 1912 
KOHCpićKaTy 3 a  O H paB /i,aH y i  3 a p a f lH B  3HH- 
ipeHe nioioro Haic^a/iy i b h ą s lb  ho Ą y mhi 
§ 493 n. k. 3aKa3 ^a^iBmoro posmnpiOBaHH 
T o r t  / i p y s o r o B o  n n c B M a .

JLbBiB, ĄHH 5 5KOBTHH 19 i 2.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cw. 835/12 (1) (12410 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Leopoldynie Ender, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Em ilię Pihurską pozew o 1700 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 7 sierpnia 1912.

Celem strzeżenia praw Leopoidyny 
Ender ustanawia się p. dr. Karola Persa 
ad??, w Nowym Sąezu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Leo- 
poidynę Ender w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącr, dnia 7 sierpnia 1912.

L. 17*8 (12514 3 - 3 )
OGŁOSZENIE. 

Podaje się do publicznej wiado­
mości, że w miesiącu sierpniu 1912 r. 
znaleziono w Uhnowie 100 koron. 

Właściciel tych pieniędzy zechce 
zgłosić się w Urzędzie gminnym w 
Uhnowie. 

Uhnów, dnia 1 października 1912. 
Burmistrz.

L. cz. Cw. 935/12 (1) (12520 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Janowi Slazykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Nowym  
Sączu przez Spółkę oszczędności i zaliczek 
Limanowej pozew o 830 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 24 sierpnia 1912.

Celem strzeżenia praw Jana Slazyka 
ustanawia się p. dr. Stubra adw. w Nowym 
Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Slazyka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 24 sierpnia 1912.

L. cz. 0 . I. 228/12 (1255 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Michałowi Patryło synowi Pa­
wła, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Podwołoezyskaeh przez Michała Okonia i 
tow. pozew o 207 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę aa dzień 18 października 1912 o g. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p dr. Mantla w Podwołoezyskaeh, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia uje.

C., k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Podwołoczyska, 20 września 1912.

L. cz. C. V. 575/12 (3) (12612)
E d y k t.

Przeciw Dośce z Zychowiczów Małe­
ckiej z Podgrodzia, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Rohatynie przez Towa­
rzystwo kredytowe Ruska Kasa w Rohatynie 
pozew o 790 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 24 października 1912 w 
tymże sądzie, b. Nr. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Ferdynanda Katza adw. w 
Rohatynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rohatyn, 8 października 1912.

L. cz. C. IV. 213/12 (2) (12607)
E d y k t.

Przeciw Grzegorzowi Baranowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c, k. sądu .powiatowego w 
Łopatynie przez Feliksa i Filemonę Bechaw- 
skich pozew o zniesienie współwłasności 
realności obj. lwh. 2 gra. kat. Smarzów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
października 1912 o godz. 8 rano, biuro 
Nr. 2.

Celem strzeżenia pra' nieobecnego 
Grzegorza Baranowskiego ustanawia sięj p. 
Leona Holzera c. k. notaryusza w Łopaty- 
nie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie) nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Łopatyn, dnia 24 września 1912.

L. cz. Cw. 4172 12 (1) (12585)
E d y k t.

Przeeiw Karolowi Rosenfeldowi z Prze­
myśla, którego miejsce pobytu jest niezna­



m

ne, wniesiony został do c. k. sądu tut. 
przez Arona Krysa kupca w Przemyślu po­
zew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Karola Bosea- 
felda ustanawia się p dr. Maurycego Dawi­
da adw. w Przemyślu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL

Przemyśl, dnia 5 października 1912,

L. ez. E. 1187/12 (8) (12597 1— 8)
E d y k t.

Wojciechowi Balezykowi w Shamokiń 
Pa w Ameryce, w egzekucyjnej sprawie to­
czącej się przed c. k. sądem powiatowym w 
Gorlicach przeciw niemu o 875 kor., ma być 
doręczoną uchwała z dnia 10 czerwca, 2 
lipca, 9 iipea 1912 1 ez. 1187/1 (1, 2, 3), 
którą dozwolono egzekucyi przez sprzedaż 
ohałupy na parceli gr. 553 w Kobylance.

Ponieważ niewiadoma, gdzie Wojciech 
Belczyk przebywa, ustanawia się mu w eelu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
dr. Milleta adw. w Gorlicach.

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 2 października 1912.

L. ez. C. I. 281/12 (12618)
E d y k t.

Przeciw Annie z Sydorów Kiupczyk, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Trembowli prsez Wasyla Sydora pozew o 
uznanie prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 sierpnia 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Anny z Sydo­
rów Krupczjk, ustanawia się p. adw. dr. 
Zarzyckiego w Trembowli, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

0. k. Sąd powatowy, Oddział I
Trembowla, dnia 1 sierpnia 1912.

L. cz. Cw. X 7517/12 (1) (12571)
E d y k t.

Przeciw Matiasowi Eekerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlo 
wego we Lwowie przez Maurycego Berłfeina 
pozew o $000 kor.

Na podstawie pozwu wyd&no wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Matiasa Eckera 
ustanawia się p. aaw dr. Karola Olberta 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
tiasa Eckera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo., dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział X.

Lwów, dnia 28 września 1912

L. cz. Cw, X. 7391/12 (2) (12575)
E d y k t.

Przeciw Matkiasowi Eekerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie przez Maurycego Berlfeina 
we Lwowie pozew o 13.000 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Matbiasa Eckera 
ustanawia się p. adw. dr. Karola Olberta 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mathia- 
sa Eckera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, pełnomocnika nie zamianuje,

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 28 września 1912.

L. cz. Cw. X. 7209/12 (1) (12568)
E  d y k t.

Przeciw Mieczysławowi Osuchowskiemu 
przy ostatku we Lwowie zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez galic Kasę 
osiezędności we Lwowie pozew o 1350 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty.

Celem strzeżenia praw Mieczysława Osu­
chowskiego ustanawia się p. dr. Israeia 
Rothsteina adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­

zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 19 września 19.12

L. cz. C. III. 399/12 (1) (12594)
1  d y ii t..

Przeciw Antoniemu Trybusiowi syno­
wi Antoniego gospodarzowi w Libiążu ma­
łym, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Chrzanowie przez Mojżesza Schftnfcerga 
kupca w Chrzanowie pjzew o 318 kor. 
97 hal.

Na podstawie pozwu, wyznaczono roz­
prawę na dzień 18 października 1912 o godz. 
10 rano w sądzie pow. w Chrzanowie, b. 
Nr. 14.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Antoniego Trybusia usta­
nawia się p. dr. Gustawa Biesera adw. w 
Chrzanowie jego kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wspomnianego kuranda w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki jon 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Chrzanów, "dnia 12 września 1912.

L. s*. Cw. X. 6375, 6388, 6389, 6423, 6534, 
6603, 6638, 6639/12 (2) (12577)

E d y k t.
Przeciw Jurkowi Piszezalnyk przy osta­

tku w Klimcu zamieszkałemu, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, v*niesiony został 
do c. k. sądu krajowego j&ko handlowego 
we Lwowie przez Obszezestwo Ooowskuja Sa- 
mopomoszcz u Lwowi pozew o 300 kor., 
300 kor., 300 kor., 300 kor., 300 kor., 800 
kor., 300 kor. i 300 kor.

Na podstawie tych pozwów wydano 
nakazy zapłaty powyższych sum.

Celem strzeżenia praw Jurka. Piszczak- 
riyka ustanawia się p. dr. Judla Rosengar- 
tena adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się a is sgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 6 września 1912.

Ł. ez. C. II. 314/12 (3) (12602)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca po­
bytu Janowi Stelmaszczukowi synowi Hryń- 
ka, Stachowi Stelmaszczukowi synowi Hryń- 
ka i Janowi Skikieczowi synowi Wincentego 
z Oryszkowiee, wniosło Towarzystwo po­
życzkowe Wzajemna Pomoc w Husiatynie 
do tut. sądu pozew o zapłacenie 600 kor.

Auóyencyę do ustnej rozprawy wyzna 
ezona na dzień 18 października 191.2 o g 
10 rano w tut. sądzie, b. Nr. 9.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adwokat dr. Nathansobn 
w Husiatynie będzie ich zastępy wał na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za 
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 25 września 1912.

Ł. ez Cg. I, 380 12 (1) (12578)
E d y k t

Przeciw Natanowi handler, kiórego 
miejsce pobytu jest meznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Brzeża- 
nacb. przez Israeia Zimmcra w Zaturzynśe 
pozew o 1210 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono I 
audyencyę na dzień 23 października 1912
0 godz. 9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 67.

Celem strzeżenia praw Nataua Bandle- 
ra ustanawia się p. dr. Andrzeja Czajkow­
skiego adw. w Brzeianaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Brzeżany, dnia 1 października 1912.

L. cz. O. XXXI. 106^/12 (1) (12633)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Purdas, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie 
przez Maryę Stroynowską i tow. zastąpio­
nych przez adw. dr. Romana Langnera v;e 
Lwowie pozew o zapłatę czynszu najmu 334 
kor. de praes. 3/10 1912 O. XXVI. 1067/12 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 15 paździer­
nika 1912 o godz. 10 rano, O. XXVI.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­

nawia się p. adw. dr. Michałowskiego, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p. Jó­
zefa Purdasa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O, k. Sąd powiatowy, S. I. Oddz. XXVI.
Lwów, dnia 3 października 1912.

L. cz. O. I. 91/12 (3) (12533)
E d y k t.

Przeciw M;chałowi Kolesar z Jaworca, 
któregs miejsce pobytu jest nieznane, wniósł 
Hryć Roman pozew o 755 kor. z p n , na 
który wyznaczono rozprawę na dzień 24 
października 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. X.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
n&wia się p. adw. Władysława Smółskiego 
w Baligrodzie kuratorem, który zastępywać 
będzie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, łub peł­
nomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 19 września 1912.

L. cz. C. VII. 233/12 (4) (12601)
E d y k t.

Przeciw Włodzimierzowi Ostrowskiemu 
właścicielowi dóbr, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są­
du powiatovzego w Horodence przez Samuela 
Sehulbauera i tow. w Romanowem siole po- 
z?w o 5205 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 15 października 1912 o g. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Wło­
dzimierza Ostrowskiego ustanawia się p. 
adw. dr. Werhera w Horodence, kuratorem.

T eiae  kam or zastępywać ftędsie po­
zwanego w rzeczonej sprawie a a  jego koszt- 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Horodeniia, 1 października 1912.

L. cz. C. VI. 366/12 (2) (12606)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Piotrowi Kołodziejowi tudzież małol. 
Janowi i Augustynowi Kołodziejom wniosło 
Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze­
mysłu w Żołyni pozew o 400 kor.

Na podstawie t jgo pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 17 października 1912 o 
godz. 10 rano, b. Nr. 1.

Kuratorem niewiadomego oraz małole­
tnich ustanawia się adw. dr. Borowca w 
Łańcucie, który zastępywać ich będzie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Łańcut, dnia 26 września 1912.

L. cz. Cw. X. 5170/12 (2) (12572)
E d y k t.

Przeciw Mojżeszowi Jakóbowi Rittel 
kupcowi ostatnio w żółkwi zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu kraj. jako haudl. 
we Lwowie przez Arona Ssliga Bergera po­
zew o 750 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 23 lipca 1912 Cw. X. 
5170/12 (1).

Celem strzeżenia praw Jakóba Mosesa 
Rittla ustanawia się p. dr. Józefa Ringla 
adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt, i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział X.

Lwów, dnia 23 sierpnid 1912.

L. ez. E. 797/12 (2) (12438)
S  d y k t.

W sprawie Teodora Kwyka w Majni- 
czu, toczącej się przed e. k. sądem powiato­
wym w Łąee przeciw Janowi Kince o 200 
kor, zpn., ma być doręczona uchwała z duia 
28 sierpnia 1912 1. cz. E 797/12, przezna­
czona dla zobowiązanego Jana Kiska.

Ponieważ niewiadomo, gdzie J*n Kinka 
przebywa, ustanawia się w eelu strzeżenia 
jego praw kuratora w osobie p. Jana Sali 
naczelnika gminy w Łąee.

Tenże kurator zastępywać będzie zobo­
wiązanego w rzeczonej sprawie aa jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łąka, dnia 28 sierpnia 1912.

L. 280/12 AO. (12693)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem przeprowadzenia podziału wspól­

nych gruntów w gminie katastralnej Mo­
szczenica niżna powiatu Nowosądeckiego po­
wiatu sądowego Sta y Sącz objętych Iwh. 
30 księgi gruntowej tejże gminy o po­
wierzchni 88 ha. 40 ar., ustanawia c. k.
krajowa komisya . agrarna po iajŁli § 57
ustawy 7. dnia 9 grudnia 1899 D z. u. kr.
Nr. 20 ex 1900, miejscowym komisarzem 
agrarnym c. k. sekretarza Namiestnictwa
W ładysława MięsowicSa z siedzibą urzędową 
w Krakowie, poruez&jąc mu przeprowadzenie 
postępowania działowo - regulacyjnego przy 
współdziała przydzielonego mu tecbnieznbgo 
oddziału agrarnego.

Działalność urzędowa tego komisarza 
agrarnego rozpoczyna się z dniem 7 paździer­
nika 1912.

Od tego dnia począwszy, nabywają mo­
cy obowiązującej postanowienia ustawy z 9 
grudnia 1899, Nr. 20 Dz. u. kr. z r. 1900, 
co do właściwości wł&dz, następnie co do 
pośrednio i bezpośrednio interesowanych, 
jakoteż eo do złożyć się mających deklara- 
cyj lub zawrzeć się mających ugód, nako- 
niec co do zobowiązania następców pra­
wnych do uznania stanu prawnego, wytwo­
rzonego celem wykonania podziału i regu- 
lacyi.

Lwów, dnia 5 października 1912.
C. k. Namiestnik 

jako Przewodniczący c. k. krajowej komisyi 
agrarnej.

W zastępstwie: 
G r o d z i c k i  w.  r.

L. cz. Cw. 2861/12 (1) (12415)
E d y k t.

Przeciw7 Maksowi Płachtę z Tarnowa, 
którego miejsce pobytu j ‘>st nieznane, wnie­
siony został do c, k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez Abrahama Thoma pozew o 
1500 kor.

Celem strzeżenia praw Maksa Płachtę 
ustanawia się p. adw. dr. Fusiarskiego w 
Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 18 września 1912.

H. en. <J>ipM. 977 Ctob. III. 193 .(12405)
3 mihh i /jo/jaTKH j/o BmicaHHX Bace (j/ipsi 

CTOBapnmeHB.
Bnneaao b peeerpi eTOsapninent 3a- 

Po6kobhx i rocnoflapcKHX.
OelflOK cTonapnuieHU: H crpycnui, 
tlńpMa 3ByqiiTB: Cninica orpa^HOCTH i 

n03KU0K b Hci'py6HUax, eTOBapnmeHe 3apea- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMesceHoio nopyKoio

UjieHH flHpeKnni BHCTyniMH : /( a n n .io  
StapLlB, I3HĄ0P T x ip , Baen.IB UuB.TlOK, łBaH 
K ypn^io, Teoflop łBaHKeBiiu i Hoea<|)aT 
Cre^iBMamyK.

JŁieHH ĄHpeKijHl BHÓpam: Hanno Txip, 
HaeTOUTe.teM 3apn^y, AiyąpomK CinaaB, 3a- 
CTyHHHKOM, /(aHH.IO S^pi.IB, l3HflOp Txip, 
Baen.iB HaBjnoK i [BaH CTe.iBMam.yK, u.ie- 
HaiiH sapngy, bcI b H crrpyÓHiax. 

y(aTa Bnncy : 5 uepBHJi 19:2.
Uj. k. Cy^ KpaeBBH hko ToproBe.TBHHit

BigfliA IV.
JlBBiB, p/na 28 Maji 1912.

U . en . <&ipM, 1012 C to b . I I .  3ó0 (12404)
3 mIsji i ^oĄaTKH ą o  B nneaH B x Bace (j/ipM 

cTOBupB:meHB.
L nneaH O  b p e e e rp i CTOBapnmeHB 3a 

POÓkobhx i rocno flapc icH x .
OcIąok eTO B apH tneH n: T i-asn e .
<I?ipMa 3ByiHTB : C nn iK a  oipa^aocTB : i 

n03HU0K b r i^ iB n y , CTOBapB:meHG 3apee- 
cTpOBaHe 3 HeoÓMeaceHOio nopyK oio

U.iohh ĄB/peKnni B neT ynnuH  : eOpamco 
H e /ji- iu , H cbko M a3ypoK , K ipH.no B arn io K  
i łBaH  K o ry T .

U.reHH flHpeKgHl BHÓpaHi uohobho : 
K ip m io  B a rn io K  i Is a H  K o ry T , M eHaM H 
3apn^;y , a  n o p a3  nepniH H  MHxaH.iio J ly n a e ,  
ro e n o ^ a p  b r i . iB u y ,  3aeTynHBK0M n p e g c i-  
gaT e.nn 3apnp ,y .

^ (aT a B nncy  : 8 uepBHH 1912.
Bj. k. C y Ą  KpaeBHH hko ToproBe.ntHHH

B i/yi/ń i IV . 
łU bbib, flHn 81 M as 1912.

U. en. 3>ipjr. 570/12 C to b . I. 387 (12420)
3MinH i flÔ aTłCH ą o  BnncaHHX Bace (jjip.ii 

CTOBapHineHB.
BnHeaHo b peeeTpi eTOBapHiueHB 3a- 

POÓkobhx i roeno^apcKHx.
Oei/i,OK CTOBapumeHU : PaacHiB. 
eLipiia 3ByiHTB: Cui.iKa otu;a ;̂HoerTH i 

n03HH0K b PaacHeBi, CTOnapnoieHe 3apeeeTpo • 
BaHe 3 HeoÓMeacenoio nopyKoio

U.ieHH flHpeKpHi BHCTynH.iH : Bacn.nB 
TTTwalTTO i BaCHJIB JleeiOK.

H.16HH flHpeKnni BHÓpam: IleT po
JleeioK  i Ib  h Boóhk, ro e n o ^ a p  b PaacH eBi
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a JlyKa Ki e t 3ieTaB nopaa ^pyrM# rsadpa- 
hhh a to Ha 3ara.iEHHX 36opax 3 /3,hh 12 uaa  
1912.

,3jaTa BHHey : 24 nanHa 1912.
U,, k. Gy^ OKpyacHHń hko ToproBeaBHaa 

Biflflta II.
So.io^iB, ąhh 24 HHHHa 1912.

L Firm. 781/12 Pojęci. 1. 222 (12525)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono.

SiJfflba firmy : Knpczyńce.
Brzmienie firmy: Ohaim Ordentlichar. 
Pizedroiot przedsiębiorstwa: przedsię­

biorstwo młyna o motorze benzynowym w 
Kupczyńcaeh, skutkiem śmierci właściciela 
firmy i zaaiechMiia przedsiębiorstwa.

Data wpisu: 16 lipra 19.12.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Tarnopol, dcia 15 lipca 1912.

L. cz. Firm. 961/12 Stow. IV. 280 ( i  1963) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Borzęcin sąd 

po w. Radłów,
Brzmienie firmy: „Spółka producentów 

bydła rzeźnego, trzody chlewnej, drobiu i jaj 
w Borzęcino, stowarzyszenie*-zarejestrowane 
z ograniczoną poręką".

Data statutu: dnia 12 kwietnia 1912.
Przedmiotem przedsiębiorstwa: jest

wspólna sprzedaż i zakupno bydła, trzody, 
tak w stanie żywym, jak bitym i w prze­
róbce, oraz wszelkich produktów zwierzęcych 
będących nadto własnością członków, nadto 
zakupno karmy i innych artykułów po­
trzebnych do wychowu żywego inwentarza. 
Zaliczkowanie sztuk dostawionych i zgłoszo­
nych będących własnością członków, a je­
szcze nie dostawionych do sprzedaży. Zakup 
ne opas i do rozpłodu sztuk bydła, trzody i 
drobiu.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z przewodniczą­

cego, zastępcy i dv7Óch członków. Członkowie 
dyrekcji wybrani: Wojciech Rogoż przewo­
dniczącym. Franciszek Przewłocki, zasśępea 
przewodniczącego, Roman Klimowicz i Jakób 
Guzy członkami —- wszyscy gospodarze w 
Borzęcinie.

Podpis firmy uskutecznia się przez 
umieszczenie podpisów dwóch członków dy- 
rekcyi pod stampilią firmową spółki. ■

” Ogłoszenia publiczne uskutecznia się 
przez umieszczenie ich w lokaiu spółki i w 
„Tygodniku rolniczym0 względnie w innem  
piśmie pracz Rade nadzorczą wskazanam. —- 
Bilans spółki ogłoszony będzie w „Tygo­
dniku rolniczym0.

Udziały członków wj noszą po 10 kor.
Odpowiedzialność: Każdy członek od­

powiada za zobowiązania spółki swoimi udzia­
łami i d&l>zą kwotą do wysokości dwukro­
tnego ud sialu.

Wpisy szczegółow e: stowarzyszenie ma 
Radę nadzorczą z 9 członków.

Data wpisu: 11 iipea 1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 8 lipca 1912.

L. cz. Firm. 808 Poj. III. 172 (12402)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po­

jedynczych spółek.
Do rejestru wciągnięto co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firm y: Maurycy Silberstein
W łaściciel firmy Maurycy Silberstein

zmarł,
Na podstawie uchwały c. k. Sądu kra­

jowego cywilnego Oddział VII. z dnia 19 
kwietnie. |L9i2 L. cz A. 6/11 (9) upoważnio­
no Reginę Siibsrstein wdowę po błp. Mau­
rycego Siibersteina, jako zarządezynię spadku 
po błp. Maurycego Silberstema do podpisy­
wania zaprot. firmy „Maurycy Silberstein" z 
wyjątkiem zobowiązań wekslowych.

Podpis firmy: Regina Silbersteinowa 
podpisywać będzie firmę w ten sposób, iż 
pod* brzmieniem „Mauryęy Silberstein" umie 
śei swój podpis.

Dzień wpisu: 9 maja 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 3 maja 19)2.

L. cz. Firm. 850/12 Stow. II. 343
(12523 1 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Spółki agrarnej w 
Tarnopolu, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką", (Agrergesellschaft in 
Tarnopol,  registrierte Genossenschaft mit be- 
schiankter Haltung) dnia 5 sierpnia 1912 
spółka ta rozwiązana została.

Wierzycieli wzywa się, aby w spółce 
się zgłosili.

O. k. Sąd obwodowy jak„ handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 5 września 1912.

L. cz. Firm. 811 Stow. II. 1166 (12414)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Ryglice
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Ryglicach, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieogi aniezoną poręką.

Obecnie:
1, Członkowie Dyrekcyi wystąpili: Ro­

muald Reichelt.
2. Członkowie Dyrekcji wybrani: Teo­

fil Bogdanowicz.
Data wpisu: 3 sierpnia 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 3 sierpnia 1912.

L. cz. Firm. 576/12 Stow. II. 74 (12421)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Podkamień.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe „Union" w Podkamieniu, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką,

1 Członkowie dy rekcyi wystąpili, a to : 
Leizor Tennenbauin.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Schmerl 
P poweer i Hersch Natan Szapira, właści­
cieli realności w Podkamieniu na przeciąg 
6 lat.

Data wpisu: 24 lipca 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 24 iipca 1912.

L. cz. Firm. 880/12 Rg. A. 164 (12507)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firm y: Fabryka robót budo­

wlanych Antoniego Szpaka.
Przedmiot przedsiębiorstwa: roboty bu­

dowlane,
W łaściciel: Antoni Szpak w Jaśle.
Dzień wpisu: 2 października 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Jasło, dnia 28 września 1912.

L cz. Firm. 539/12 Rg. A. I. 136 (12422) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do w pisa­

nych już w rejestrze handlowym firm.
Do rejestru firm handlowych oddziału 

A. wciągnięto co następuje:
Siedziba firmy: Stare Brody.
Brzmienie firmy: M^yn parowy do mie­

lenia jagieł i krup breczanych, Eliasz Mozes 
Jedlin.

Prokurę udzielono: Adolfowi Jedlin w 
Starych Brodach.

Dzień wpisu: 13 lipca J912.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 15 lipca 1912.

L. cz. Firm. 621/12 Stow. VI. 127 (12582) 
Wykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru stow. zarobko­
wo - gospodarczych.

Siedziba firmy: Przemyśl.
Brzmienie firm y: „Spółka fakturowa 

w Przemyślu, stow. zarfjestr. z ogran. po- 
r ęką“.

Data wpisu: 12 czerwca 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Przemyśl, 4 października 1912.

L. ez. Firm. 895/12 (12302)
C. k, Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie: 
Towarzystwo zaliczkowe w Ozu-dcu, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką,, 
że na zwyczajnem walnem zgromadzeniu 
członków odbytem w dniu 11 sierpnia 1912 
uchwalono zmianę § 3 statutu tego Towa­
rzystwa.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 7 września 1912.

L. ez. Firm. 990 Stow. IV. 77 (12406)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Czertany,

Brzmienie firmy : Spółka oszczędności j 
i pożyczek w Czerlanaeh, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

1, Członkowie dyrekcyi wystąpił: An­
toni Kaczyński, Józef Falkiewicz i Wojciech 
Chruściel.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Piotr 
Walaszka, kierownik szkoły, przełożony za­
rządu, Wojciech Terlecki, zastępcą przełożo­
nego i Benedykt Lisowski zwany Michałem  
Bernagiewiczem młodszym, członkami zarządu, 
wszyscy w Czerlanaeh.

Data wpisu: 4 czerwca 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddzitł IV.
Lwów, dnia 28 maja 1912.

L. cz. P. 174/12 (5) (12678)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Teresę Kop- 
eiową w Bagienicy.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Kopcia 
w Bagienicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 10 sierpnia 1912.

L. cz. L. 4/9 (4) (12679)
E d.y k t.

Za marnoti awcę uznano Autoniego Bo­
gacza, rolnika w Zboiskach.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Wój­
cika, rolnika w Popardaeh.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dukla, dnia 6 maja 1912.

L. cz. P. 158/12 (2) (12674)
10 d y k t .

Za marnotrawną uznano Franciszkę No- 
salową w Dziewinie.

Kuratorem jej ustanowiono Jana No­
sala w Dziewiniu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 22 sierpnia 1912.

L. cz. P. 47/12 (8), 123/11 (9), 145/11 (4)
(12675)

E d y k t .
Marnotrawnymi uznano: I. Walentego 

Napieracza w Bieńkowicaeh, II. Annę Nazi- 
raek w Rzezawie, oraz za umysłowo chorego
III. Leona Quadrata w Bochni.

Kuratorami ustanowiono, ad L Jana 
Klasińskiego w Bieńkowicaeh, ad II Jana 
Biernata w Jodłówce, ad III. Cbaima Qua- 
drata w Bochni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bochnia, dnia 1 października 1912.

L. cz. L. 8/12 (3) (12616)
E d y k t .

Za chorego na umyśle uznano Jana Dwo­
raka w Trzebusce.

Kuratorem jego ustanowiono PawłaCha- 
rzępę w Trzebosi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 25 sierpnia 1912.

L. cz. P. 1/10 (19) (12570)
E d y k t .

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
jako władza nadkuratelarna, uchyla niniej 
szem kuratelę, zawieszoną nad Michałem Han­
dlem z Hartfeldu uchwałą c. k. Sądu powia 
towego w Gródku Jagiellońskim z dnia 25 
stycznia 1909 L. II 15/18.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 20 września 1912.

L, ez. L. II. 3/12 (12446)
Za marnotrawną uznano Annę z Osta- 

pinków Klufińską w Przerośłu.
Kuratorem jej ustanowiono Michała Klu- 

fińskiego w Przerośłu.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Nadwórna, dnia 10 maja 1912.

L. cz. P. 290/12 (4) (12495)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Sarę Herz- 
berg w Lubaczowie.

Kuratorem jej ustanowiono JakóbaHerz- 
berga, kupca w Lubaczowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 1 października 1912.

L. cz. P. 149/12 (6) (12498)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Jana Konie­
cznego w Gniewczynie.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Ko­
niecznego w Gniewezynie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 2 września 1912.

L. ez. L. II. 7/12 (184481
E d y k t .

Za głupkowatą uznano Magdę Grego- 
rasz w Nazawizowie.

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Duń- 
ca s. Iwana w Nadwórnie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 
Nadwórna, dnia 17 sierpnia 1912.

L. ez. L V. 4/12 (11444)
Za umysłowo niedołężnych uznano Noa- 

cha i Sarę Gorgel w Nadwornie.
Kuratorem ich ustanowiono Izaaka Dia- 

manta w Nadwórnie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, dnia 10 maja 1.912.

L. cz. L. V. 5/12 (8) (1244-5)
Za marnotrawnego uznano Dmytra Pe­

tryka w Hwoździe.
Kuratorem jego ustanowiono Fedora Pa- 

wluka w Gwoździe.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Nadwórna. dnia 10 maja 1912.

L. cz. L. 4/12, P. 92/12 9 (12441)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Maryannę z 
Jakubców Rakoczową w Dobrej.

Kuratorem jej ustanowiono Szymona My- 
szę w Dobrej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana dolna, dnia 22 maja 1912.

L. cz. L I. 6/12 (6) (12317)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Annę Pod- 
hajną w Rudańcaeh.

Kuratorem jej ustanowiono Panka Pod- 
hajnego w Rudańcaeh.

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Odaz. I. 
Lwów, dnia 16 sierpnia 1912.

L. cz. P. 106/12 (1) (12436)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Jana Mazura 
w Kłodnie.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Proeyka w Kłodnie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 7 sierpnia 1912.

L. ez. A. 160/12 (12329)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Maryannę 
Swiątkównę w Zawadzie.

Kurat<rt.m jej ustanowiono Jana Więe- 
kowieza w Zawadzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 11 wrżeśnia 1912.

L. cz. P. 146/2 13 (12322)
E d y k t .

Zawieszoną nad Pawłem Kozakiem ku­
ratelę uchylono.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Bełz, dnia 10 września 1912.

L. cz. P. 145/12 (12359)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Dmytra Ełan- 
eaka w Skomoroehach.

Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Kłaneaka w Skomoroehach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Potok złoty, dnia 13 lipca 1912.

L. cz. P. 134/12 (8) (11939 3 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Hrycia Ma- 
ksymów s Ilka w Capowcaeh.

Kuratorem jego ustanowiono Lesia SU- 
duyka, rolnika w Oapowcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 7 września 1912.

L. cz. P. IV. 109/12 (12537)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Piotra B i­
lińskiego, syna Hryńka w Piłatkowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Leona Bi­
lińskiego w Piłatkowcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszezowie, dnia 29 maja 1912.

L. ez. P. XI. 136/12 5 (11876)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Ołeksę 
Parkułaba, syna Wasyla w Hanusoweach.

Kuratorem jegoj ustanowiono Pawła Ło­
buza, syna Michała w Hanusoweach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 16 lipca 1912.
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DOlOESliSMA PSYW ATK.
Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia.

ILUSTROWANY
najstarsza i najpoczytniejsza iiŁssfcracya polska.

Przeszłe tysiąc stronic teksty i przeszłe dwa tysiące iiustracyj rocznie.
„TYGODNIK !LLUSTROWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„ R o k  I7@ 4Si (czasy Kościuszkowskie).
i »  Bolesława Prasa: „ P R Z E M I A N Y " .  H

P r e m i a  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N I K A  I Ł t U S T R C W A N E G O 1'

1912, ’ „Sybir, Wisty a Pr&@8ag£©śei“ — 1912.
(S  E  R  ¥  A I I . )

A iSium  K a r t o n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R SK IE G O ,
na tle życia wygnańców syberyjskich.

P i& kaw a nnwińĆid tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
UicJtanB u U n iu óu l polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany.
Komplety z la t 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. llłu str."  tylko kor. 10- —, w oprawie kor. 16'—, 
\V r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „1 pieśń niech zapłacze"; Ai, 
Dumasa (ójea) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „\V  Wielgiem" ; Wincentego Rapackiego „H anza"; Adama 
Krsahowieckiego „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia w ojna";, Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności"; Erckmana Chatriana „Daniel Rock" ; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — — ---------   -

WE LWOWIE:
kwartalnie 6-80 kor., 
półrocznie 13.60 kor., 
rocznie 27-.30 bor.,

W A R U N K I RRISNOIJERATTs
W GALICYI z przesyłką pocztową:

z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 aor
„ „ 16 60 kor. półrocznie 14'40 kor., „ „ 17'40 aor
„ „ 33'20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34-80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.

P r e H n w m l ę  pp/,y.ijMują: A<2a it i i i i »t ra « ja  „ T y g o d n ik a  Illn stpow an ego "* w e  L w o w ie ,  
t licn  J a g ie l lo ń s k a  1. :t, « r » » ;  w szy s tk ie  k s ię g a rn ie  i  k a n to ry  p tsin .

Wydawcy: (TebetbooT i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

§3s*a Sta Riiislawaś Ws^maki&fsei

PRAW O K O B IET W  P A Ń S T W IE  A U S TR Y A C K IE M
zbi ór

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porówuanm z prawem fia^^usMem i niemieckiem,

D o n a b y c i a  w  Sjłisrz® d z i e n n i k ó w

Stafs. Sskołowskisgs we Lwowie, Jagiellońska I. 3.
Cena 1. kor. t przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

l i s t e r  d e r  F a rb @ “
oryginalne reprodiikcye międzynarodowych malarzy

m r  J'

k ó s r a p l e t i i i e  *»oc»SBiSLii«:i 'Ł&O&, 1 9 0 8 . .  1 9 0 9

po w yjątkowo niskich cenach
o m  g a i / A T  A U T O F ]  T W /ÓwO A * óukO Ł O  w o H i LWÓW 3.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUREAIIUV

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO MIASTOWE
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ni. Jagiellońska Nr. 3.
(Przedtem  P as aż fiausmnana i ) .

WYDAJE bilety zestawiał me (Eundreise) do wszystkich issiast w Euro­
pie z 60, 90, ISO, dniową ważnością z opustem 20% '*'f- Włoszech, 
Fmncyl i Szwąjcaryi, również bilety zc-stawialne w jednym t ik  
ruubu do wszystkich zagraniczny eh miejscowości kąpielowych ?. 
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika staeyL

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie .na ataeyi kolei I złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także De* żad n ej d o p ła ty  
t. j .  w tej samej cenie «© k a s y  k o le jo w e , zwykle bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie 1 do większych miast zagra­
nicznych u. p. Wrocław, Poznań, Berlin, "Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Saizbrann, Budapeszt, Abbazia, Wenecja, 
Mcdyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
Uwzględnia się zniżki Kolejowe, legitym acje nrrzędiei- 
cze i bilety wojskowe po za służbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych » Europejskiego Towarzystwa mię­
dzynarodowego* do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

K S M  M EaM H B K a^E& i
T A R Y F A  F R A C H T O  W  A

ze Lwowa do w szystk ich  s ta c j , t  
kolejowych w, Oalicyi i Bukowinie

p r z e z  M e F I S C M L E E A
O e n a  2 honf*a9 x  p r z e s y ł k ę  p o c z t o w ą  2  k©r» 9©

p o b r a n i e m  2 k o r .  i 5 hmL

Główny skład: Biuro 8T. B0K0Ł0WSKIE80 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Me wszystkie bez wyjątku JP1SM.A eodzsuimo'
Miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISM HUSSORYSTYC?Av.., 
ILUJSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, aUSNALE, przyjmuje nrsmmrztę z a s sto ^ , 

w miejscu lub wysyłką na prewtooyę po censnb rctfakcyjusasń

Agencya dzienników i ogłoszeń Sł. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
O stow ^olh «e« Mf®3syv«wbO«Ws nw?twr-.Ss>,>.

i-. 1843/2/1.

K O N K U R S
ua posadę lekarza Kolejowego w staeyi Chyro w.

C. k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie rozpisuje niniejszein konkurs na po­
sadę lekarza kolejowego z siedzibą w Chyrowie dla okręgu obejmującego: 1. przestrzeń 
linii Przemyśl-Łupków od km. 3;T6 do km. 53-04 ze staeyami Posada Chyro wska-Ohy rów 
i Starzawa, ze strażnicami od Nr. 27 do 41 włącznie oraz z całym personalem sekcji kon­
serwacji Przemyśl II., mieszkającym na tej przestrzeni; 2. tor łączący stację Posadę Chy- 
rowską z linią Gbyrów-Stryj od km., O AU do 0.96 z e . strażnicami Nr. 1 i Nr. 1 A ; 3. 
przestrzeń Ohyrów-Stryj od kin. 0 0 do .15‘4 ze stacyą Głęboka przystankiem Felsztyn, ze 
strażnicami od Nr. 1 do 10 inki. z całym personalem sekcyi konserwacji Sambor miesz­
kającym na tej przestrzeni.

Z posadą lekarza dla tego okręgu połączona jest początkowa płaca roczna ty s ią c  
sześćset k oron  (1600; i ryczałt na wyjazdy sto sześćdziesiąt koron (160).

Ubiegać się n tę posadę mogą ci, którzy uzyskali dyplom doktora medycy na je­
dnym z c. k. Uniwersytetów austryaekich i są austryackimi poddanymi.

Petenci mają wnieść podania należycie ostemplowane do c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych w'e Lwowie napójżniej do 25 października 1912.

W podaniu oprócz dat personalnych należy podać czy petent zajmuje już jaką stalą 
posadę, jaką pobiera płace i czy przysługuje mu prawo do emerytury.

Do podania należy załączyć: świadectwo przynależności, metrykę chrztu (urodzenia), 
dyplom na lekarza, świadectwo stwierdzające praktyczne wykształcenie na Uniwersytecie, 
świadectwo zdrowia od naczelnego lekarza c. k. kolei państwowych, dotyczące normalnego 
wzroku i odróżniania barw oraz oświadczenie petenta, że w razie nadania mu posady nie 
przyjmie innej stałej posady lekarskiej bez zezwolenia c k. Dyrekcyi kolei państwowych.

Lwów, dnia 9 października 1912.

C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie.

(12630 ■-)KONKURSAUSSCHREIBUNG.
fiu* die Uahnarztenstelle in der Station Chyrów.

In der Station Chyrów gelangt die Stelle eines Bahnarztes der k. k, osterr. Staats- 
bahnen zur Besetzung.

Der bahnarztliche Bezirk umfasst: I. Die Teilstr cke der Linie Przemyśl-Łupków 
von km. 33-6 bis km. 53 04 mit den Stationen Posada Chyrowska. Chyrów und Starzawa 
mit den Wachterhausern No. 27 bis Nr. 4.1 ink. und mit dem ganzen, in dieser Strecke 
domizilierenden, der Bahnerlialtungs-Soktion Przemyśl II. uuterstellten Personale: 2. das 
Verbindungsgleiso von km 0 43 bis kra. 0 90 mit den Wachterhiius -rn Nr. 1 und Nr. .1 A:
3. die Teilstrecke der Linie Chyrów-Stryj vom km. 0'0 bis kra. 15 4 mit der Station Głę­
boka und Haltestelle Felsztyn, den Wachterhausern von Nr, 1—10 ink. mir, dem ganzen, 
in dieser Strecke domizilierden, der k. k. B E Sektion Sambor unterstellten Persim-Je.

Mit dieser Stelle ist ein jahrliehes Honorar von E la  Tausend S cchshuudert k r o ­
ił eu  (1600) und ein Wagenpauschale von Hundertsechzig Kronen (160, verbnnden

Bewerbungsberechtigt sind an einer osterr. Uniyersitat diplomierte Aerzte, die die 
osterr. Staatsbtirgerschaft besitzen.

Bewerber um diese Stelle wollen ibre ordnungsmassig gestempelten Gesuche bis 25 
Oktober 1912 bei der k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg einbringen

In dem Gesuche ist der Lebenslauf und der Bildungsgang darzustellen und ist anzu- 
geben, ob der Bewerber bereits eine andere fixe Stelle bekleidet, welch.es Honorar er ans 
derselben bezieht und ob die Stelle mit einem Ruhegebalt \erbunden ist

Dem Gesuche sind beizusehliesen];: Heimatschein, Tauf- (Geburts)- Schein, Diplom, 
Zeugnisse iiber den arztlichen Studiengang, ein Zeugnis eines Cbefarztes der k. k. Staats- 
bahnen uber die physische Eignung insbesondere hinsichtlich des Farbenunterscheidungs- 
yermógens, sowie eine Erklarung in welcber sieb der Bewerber verpfliehtet, ftir den Fali 
der Yerleibung der Stelle in Hinkunft anderweitige fixe Stellen nur mit Genehmigumr 
der k. k. Staatsbahndirektion anzunehmen.

l-emberg, am 9 Oktober 1912.

K. k. Staatsbahndirektion Lemberg.
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została wskutek demołacyi budynku jprzejafesiimst na uL

P 7 0  A k a d e m i c k a .  — ró g  11L C honizczyzńy .
1#  isa lA  Polsca się i nadal względom P. T. Publiczności wraz z filią S S etm ań sk a  ló».

G a l i c y j s k i e  B iu r o  Koncertowe M. Tiirka
X  r e p e r tu a r u  n a  rok  1912—1913

1 0  K O N C E R T Ó W
W  A B O N A M E N C I E

w  sa ls  T e a tr u  m ie j s k ie g o  i G al. T o w a r z y s t w a  m u z y c z n e g o .
S.'i |>iu.l/.ior‘.'.ika, w sali Teatru miejskiego: 

J a ą H S S  U fIw s  
te n o r  b o h a te rsk i z B ay reu th  

i UedropoPUm opery  w Nowym Y orku. 
4 listopada, 

w sali dal. Towarzystwa muzycznego: 
J a n in a  K c r o le w ic z  

śj>ie>vaczka.
C7 listopad:!-, w sali Teatru miejskiego:

! .  K o n e e r t  s y r a t o B i c z n y  
w iel k lej o rk ie s try  

f i lh a rm o n ii  w arszaw sk ie j. 
D y ry g en t: Z dzisław  A l. B irnbaum .

2 !) l i s t o p a d a ,  yy  s o l i  T e a t r u  m i e j s k i e g o :
11. K o n c e r t  s y m f o n ic z n y  

y y  i e i k i e j  o r k i  < s  t r y  
Fiih armonii warszawskiej.

11! grudnia w sali Teatru m iejskiego: 
J a n  K u b e lik  

sk rzypek .
8  stycznia, 

w sali Gal. Towarzystwa muzycznego: 
K w a i t e t  B r u k s e ls k i .

17 stycznia, 
w sali G-ai. Towarzystwa muzycznego: 

M ay i B e a tr y c z e . H arrisem  
skrzypaczka i YrioloaczeMstka 

(Londyn).
12, lutego, w sali Teatru miejskiego: 

Paltsio C a s a ls  
wiolonczelista.

17 lutego, w sali Teatru m i e j s k i e g o :  
P rot. H e n r y k  IVIar te  a.i 

sk rzypek .
10 uiaren w sali Teatru miejskiego:

i o  m a  o D E R £ W S I
N
zni

a powyższe 10  produkeri, biuro koncertowe wydawać będzie bilety abonamentowe ze znaczną 
liż I: a ze zwykłych cen miejsc. Zamówienia abonamentów przyjmuje tylko do 20 października 

S k ła d  n u t W . SZasSurawicza w ®  L w o w ie ,  u l. A k a d e m ic k a  S.
IIlustrowany prospekt obejmujący szczegóły sezonu koncertowego, otrzymać można bezpłatnie

w składzie nut Zadurowicza.

I  U& i
awny lokal Biura fcemtikew Si. 
Sokołowskiego w Pasażu Hausmana

do w y n a j ę c i a .
Wiadomość: i i  Jagiellońska 1. 3. 

Biuro D&siiMtów.

M ió d ! g ę s t y  7 “S 0
płynny  „ ra ry ta s44 8 50, w iśu iak , jab iczn k  s ta ry  

ty lk o  4*84 K. (w ysprzedaż) za 5 k g r .  fran co . g 
5v«i’>:enietYH:«. em. naucz. I w a u c z im y .  j fj

w s z e l k i c h  f i r m  
i ase- 
owa­

li ej przosz-łośei. 11102 a olvfcvma-« w Ifażdoj miejsco­
wości Uitiicyi, Bukowiny i ŚJus!<a austry&tjliiojro. --bardzo korzystne ióozno ̂ lak stale
znj^eie. Kgłosiaonśa i K laro D zia in  Baako*  
wes<>. Kraków*, itliea  K ieiulia L. t9 .

ET. Emeryoi i zastępcy
kuracyjnych, jukotez każdy i  panów nieposzlakor

| f u , ' ś w ,  u ! .  A k a d e m i c k a  3 -
| N a j w i ę k s z y  m a g a z y n  j u b i l e r s k i  I z e g a r a i i e t r z a w s k l

i Jsilii&sssa Slsaifo&nswskliegf®
| fcitpitjo i sprzedaje stare srsbre, złoto i kaauoid*.
| Zlecenia załatwiać można

p o c z t a  i  p r z e z  k w e s p o r w l e r i i . - y T ; .

P o m i e s z k a n i e
(lub lokal biurowy).

8 pokoi z ; ynależnościami na I. pieirze
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski yy domu przy

P o p r a w i a

JSL m T.M.  3 K  U N . l l . R O  

we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.
Ceaa p n e o r a tr y  ok rętem  Tryeat- 

yiew York H I. Itl. Itocen 2S0. I*ssie«» 
wśź.cj Is»ł, 12 koron  #10.

Uważajcie na Nr. 99.
Z Ti\re«t.H :

P a a n o o i a  15  p  w . d z i e r n i k a  1 9 1 2 .
I r e r u is  29 iŁ d z i e r n i k a  1912.

% Lew oi^jw oSh : 
i,n s łi» i* * »  s 28 wr/.eśma i 3(5 października 

19.12.
J f a u r e t a n i s : 12  października i 16 listopa­

da 1912.
Kajsieytofze i Ł.s.j w .ijm nislsze  

parow ce św iatu !

Wskutek powiększenia 
Z M I A N A  L O K A L U !  

Najnowsze maszyny elektr. 
M ^ u g e n i u s z  M a r y a n

A K A D EM IC K A  7, UNGER
D om  T e w . R finzyez.

r. WŁASNEGO WYROBU:
ul. S ło w a c k ie g o  18 (rog ul. lrze fo g o  g - ' Pieczęcie kauczukow ej metalowe, herby, napisy, 
Maja i. ul. Słowackiego) zaraz, Ą o w.v u aj en! a.

hń£SSSaWSSX ^m£E&X£ES.mi
4t?Mcsi=aMimcayLŁ»wtaa—mm i*rrsY,:j«x̂ .-e« *ansNK uu mnenaauawuiiwimswEiMK̂

iły medale, odznaki emajlowc, monogramy.

I I

ą
M a g a z y n  i  p r a o c ^ w n i ^  f u t e r

BRACI LUBELSKICH
w e  L w o w ie , uL W a ło w a  3

polecają na sezon zimowy swój obficie zaopatrzony

MAGAZYN FUTER
|| tak. w skórach fn tm n y e h , Jałto też iv gotowych liilracli.

BOA -  ZARĘKAWKI -  CZAPKI
i wiele iunycii m c a y  w* z t ih m  kuśnierstw a w c ld d za y e li .  

^ntyjm ujeiny stare fu tra  i przerabiam y na nowe fasony, licząc 
wszystko po możliwie Juk najtańszych eenueli. 

fc n iiik i ilustrowane na żądanie.

m  i  i  ■

Z a p r o s z e n i e

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
członków Zjednoczenia przemysłu tkackiego, które odbędzie sle 
cm a 19 października b. r. o godzinie 10 rano w lokalu Zjednoczę- 
nia we Lwowie przy ul. Zofii Chrzanowskiej 12 z następującym

Porządkiem obrad;
1. Odczytanie pro tokołu  ostatniego W alnego Zgromadzenia.
2 Spraw ozdanie  Dyrekcyi o sp raw ach  bieżących.
3. Z m iana  sta tu tu .
■i. Wybór R ady  nadzorczej, Komteyi rewizyjnej i uzupełniający wybór do 

Dyfekcyi w myśl nowych postanow ień  s ta tu tu .
5. Wnioski członków.
Z pow odu n ader  w ażnych spraw  n a  po rzącku  obrad stojących, u p rasz a ­

my o niezaw odne przybycie względnie wysłanie  delegata, którego należy zao ­
patrzyć w legitymacyę w  myśl § 27 sta tu tu .

We Lwowie, dnia 9 października 1912.
Zjednoczenie Przem ysłu Tkack iego

S t w i t u c j c a t r .  z ogr. porc-aą.

J. Pelczarski m p. w. Szydłowski m p.

Jak zapobiegać polarom
w  miastach, m iasteczkach  

s po wsiach?  
Instrukcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraj o.
I’ o niMlesjajtiu S>0 lia l. w y s jia  frasico  

B ijiro  ST. SO E O fiO łfSK SE ftO  Yve .Lwowie 
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Z głoszeniu ])s)'i „MEBLE44.
B iu ro  u głoszę i), UL Ju g ie llo iisku  1. 3.

„Museiam po ży te^sn y c^  raecay ,
• osobliw yck ludzi

i z jaw isk  a ia tu ry“.

I f l l g l l l B f  C e n a  # #  l i a i e i -'Ą % i

•*mrv dzienników S i  Sok*dewsktego. Lwów, Jagiellońska S. 3.

Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. L tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? A lewa­
ry u in w żołądku. Ludzie, którzy sio urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka lioletowyni płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta­
ków pokojoYYyoh i polnych według metody hr. I>r. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. V\ł. Taczanoivski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły v,odne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można Yvnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie wei śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możilwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. 1 t. d. i t. d.
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Cena sg p rzesy łką  poeztową I  K . ha l., ’& n  KaUcieką 2 K . 10 h a l

3>o siaSnycia w Gitarze St. Sokołowskiego. — Łwóiy. Jagie llońska 1. 3.
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w asińw , p o r ty  ct, f ir a n e k , s fo r  ów , k a p  n a  
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we Lwowie teraz Jagiellońska 20.
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Z drukarni Wf, Łosińskiego (pod sarKądem Nieclopada), ul, Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 537.


